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Z okazji Majowego Święta

Wyróżnienie wybitnych przodowników
pracy socjalistycznej z Wielkopolski

Wczoraj, w przeddzień majowego święta, w gmachu KW 
PZPR w Poznaniu, odbyło się spotkanie Egzekutywy KW
PZPR z ludźmi najlepszej pracy, 
zostały do Wielkopolskiej Księgi 
Pracy Socjalistycznej.

Wielkopolską Księgę Wybit­
nych Przodowników °racv So 
cjalistycznei założono zgodnie 
z uchwała Egzekutywy KW 
PZPR z 18 kwietnia 1973 
roku W ubiegłym roku wpisa 
no do niej 47 nazwisk ludzi 
szczególnie zasłużonych dla 
rozwoju Wielkopolski Wcieraj 
tego zaszczytu dostąpiło dal 
szych 48 isób. osiągających wy 
bitne i twórcze rezultaty w 
pracy zawodowej I społecznej 
we wszystkich dziedzinach na­
szego życia

W czasie wczorajszego 'pot­
kania głos zabrał I sekr tarz 
KW’ PZPR .Jerzy Zasada któ­
ry w serdecznych słowach po­
gratulował wyróżnionym ich 
wybitnych osiągnięć w oracy 
zawodowej i społecznej.

I sekretarz podkreślił w 
swoim wystąpieniu, że właś-

Gratulacje
I sekretarza KC PZPR 

dla załogi
Elektrowni Konin
W związku z przed­

terminowym zakończe­
niem drugiego etapu 
rozbudowy elektrowni 
w Pątnowie, 1 sekretarz 
KC PZPR Edward Gie­
rek przesłał dla załogi 
Zespołu Elektrowni Pąt 
nów - Adamów - Konin 
podziękowanie i pierw­
szomajowe życzenia.

Gratulując załogom 
budowlanych i energe­
tyków wykonania zobo­
wiązań podjętych z oka­
zji VI Zjazdu PZPR, 
I sekretarz KC PZPR 
wyraził im najwyższe 
uznanie za trud i ofiar­
ność w realizacji pro­
gramu partii W przed­
dzień 1 Maja, Edward 
Gierek złożył także za­
łogom i ich najbliższym 
serdeczne życzenia wszel 
kiej pomyślności.

Uroczysty 
koncert 

w Warszawie
W sali Kongresowej Pałacu 

Kultury i Nauki w Warszawie 
odbył się tradycyjny koncert 
1-Majowy w wykonaniu zespo 
łów i solistów stołeczn, eh 
scen teatralnych i estradowych 
Na widowni — przodownicy 
pracy i weterani ruchu robot­
niczego, reprezentanci społe­
czeństwa stolicy i woj. war­
szawskiego.

których nazwiska wpisane 
Wybitnych Przodowników

nie dzięki wytężonej pracy i 
wielkiemu zaangażowaniu lu­
dzi pracy z całej Wielkopolski, 
można było oddać do użytku 
wielką mleczarnie w Chońzie- 
ży, zakończyć oudowę elek­
trowni „Pątnów" a w niedłu­
gim czasie pierwsze samocho­
dy przejadą nowoczesnym. 50- 
kilometrowym odcinkiem tra- 
;y E 8 Na pełne obroty wszedł 
też zakład produkcyjny ..Mosto 
stalu” w Słupcy, a także w 
przyśpieszonym tempie reali-

Listę 48 nazwisk Wielkopol­
skich Przodowników Pracy So

zuje się budowę fabryki ło­
mów w Suchym Lesie I udzie

Ni zdjęciu: I sekretarz KW PZPR w Poznaniu Jerzy Zasada wręcza 
dyplom Irenie Karasińskiej - •■obctnicy Wielkopolskiej Fabry­

ki Mebli w Rogoźnie.
Fot. — K. Przychodzkl

W Komitecie Centralnym PZPR

Spotkanie z weteranami 
ruchu robotniczego

Wczoraj w przededniu Święta Klasy Robotniczej — w 
gmachu KC PZPR odbyło się spotkanie członków Biura Po­
litycznego 1 Sekretariatu KC PZPR z kilkudziesięcioosobo­
wa grupą weteranów ruchu robotniczego i przodowników 
pracy z całego kraju.

Witając przybyłych 1 jekre- 
iaiz KC PZPR Edward Gie­
rek podkreślił szczególni* uro- 
czysty charakter spotkania 
przypadającego w roku jubi­
leuszu 30-lecia Polski .udo­
wej Wyraził on jednocześnie 
stówa uznania i podziękowa­
nia wszystkim ludziom ora-y 
v. Polsce za ich twórczą, ofiar 
tą pracę, pomnażającą doro- 
□ęk narodu. przyspieszająca 
’ernpo realizacji wielkiego 
ipołeczno-ekonomicznego pro- 
harnu rozwoju kraju.

W czasie spotkania kilku- 
Gęsięciu weteranów ruchu 
"obotniczego i przodowników 
•racy udekorowanych ^ostało 
dznaczeniami państwowymi.
Za zaszczytne wyróżnieni 

•odziękowął odznaczony Ordf 
•?m Sztandaru Pracy i Klasy 
-’ói nik z Przedsiębiorstwa Bu 
dowy Kopalń Rud Mieazi w 
1 ubinie Franciszek Szymański

Spotkanie upłynęło w nie­
zwykle serdecznej atmosferze.

PZPR Edwarda Gierka o 
„przyśpieszenie kroku” 
zują i to ze znacznym wyprze 
dzeniem stawiane przed nimi 
zadania.

W imieniu wyróżnionych po 
dziękował inicjator apelu o 
podejmowanie zobowiązań pro 
dukcyjnych dla uczczenia I 
Krajowej Konferencji PZPR 
Kazimierz Kokociński.

Po spotkaniu goście — wy­
bitni przodownicy pracy socje 
listycznej zwiedzali Poznań 
Obejrzeli oni osiedle mieszka­
niowe na Winogradach, nowy 
orbisowski hotel „Polonez” o- 
raz Halę Widowiskowo Sporto 
wą, budowana w Parku Kas­
prowicza (s)

Jego uczestnicy dzielili się 
wspomnieniami z lat waiki o 
Polskę Ludową, wymieniali 
d- świadczenia na temat naj-

Dokończenie na str 2

W dniu dzisiejszym o go­
dzinie 7.50 Telewizjo Polsko 
nada w programie I oezpo 
średnię transmisję z utoczy 
stoścl pierwszomajowych w 
Moskwie, a o godzinie 9 55 
rozpocznie się transmisja z 
uroczystości w Warszawie i w 
innych miastach Polski Pro 
gram emitowany będzie w 
kolorze.

Polskie Radio w programie 
1, II, I III oraz w programach 
wszystkich rozgłośni woiewó 
dzkich na falach średnich i 
ultrakrótkich — rozpocznie trar 
smisję z przebiegu obchodów 
pierwszomajowych o godzinie 
9 45.
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Saacczne życzenia świąteczne

„GLOS WIELKOPOLSKI

Francuski dar
Przewodniczący Komitetu Budo­

wy Centrum Zdrowia Dziecka — 
min. J. Wieczorek przyjął 30 kwiet 
nia przedstawicieli dyrekcji fran­
cuskiego przedsiębiorstwa budo­
wlanego Sodeteg — Sainrapt et 
Brice, którzy przekazali na budo­
wę pomnika — szpitala czek na 
20 tys. dolarów.

0 współpracy ZSRR - USA
Radziecko-amerykańska współ­

praca odpowiada politycznym 1 
gospodarczym interesom obu kra­
jów. Przyczynia się ona nie tylko 
do wzrostu dobrobytu obu naro­
dów, ale równie# wnosi ważki 
wkład w zagwarantowanie świa­
towego pokoju - do takiego wnio 
sku doszli przedstawiciele licz­
nych towarzystw przemysłowych 
USA w wyniku debaty jednej z 
podkomisji Izby Reprezentantów. 
-Jeden z biznesmenów oświadczył, 
te USA powinny dążyć do jak naj 
szybszej realizacji istniejących po 
rozumień ze Związkiem Radziec­
kim.

Nie wszyscy świętują
Policja hiszpańska w przededniu 

1 maja dokonała masowych aresz 
towań. W ciągu ostatnich 3 dni za 
trzymano 74 osoby. Wielu a reszto 
wanych oskarża się o przynależ­
ność do nielegalnej Partii Komu­
nistycznej. Do Madrytu Barcelo­
ny Bilbao i innych miast przyby­
wają posiłki polics jne, abv zapo­
biec ewentualnym demonstracjom 
I maja jest w Hiszpanii świętem 
kościelnym. Jednakże procesje uli 
czne są w tym dniu zakazane.

Urugwajski rząd prezydenta 3.
M. Bordaberry wydał zakaz urzą­
dzania zgromadzeń i wieców z o- 
kazji międzynarodowego święta 
mas pracujących — l Maja.

Obrady ministrów EWG
W Luksemburgu rozpoczęły 

się we wtorek obrady ministrów 
9 krajów EWG poświęcone pomo- 
Cv Wspólnego Rynku dla krajów 
rozwijających się. W listopadzie 
ub. roku odbyło się pierwsze spot

kanie w tej sprawie, lecz nie pod- 
. jęto wówczas żadnych decyzji.

Ofensywa w Wietnamie Płd.
Ludowe Siły Zbrojne Wietnamu 

Południowego odparły ataki wojsk 
sajgońskich na wyzwolone rejony 
kontrolowane przez TRR KWP w 
prowincjach Kontum i Pleiku. Pa 
trioci kontratakowali przeciwnika 
i wyparli go z części rejonów w 
tych prowincjach, zagarniętsch 
wcześniej przez armię sajgońską, 
eliminując z walki przeszło 1.203 
żołnierzy nieprzyjacielskich.

Spotkanie H Bumediena
Przewodniczący Rady Rewolu­

cyjnej Algierii, H Bumedien przy 
jął we wtorek rano sekretarza 
stanu USA, H. Kissingera, z któ­
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rym kontynuował rozmowy rozpo 
częte w poniedziałek wieczorem. 
Rozmowy dotyczą sytuacji na Bli 
skim Wschodzie.

RPA „osamotniona”
Obalenie dyktatorskiego reżimu 

w Portugalii zaniepokoiło rasisto­
wskie władze Republiki Południo­
wej Afryki. Premier John Vorster 
oświadczył, że zmiany w Portuga­
lii mogą oznaczać, że „Afryka Po­
łudniowa pozostanie osamotnio­
na".

Z drugiej strony Front Wyzwo­
lenia Narodowego Angoli (FI,NA) 
oświadczył, że będzie kontynuo­
wał walkę o wyzwolenie ludności 
Angoli spod dominacji portugal­
skiej. Tym samym odrzucił wstęp­
ny program gen. Spinoli rozwią­
zania problemu terytoriów zamor­
skich.

G00 osób zginęło w Andach
Dziennikarze, którzy przybyli na 

miejsce obsunięcia się wielkich 
mas ziemi i skal w Andach Środ­
kowych w Peru oceniają te wsku 
tek katastrofy poniosło śmierć po 
nad 600 osób. Co najmniej tylu ho 
wiem mieszkańców liczyły wioski 
I osiedla, dziś całkowicie zasypa­
ne.

Kandydaci na prezydenta Austrii
Kierownicze gremia Socjalistycz 

nej Partii Austrii (SPOe) i Au­
striackiej Partii I udowej (OeVP) 
mianowały swoich kandydatów' na 
stanowisko prezydenta Austrii. 
Kandydatem SPÓe został obecny 
minister spraw zagranicznych. 59- 

letni, bezpartyjny dr R. Kirch- 
schlaeger. Opozycyjna OeVP wy­
suwa kandydaturę aktualnego bur 
mistrza Innsbrucku, A. Brunnera.



Lista wybitnych przodowników
pracy socjalistycznej

PTanowanfe i zarządzanie w przemyśle • Wzrost produkcji 
pasz • Racjonalne gospodarowanie pracą ludzką

W Jubileuszowym roku XXX-lecia Polski Ludowej, w 
przeddzień Święta Pracy — Egzekutywa KW PZPR, dając 
wyraz szacunkowi, jakim całe społeczeństwo darzy najofiar­
niejszych i najbardziej zaanga owanyęh obywateli, postano-* 
wiła zaliczyć w poczet ludzi zasłużonych dla Wielkopolski na 
stępujące osoby i wpisać ich nazwiska do Wielkopolskiej 
Księgi Wybitnych Przodowników Pracy Socjalistycznej:

Mirosław Banaszkiewicz — 
technik w Zakładach Elemen­
tów Wyposażenia Budownic­
twa „Metalplast” w Lesznie; 
Jadwiga Becelewska — robot­
nica w Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego „Modena” w Ra­
wiczu; Kazimiera Budzyńska 
— robotnica w Pilskiej Fabry­
ce Żarówek „Połam”; Franci-
szck Ciesiołka dyrektor

zastępca dyrektora Szpitala 
Miejskiego przy ul. Lutyckiej 
w Poznaniu; Koman Mikołaj­
czyk — rolnik z Kłodawy pow. 
Koło; Władysław Mrozik — 
ślusarz MPK w Poznaniu; Wła 
dysław Napierała — dyrektor 
techniczny Rozgłośni PR i O- 
środka TV w Poznaniu; Ste­
fan Nowak — rolnik ze wsi Ka 
liszany pow. Wągrowiec; Ed-

Posiedzenie Biura Politycznego KG PZPR
Blere Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 30 

kwietnia br. dokonało oceny wyników działalności jednostek 
gospodarczych inicjujących kompleksowe zmiany w systemie
planowania 1 zarządzania w przemyśle.

Spotkani? z weteranami 
ruchu robotniczego

Dokończenie ze str. 1

Gminnej Szkoły Zbiorczej w 
Krotoszynie; Stanisław Dąbrów 
ski — rolnik w Babinie Olę- 
drach pow. Słupca; Irena Dutkie 
wicz — robotnica Rolniczej Spół 
dzielni Produkcyjnej w Żelaz- 
kowie pow. Gniezno; Franci­
szek Galas — robotnik w PGR 
Chełmno pow. Szamotuły; 
Andrzej Gilak — tokarz Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyj­
nego w Kaliszu; Danuta Jo- 
chan — szwaczka w Kaliskich 
Zakładach Przemysłu Odzieżo­
wego „Kalpo”; Irena Karasiń­
ska — robotnica Wielkopol­
skiej Fabryki Mebli w Rogoź­
nie pow. Oborniki; Stanisław

ward Pawłowski dyrektor
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2; Stanisław 
Piątek — rolnik z Kępy Wiel­
kiej pow. Środa; Czesław Pie- 
trusiak — rolnik z Doruchowa 
pow. Ostrzeszów; Kazimierz 
Pytlak — ślusarz w Fabryce 
Elementów Wyposażenia Bu­
downictwa „Metalplast” w Bu 
ku pow. Nowy Tomyśl; Bole­
sław Ratajczak — ślusarz Poz 
nańskiego Przedsiębiorstwa Ro 
bót Inżynieryjnych „Hydrobu­
dowa 9”; Czesław Ratajski — 
dyrektor Wolsztyńskich Zakła 
dów Przemysłu Terenowego;

W 1973 roku na nowych za­
sadach pracowały 24 wielkie 
organizacje gospodarcze, wy­
twarzające około 20 proc, ca­
łości produkcji przemysłowej. 
Osiągnięte przez nie wyniki 
dają podstawy do pozytywnej 
oceny wdrożonych zasad eko­
nomiczno-finansowych. W za­
kładach tych dynamicznie 
wzrasta produkcja. Korzy­
stniej kształtowały się również 
relacje ekonomiczne. Stworzo 
ne zostały warunki do pełniej 
szego wyzwalania rezerw i 
zwiększania gospodarności 
przedsiębiorstw. Społeczno-eko 
nomiczne mechanizmy zawar­
te w nowym systemie prowa­
dzą, jak pokazuje dotychczaso 
we doświadczenie, do wzrostu 
zainteresowania efektywnoś-

Kawiak
Wiesław Romanowski

rolnik w Kozie
dy-

Wielkiej pow. Kępno; Kazi­
mierz Kokociński — monter sil 
ników w ZPM H. Cegielski w 
Poznaniu; Marian Kołodziej­
czak — spawacz w Poznań­
skich Zakładach Elektroche­
micznych; Izydor Konopczyń­
ski — operator koparki w Ko 
palni Węgla Brunatnego „Ko­
nin”; Dionizy Koziński — dy­
rektor Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Konstrukcji Stalo­
wych i Urządzeń Przemysło­
wych „Mostostal” w Pozna­
niu; Antoni Kulka — przewód 
niczący Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Obrze Starej 
pow. Krotoszyn: Jerzy Kur­
czewski — założyciel, organiza 
tor i dyrygent Poznańskiego 
Chóru Chłopięcego; Eugeniusz 
Liszkowski — stolarz w Zakła 
dach Płyt Pilśniowych w 
Czarnkowie; Henryk Łowmiań 
ski —- profesor U AM; Zygmunt 
Małecki — drukarz Poznań­
skich Zakładów Graficznych;

rektor Sanatorium Rehabilita­
cyjnego Reumatologiczno-Orto 
pedycznego dla Dorosłych w 
Śremie; Leokadia Serafinowicz 
— dyrektor i kierownik arty­
styczny Państwowego Teatru 
Aktora i Lalki „Marcinek” w 
Poznaniu; Jerzy Siernicki — 
rolnik z Piotrowa pow. Koś­
cian; Jan Siniecki — rolnik z 
Krzemieniewa pow. Leszno; 
Franciszek Spychaj — prze­
wodniczący Rolniczej Spółdziel 
ni Produkcyjnej w Czarko- 
wie pow. Gostyń; Antoni Staw
ny oborowy w Zakładzie
PGR Trzebaw pow. Poznań;
Kazimierz Stróżyński sto-
larz Poznańskiego Przedsiębior 
stwa Budowlanego nr 3; Wi­
told Synakiewicz główny
konstruktor Zakładów Wytwór 
czych Głośników -„Tonsil” we 
Wrześni; Emil Szufranowski — 
robotnik Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Ostrowie; Marian Swiergiel — 
ślusarz Zakładów Napraw-

Arkadiusz Marciniak — dyrek czych Taboru Kolejowego w 
tor Pleszewskiej Fabryki Apa Poznaniu; Włodzimierz Wappa 
ratury: Ryszard Markowski — — nadsztygar w Kopalni Wę-

Na 13 wystawach

Ekspozycje polskiego 
przemysłu okrętowego

W bieżącym roku polski 
przemysł okrętowy będzie re­
prezentowany na 13 międzyna 
rodowych wystawach i tar­
gach. Będą one się odbywać 
pod hasłem 30-lecia PRL i sta 
ną się okazją do zaprezentowa 
nia wielkiego dorobku naszych 
stoczni. Dotyczy to szczególnie 
4 najważniejszych wystaw: w 
Moskwie i Pradze oraz „Dni poi 
skich” w Essen i Oslo.

Ta ostatnia wystawa „Madę 
in Poland” ot^warta w Oslo 25 
kwietnia ilustruje miejsce poi 
skiego przemysłu okrętowego 
w świecie. Pokazujemy tam 
m. in. modele masowca 105 tys. 
DWT oraz statków do przewo­
zu skroplonych gazów, które 
budujemy dla Norwegii.

Ponadto polski przemysł 
okrętowy pokaźe swoje oferto 
we możliwości na międzynaro 
dowych targach w Lipsku. 
Plovdiv, Bukareszcie, Algierze, 
New Delhi, Zagrzebiu, Ham­
burgu', Amsterdamie. Bor- 
deaux i naturalnie w Poznaniu.

PAP

gla Brunatnego „Adamów”; 
Stanisław Wierzejewski — szli 
fierz-nastawiacz Poznańskiej 
Fabryki Łożysk Tocznych; 
Franciszek Wojtczak — bryga­
dzista w Zakładach Przemysłu 
Lniarskiego w Witaszycach 
pow. Jarocin; Józef Zaraś — 
brygadzista Huty Szkła „War­
ta” w Sierakowie pow. Między 
chód; Stefan Zienian — bryga 
dzista Huty Szkła „Ujście” 
pow. Chodzież; Krystyna Ziem 
niak — szwaczka Poznańskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego „Modena”.

Sztandar 
dla najlepszego
W przeddzień majowego 

święta pracownicy polskiego 
przemysłu lekkiego obchodzi­
li 25-lecie istnienia tego resor­
tu. Z tej okazji załogę Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Obro­
tu Surowcami Włókienniczy­
mi i Skórzanymi wyróżniono 
sztandarem przechodnim Mi­
nistra Przemysłu Lekkiego 
oraz Zarządu Głównego Zwią 
zku Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Odzieżowego i 
Skórzanego, za zdobycie I 
miejsca we współzawodnic­
twie międzyzakładowym ro­
ku 1973.

Przedsiębiorstwo te, zajmujące 
się skupem i przetwarzaniem skór 
zwierzęcych, wełny owczej, przę­
dzy jedwabniczej i włókien roślin 
ńych, dokonało w kilku ostatnich 
latach bardzo dużego postępu w 
ilości i jakości produkcji. Mimo 
ofensywy włókien i tworzyw sztn 
cznych, nadal w przemyśle odzie­
żowym i skórzanym najbardziej 
poszukiwane są surowce natu­
ralne. Dlatego też pomyślna, dzia­
łalność przedsiębiorstw obrotu sn 
rowcami włókienniczymi i skórza 
nymi w bardzo dużym stopniu de 
ćyduje o tym, co możemy Kupić 
w sklepach z tkaninami, odzieżą, 
obuwiem...

Poznańskie przedsiębiorstwo 
okazało się najlepsze w kra­
ju Najbardziej ofiarnych pra 
cowników udekorowano od­
znaczeniami państwowymi i 
branżowymi. Aleksander Bie­
la otrzymał Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski; 
Jan Jankowski — Złoty Krzyz 
Zasługi; Sabina Nowicka — 

i Srebrny Krzyż Zasługi, a Ire­
na Nowicka — Brązowy Krzyż 
Zasługi, (tt)

dą gospodarowania, do podno 
szenia jakości i poziomu tech­
niczno - organizacyjnego pro­
dukcji.

Biuro Polityczne oceniło, że 
osiągnięte wyniki potwierdza­
ją trafność podjętych zmian w 
doskonaleniu funkcjonowania 
gospodarki oraz celowość dal­
szego ich upowszechniania 
zgodnie z rządowym progra­
mem działania.

Następnie rozpatrzono pro­
gram przedsięwzięć rządu w 
zakresie wzrostu produkcji 
pasz niezbożowych do 1980 
roku. Pasze niezbożowe w kra 
jowym bilansie pokrywają 
ponad 2/3 potrzeb hodowli. 
Wysiłki rolników są i będą 
wspierane coraz większymi 
dostawami pasz treściwych. 
Dalszy szybki rozwój produk­
cji zwierzęcej wymaga 
jednakże dokonania większego

nie z potrzebami gospodarki. 
Szczególną uwagę poświęcić 
należy kształtowaniu warun­
ków pracy oraz właściwych 
stosunków międzyludzkich 
sprzyjających szybkiej adapta 
cji społeczno-zawodowej pra­
cowników.

Biuro Polityczne wysłuchało 
sprawozdania Ministra Spraw 
Zagranicznych z jego oficjal­
nej wizyty w Wielkiej Bryta­
nii. Podkreślono znaczenie kon 
taktów polsko-brytyjskich dla 
umocnienia procesów odprężę 
nia i współpracy ogólnoeuro­
pejskiej, opartej na zasadach 
pokojowego współistnienia.

Biuro Polityczne wysłuchało 
i zaakceptowało informację
Komitetu Warszawskiego
PZPR o pracach organizacji 
partyjnej i społeczeństwa sto­
licy w przededniu 1 maja 
1974 r. (PAP)

skuteczniejszych form 1 metod 
pracy, podkreślali olbrzymie 
przeobrażenia, których widów 
nią jest cała Polska, wszyst­
kie zakątki kraju, i

Podczas wczorajszego spotka 
nia kilkadziesiąt osób udekoro 
wano wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. Wśród nich zna 
leźli się również Wielkopola­
nie. Order Sztandaru Pracy I 
Klasy otrzymał Stanisław Kie 
roński z HOP w Poznaniu, 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski: Józef Ja­
necki z poznańskiego „Energo 
bloku” i Jan Trojanowicz, dy­
rektor PGR Chwalibogowo 
pow. Września. Złotymi Krzy­
żami Zasługi udekorowano: 
Antoniego Cholewiaka, rolnika 
z Gaju Małego, pow. Szamotu­
ły, Tadeusza Janczaka, toka­
rza z Kutna i Annę Golenię z 
Akademii Medycznej w Pozna 
niu. (PAP)

Pociąg Przyjaźni powrócił z ZSRR

UH

Zachmurzenle umiarkowane, 
okresami duże i miejscami słabe 
opady głównie o charakterze prze 
lotnym. Temperatura maks w gra 
nicach od 15 stopni do 18 stop­
ni, na południu około 20 stopni. 
Wiatry umiarkowane, porywiste, 
południowo-wschodnie.

Dzlsieisr* <e<w*« •nfonracYln* 
opracował Andrzej Skrzypczak

postępu produkcji pasz
gospodarskich roślin zielonych 
i okopowych, siana, intensyfi­
kacji gospodarki na użytkach 
zielonych.

Biuro Polityczne KC uznało 
za słuszny program rządowy, 
który zobowiązuje resort rolni 
ctwa i Centralny Związek 
Kółek Rolniczych oraz tereno­
we służby rolne do rozwijania 
szerokiej działalności instruk­
tażowej, udzielania pomocy 
organizacyjnej i technicznej 
rolnikom, niezbędnej dla wzro 
stu i racjonalizacji produkcji 
pasz jako podstawy dla dalsze 
go rozwoju hodowli.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne zapoznało się 
z przedstawionym przez rząd 
raportem o sytuacji w dziedzi­
nie zatrudnienia w 1973 r. 
Podkreślono, że dynamiczny 
społeczno-gospodarczy rozwój 
Polski w latach 1971—1973 
stworzył zarówno potrzeby 
jak i lepsze warunki urucho­
mienia rezerw w gospodaro­
waniu pracą ludzką. W roku 
1974 należy więc kontynuować 
realizację wypracowanego na 
IX Plenum KC PZPR komplek 
sowego programu w tej dzie­
dzinie. Szczególnie ważne są 
wszechstronne działania zmie­
rzające do lepszego wykorzy­
stania czasu pracy, zmniejsze- 

j nia płynności kadr, racjonalne 
go wykorzystania kwalifikacji 
oraz rozmieszczenia kadr, z.^od

Stolica

Młodzi rolnicy w świątecznym Poznaniu
Na obchody robotniczego 

święta przybyła do Poznania 
kilkudziesięcioosobowa grupa 
rruodych wzorowych rolników 
— członków ZSMW. Przedsta 
wtciele niemal wszystkich oo 
wiatów, spotkali się węzoraj 
z wojewódzkim aktywem 
swojej organizacji, a następ­
nie — zaproszeni przez orga­
nizację zakładową ZMS — 
nawiązali kontakt z młodzieżą 
robotniczą „Pometu”. Tego ty­
pu spotkania, połączone z dys 
kusją o pracy, problemach i 
osiągnięciach młodzieżowych 
organizacji oraz zwiedzaniem 
hal fabrycznych, umożliwiają 
wzajemne poznanie się.

Po południu młodzi rolnicy 
wzięli udział w otwarciu wy­
stawy zorganizowanej w no­
wej sali Muzeum Tradycji Ru 
chu Młodzieżowego w Pałacu 
Kultury, którą utworzono z 
inicjatywy Komisji Historycz­
nej Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej. 
Prezentowane tutaj będą ma­
teriały i dokumenty z życia 
organizacji młodzieżowych w 
Kraju i państwach socjalisty- 
' znych. Otwarcia dokonano

w obecności zaproszonych go­
ści: sekretarza Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR Stanisława 
Kuleszy, konsula generalnego 
ZSRR Nikołaja Tałyzina, wiel 
kopolan, wpisanych do księgi 
Wybitnych Przodowników Pra 
cy Socjalistycznej oraz wete­
ranów ruchu młodzieżowego i 
obecnych działaczy organiza­
cji. W nowo otwartej sali za­
prezentowano m. in. historię 
Komsomołu, fotografie i plan­
sze z dziesięciu kolejnych 
światowych Festiwali Młodzie 
ży, obrazy z działalności mło­
dzieży w kraju i w zaprzyjaź-
nionych 
stach:

z Poznaniem mia- 
Charkowie, Brnie,

Płowdiw i Cottbus.
Mieścić się tu będzie rów- 

meż młodzieżowy klub przy­
jaźni narodów, którego gospo 
c.arzami będą poznańscy ucz­
niowie, robotnicy i studenci, 
pracujący w kołach między- 
rarodowej przyjaźni.

Dzisiaj goście z wielkopol­
skich wsi wezmą udział w 1 
Majowym pochodzie. Poma­
szerują oni w dziesięciotysic- 
cznej grupie młodzieżowej.

(len)

GLOS WIELKOPOLSKI: Poznań, ul. Grun-
waldzka 
60-959 
g i u m: 
doktora

’9 Adres pocztowy: skrytka nr 1074
Poznań Redaguje k o I e-
Marian Flejslerowicz (zastępca re- 

naczelnego). Tadeusz Kaczmarek
(sekretaiz '•edakcji) Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzyckl (redaktor naczelny), Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

To była wspaniała podróż!

FowRarwe uczestników Pociągu Przyjaźni.
Fot. — K. Przychodzkl

przed l-Majem
W odświętnej szacie — War 

szawa, stolica Polski Ludowej 
Różnobarwnie i kolorowo przed 
stawia ~ się tradycyjna trasa 
warszawskiego pochodu 1- 
majowego — od Placu Dzier­
żyńskiego do Placu Konstytu­
cji. Transparenty ilustrują m. 
in. program rozwoju stolicy, 
rcówią o codziennej ofiarnej 
pracy i wysiłku społecznym 
mieszkańców Warszawy; Impo 
nująco przedstawia się cen­
tralny fragment miasta — uli­
ca Marszałkowska, a zwłasz­
cza wieżowce i domy handlo­
we na Ścianie Wschodniej.

Podobnie przygotowały się 
Jo ipanifestacji 1-majowej 
inne miasta w całej Polsce.

We wszystkich środowiskach 
zawodowych odbywają się 1- 
majowe spotkania. Zapraszani 
są na nie weterani walk re­
wolucyjnych, kombatanci walk 
o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne. Gościły ich dzisiaj za­
łogi huty „Warszawa”, „Wa- 
relu” oraz egzekutywy wszy­
stkich komitetów dzielnico­
wych PZPR w Warszawie. Do 
stolicy przyjechała z różnych 
stron kraju 40-osobowa grupa 
przodujących młodych robjt- 
ników i rolników, nauczycieli, 
żołnierzy Ludowego Wojska 
Polskiego. Będą oni szli w 
pierwszych szeregach pocho­
du 1-majowego w stolicy.

PAP

Przed dziesięcioma dniami, 21 kwietnia — o czym infor­
mowaliśmy — do Związku RaJżieekiego wyjechał z Pozna­
nia kolejny Pociąg Przyjaźni „Wielkopolska-74”.

W skład 320-osobowej gru­
py uczestników Pociągu — zor­
ganizowanego nrzez Zarząd 
Wojewódzki Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
Sports-Tourist i redakcję „Ex 
pressu Poznańskiego”— weszli 
przedstawiciele wszystkich za­
wodów: metalowcy i górnicy, 
budowlani, pracownicy prze­
mysłu ceramicznego, rolnicy 
oraz spółdzielcy. działacze 
TPP-R i inni. Podczas podró­
ży odwiedzili oni Kijów. Sym 
feropol na Krymie. Charków i 
Moskwę. Uczestników Pociągu 
po raz pierwszy od zawarcia 
porozumienia o współpracy 
między Poznaniem a Charko­
wem. gościło także nasze brat 
nie miasto.

Wtorek. 30 kwietnia. rodź. 
14.20. Na peron drugi poznań­
skiego Dworca Głównego wjeż 
dża pociąg, wiozący uczestni­
ków podróży do Kraju Rad. 
Migają umieszczone w oknach 
napisy: „Wielkopolska-74”. Za 
chwilę powitanie. Gorące sło­
wa. serdeczne uściski i niezli­
czone bukiety kwiatów. Wśród 
obecnych na peronie — prze­
wodniczący Zarzadu Wojewódz 
kiego TPP-R. sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Bogdan Ga 
Wroński. Konsul Generalny 
ZSRR w Poznaniu Nikołaj Ta- 
łyzin. rodzinv. przyjaciele.

Mówi szef Pociągu Przyjaźni: 
kierownik Wydziału Rolnego 
KW PZPR, Teodor Jakubow­
ski:

— To była bardzo piękna i 
udana podróż. Nie sposób opi­
sać przyjęcia, jakie zgotowali 
nam radzieccy przyjaciele. 
Równie serdecznie, co z żalem

jechał, a kto oczekiwał-na pe­
ronie. Pierwsze rozmowy, dzie 
lenie się wrażeniami.

— Jak minęła podróż? —• py 
tam Bogusława Lorka z Wiel 
kopolskich Zakładów Obuwia 
w Gnieźnie.

— Pogoda dopisała. Jestem 
zachwycony Krymem i Mosk­
wą. W Charkowie nawiązaliś­
my szereg przyjacielskich kon 
taktów z działaczami TPP-R. 
Będziemy je podtrzymywać i 
nadal rozwijać.
. — Takiego powitania, jakie 
zgotowano nam w Charkowie, 
dawno już nie widziałam — 
mówi Gertruda Mikołajczak, 
mieszkanka Kozichgłów. pra­
cownica Zakładu Produkcyj- 
no-Remontowego Energetyki 
w Czerwonaku. — Orkiestra, 
dzieci, kwiaty, przemówienia, 
wspólny taniec. Niezapomnia­
ne wrażenia pozostawiła Jałta. 
Morze Czarne i, oczywiście. 
Moskwa. Pałac Zjazdów — i 
znakomity spektakl baletowy. 
To była wspaniała podróż!

(res)

— żegnano nas w 
uroczyste! seacie 
Święta Pracy.

Różnokolorowy

Moskwie, w 
oczekującej

tłum dzieli
sio na mniejsze grupki. Już 
tylko po wiązankach kwiatów 
poznać można kto właśnie przy

PKO 5-6-151
to numer konta Przedsiębioi 
stwa Upowszechniania Pras* 
• Książki RSW „Prasa - Ksią 
żka - Ruch", 60 813 Pozna i 
ul. Zwierzyniecko 9, na któ 
re przekazywać należy opła­
tę za prenumeratę Głosi. 
Wielkopolskiego".

Prenumerata jest nieogra 
niczona, a można ją obec­
nie zapewnić sobie no czer­
wiec 1974 r., wpłacając do 5 
maja na powyższe konto na 
leżność w wysokości 17 50 zł

Do 15 maja wpłaty na 
prenumeratę przyjmują lisio 
nosze i obwodowe urzędy po­
cztowe.

Telefony: 600*41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657-18 Sek etariot redaktora naczelnego 454-09 Zastępca 
red. naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 Dz:al miejski 
659-39 Redakcja nocno 430-73 453'31 A Wydawca: Poznańskie
Wydawnictwo Prasowe RSW „Praso - Książko - Ruch" A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzko ’9 60 782 Poznań tel 659*16 Za treść * ter­
min druku ogłoszeń edokcja nie odpowiada A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG im. M Kasprzaka - Poznań

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zł) 
kwarta’ (52 zł), półrocze (104 zł) rok (208 zł) 
o zyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO 
P zedsiebiorstwo Upowszechniania Prasy 
Kriażki RSW .Praso - Książko - Ruch" ul 
Zwierzyniecko 9 60*813 Poznań no ko-»‘o 
PKO nr 5*6"151 ponadto listonosze i urzędr
pocztowe A indeks nr 35029 F-1Str. 2 - GŁOS 1 V 1974



mg® W Wągrowieckiem
obywatelskość miarą wartości

XXX
Narożna, dziewiętnastowie­

czna kamienica stoi ta 
sama Z fantazyjnym de 

chem, z nadbudówkami zbęd 
nymi zda się ozdobami, z mn( 
stwem saczegółów Na ulieat' 
rrch, ludzie wracają z pracj 
sklepy, sklepiki pełne kupują 
cych Przechylam się orzez p: 
ręcz mostu — Wełna w doi' 
płynie szybko, znika za pa 
smem drzew nad nią pochyl > 
r.ych.

Wysoki z czerwonej 'egł', 
budynek Ten sam Jes 
popołudnie, cisza wokół Ostr'-: 
nie wkraczam do środka. 7 
góry, z piętra, dźwięki muzy 
ki Uchylam drzwi — niezmi, 
mona, z drewnianym, rzeźbi) 
nym stropem sala. Trzeci 
cnłopców gra na instrumen 
łach Wycofuję się. Na zew 
nątrz tablica „Liceum Jgól 
nokształcące im. Powsiańcóv 
Wielkopolskich w Wągcowci’ 
1918-1958. Dnia 30 grudnli’ 
19U roku po 150 letniej nie 
woli powstańcy wielkopolscy 
miasta Wągrowca z tego gmr-
ch.ii rozpoczęli wyzwolenie 
mi wągrowieckiej Cześć 
i chwała'”.

Ulicą Opacką schodzę

zbiegające nad sam brzeg wo 
dy. Mijam grupy młodzieży, 
matki z dziećmi w wózkach. 
Test ciepłe, kwietniowe po­
południe. Nad wodą — ka­
wiarnia „Słoneczna”. Zwinięte 
markizy, złożone na stobkach, 
•zekają letniego sezonu. Oka- 
a>y hotel nad jeziorem, duża. 
Iraga kawiarnia restauracja, 
e szklaną ścianą, zwróconą w 
bronę wody. Otoczony wokół 
b. zewami pokryty świeżą zie­
lną trawą, leśny stadion.

W bok — nowoczesne, miesz 
.alne bloki. Pawilony handlo 
we, młodzi mężczyźni, kobie­
ty. dużo dzieci. Pa:n'etam 
>przed lat tutejsze pustkowie. 
Dochodzę do końca osiedla. 
Sdy już myślę, że miasto de- 
'initywnie się kończy — spo- 
tizegam długie budynki fa­

bryczne. Z jednej i z drugiej 
trony ulicy. Znak HCP, znak 

'irmowy fabryki mebli. Nowy 
nidynek szkoły zawodowej, 
nłodzież z lekcji popołudnio- 
vych wysypuje się przez szk i! 
ną bramę. A przecież, pamię- 
am to doskonale — wtedy tu 
>vłc pustkowie.

Do centrum miasta. Plac 
Jaszkowa. Jedyny w Polsce

chowany na Pałukach, 
cmentarzu w Wągrowcu, 
jego imienia jest sercem 
miasta.

Plac 
tegn

Od początku
- do teraźniejszości

Przyjeżdżam do Wągrowca 
po paru dniach znowu. Uczę 
szczałem w tym mieście v; 
latach 1947-1948 do gimna 
z1um. Od tamtego czasu w Wą 
grc.wcu nie byłem. Teraz, v 
kwietniu 1974, przyjechałem 
w określonym celu — chcę zo 
baczyć co się zmieniło. Mam 
osobisty, sentymentalny "hyba 
nawet stosunek do tego mia­
sta. Pamięć sprzed lat przy­
wołuje tamto zapamiętane po 
przednio...

1 sekretarza Komitetu Po­
wiatowego PZPR — Feliksa 
Cieszyńskiego pytam o naiwnć 
niejsze zmiany okresu XXX- 
iccia w Wągrowcu. ,Mówi:

Powiat wągrowiecki, średni 
co do wielkości pod względem 
liczby ludności i zajmowano 

powierzchni, położony jeat w 
północnej części województw*, 
poznańskiego. Na terenie po-
wiatu leżą trzy 
growiec (55 km 
Poznmia, 18 500 
Skoki i Gołańcz.
growieckiej są 54 jeziora, 18 
proc, powiatu to lasy. Głów­
ne ośrodki turystyczne — Wą­
growiec, Kobyłce, Skoki, Ki- 

mienica.

miasta — Wą- 
na północ o<J 
mieszkańców).

Czołówka 1-Majowego pochodu »v Poznaniu w 1945 roku.
Fot. — Archiwum

Z l-majowych tradycji ---------------------------------- c

im
tak przed laty pośrodku

Rozwój przemysłu, którego
ta przed wojną praktycznie
nie było. Powstał przemysł
metalowy — oddział 
dukcja części do obrabia­
rek. Powstały Wielkopolskie

u
dól. w stronę jeziora Przekr? 
dałem się tu kiedyś do i mn 
stem. po kamieniach przeska 
kiwałem rzekę i nad iezio 
rem przedzierając się wśróc 
ki żaków dzikiej róży, łopianu 
szedłem do iego krańca

Gdy teraz wychodzę nad je

ilacu prosty obelisk.
Podpułkownik Gwardii 

trzej Nikiticz Paszkow c 
izinie 9 rano 23 stycznia 
oku wyzwolił ze swoim

An- 
go- 

1945 
od ■

Zakłady Mechanizacji 
downictwa, ZREMB, 
stała fabryka mebli

Bu 
pow- 

(OG*

zioro widzę wijąea się
v. zdłuż niego promenadę. A u 
krańca — kąpielisko, budynki,

'ziałem miasto Entuzjastycz­
nie witany, przemawiając do 
'em na placu powiedział, że 
;eśli by miał zginąć, chće być 
pochowany tylko w Wągrow­
cu. 27 stycznia 1945 roku zgi 
nął w palącym się czołgu w 
bitwie pod Herburtowem. Jego 
woli stało się zadość: leży po-

Z. Grajek
Wqg, owiec w dn ach wyzwolenia

F

dział fabryki obornickiej). Są 
Zakłady Zbożowo-Młynarskie, 
Zakłady Przemysłu Ziemnia­
czanego. Nastąpił intensywny 
rozwój przemysłu terenowego, 
Powstało szkolnictwo zawodo­
we — dzięk’ niemu jest mo­
żliwe sytuowanie tu przemysłu 
W najbliższej perspektywie 
rozpocznie się w Wągrowcu 
budowa zakładu produkujące­
go elementy aluminiowe dla 
budownictwa. Równocześnie 
Wągrowiec stał się atrakcyj­
nym ośrodkiem turystycznym. 
Dynamicznie rozwija się zaj­
mując jedno z pierwszych 
miejsc w województwie, bu­
downictwo mieszkaniowe. Mia 
sto uzyskało wodociągi i ka­
nalizację.

O te ostatnie sprawy pytam na 
czelnika miasta — Adama Si ■ 
wę. Pierwszy projekt budowy 
wodociągów powstał w Wą 
giowcu przed I wojną świa 
tową, drugi — na przełomie 
H'38/39. Po wojnie — zabiegi 
o ich budowę trwały >d lat 
50-tych. Do budowy przystą­
piono w 1965 roku P iwstał

giowcu. Zakłady pracy zade­
klarowały robociznę i ieden 
orocent poborów załóg pra­
cowniczych. Miasto uzyskało 
sieć wodociągową. Następnie 
— z inicjatywy FJN — rozpoczę 
to zakładanie kanalizacji W 
samym roku 1970 ułoźom prze 
wodów kanalizacyjnych za 3 
miliony złotych — półtora mi 
liona czynu społecznego ' poi 
tora miliona dotacji. W tej 
chwili całe miasto jest skana­
lizowane.

Trwa budowa osiedla mieś, 
kaniowego przy ulicy Jerzyk: 
— mieszka tam już 2600 ludzi

•W trakcie rozmowy z nu 
czelnikiem dostrzegam 'V -yoo 
na ścianie w Urzędzie dyplom: 
„Prezydium WRN oraz W* 
F‘>N w Poznaniu składają ser 
deczne gratulacje akDwnw 
oraz wszystkim mieszkańcom 
ma sta z okazji uzyskan,a/v
tfu Mistrza Gospodarności 

grupie miast ponad 15 OOfi mw 
szkańców w województwie pc 
znańskim w konkursie „Mistrz 
Gospodarności” w roku 1972 
Uzyskanie tego wyróżnienia 
bvłc możliwe m in d-'wki ’• 
gospodarowaniu turystyczne 
mu Jeziora Durowskiego. 
roku 1966 powstał tego działa 
nia szczegółowy plan Zbudo 
wano dwa baseny wyczynowe 
dwa dla pływających dwa de 
nauki pływania, brodzik, sza* 
nie, kawiarnię. W 1971 o )WsU 
ła nad jeziorem promenada, w 
1972 hotel na 100 miejsc no 
cięgowych razem z restaura 
cją. Wybudowano stadiom
sportowe. korty, pawilon 
acyjny, z drugiej strony 
ra — campingi. Czynem 
cznym młodzież ZMS-u

rekrt

społe 
zbu

wówczas powołany orzez

dowala nad jeziorem amfi 
teatr na 1000 miejsc. Woda w 
wagrewieckim jeziorze jest idr

Fn nt Jedności Narodu — 
Społeczny Komitet Budowy 
Wodociągów Miękkich w Wą-
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WIELKOPOLSKIE
WSPOMNIENIA

Dzieje świąt pierwszoma­
jowych w Polsce są hi- 
storią rozwoju socjali 

stycznej idei i jej zwycięskie 
go pochodu w życie narodu 
Nic dziwnego, że coroczne ob 
•hody majowe nasuwają re- 
Teksje wokół dziejów tego 
'nia w latach gdy proletariat 
'opominał się o należne mu 

orawa.
Widownią pierwszego po­

chodu majowego na ziemiach 
polskich stała się w 1890 ro­
ku Warszawa. To, że doszło 
do obchodów majowych w 
Polsce w rok po ustanowieniu 
1 maja dniem międzynarodo­
wej solidarności przez kon­
gres paryski II Międzynaro­
dówki (21. VII 1889 r.), było 
orzede wszystkim zasługą 
Marcina Kasprzaka i Stani­
sława Padlewskiego.

U SCHYŁKU 
XIX WIEKU

W Poznańskiem niesprzyja­
jący dla idei socjalistycznych 
klimat spowodował, że po raz 
pierwszy świętowano 1 maja 

rok później. Z lakonicznej 
nformacji zamieszczonej w 
Dzienniku Polskim” wiado­

mo iak wyglądały narodziny 
•ego święta w 1891 roku w 
'^znaniu. Uczestnicy pochodu 
\ liczbie około 100 osób, zgro- 
nadzili się w godzinach po- 

nołudniowyęh na obecnym 
^łacu Bernardyńskim i po 
•Formowaniu pochodu prze- 
"z'i ulicami miasta do dzisiej­

szego Parku Kasprzaka. Na 
trasie pochodu wznosili okrzy 
ki, śpiewali pieśni rewolucyj­
ne i kolportowali druki socja­
listyczne Manifestantom to­
warzyszył kordon policji pru­
skiej. Na ulicach gromadziła 
się publiczność. W parku od­
była się tzw. majówka. 
Uczestnicy pochodu recytowa­
li wiersze, śpiewali, bawili się 
i biwakowali. Pod wieczór w 
zwartym szyku wrócili do 
miasta.

Te skromne pierwociny roz­
winęły się w miarę wzrasta­
jącej dojrzałości politycznej 
poznańskiego proletariatu, 
zwłaszcza w latach 1898—1904. 
Bojowe demonstracje pierw­
szomajowe stały się znamien- 

' nym kolorytem tego święta. 
Nigdy jednak, ze względu na 
mała liczebność wielkoprze­
mysłowego proletariatu, cha­
rakterystyczną dla zaboru 
pruskiego wagę wpływów kle 
ru i ziemiaństwa oraz właści­
wy dla tej części kraju nie­
dojrzały ruch robotniczy — 
pochody pierwszomajowe nie 
miały takiej dynamiki i barw­
ności, jakimi wyróżniały się 
robotnicze wystąpienia majo­
we w tzw. Kongresówce oraz 
Galicji.

Do bardziej masowego upo­
wszechnienia idei święta 
pierwszomajowego doszło w 
Poznańskiem dopiero w wa­
runkach międzywojennej nie­
podległości.

POD SZTANDARAMI 
LEWICY

Humanizm jest prądem i- 
deowym oraz postawą 
intelektualną i moralną 

uznającą człowieka za wartość 
najwyższą w świecie, stawiają 
ca na pierwszym planie pełny 
rozwój jednostki ludzkiej, gło­
szącą że człowiek iest twórcą 
własnego losu, że mierzy on 
siebie i świat według ocen 
kryteriów, które sam uksz.tał- 
tował.

Ten encyklopedyczny wstęp 
jest potrzebny do lepszego zrc 
zumienia ogromnego ładunku 
treści humanistycznych w us 
troju socjalistycznym. Teorety 
cy rozróżniają obok tzw hurm 
nizmu tradycyjnego — indywi 
dualistyczny humanizm miesz 
czański, który przeciwstawia 
się renesansowemu wyzwole­
niu człowieka spod władzy re- 
ligii i głosi, że „Bóg stanowi 
centrum człowieka”. Istnieje 
wreszcie humanizm socjalisty 
czny, mający tę przewagę nar 
pozostałymi rodzajami huma 
nizmu. że jest możliwy do 
u r z e c z y wistniena 
Nie tylko bowiem głosi on 
wzniosłe idee wartości i wol­
ności człowieka, lecz również 
wskazuje możliwości i sposoby 
ich wprowadzania w życie Mń 
wiąc więc o humanistycznych 
treściach ustroju socjalistycz­
nego, trzeba pamiętać, że cho­
dzi o humanizm w znaczeniu 
socjalistycznym.

W tezach Komitetu Central­
nego PZPR na 30-lecie 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej, uchwalonych przez XI fi 
Plenum KC znajduje się zda­
nie, które można uznać za 
współczesną, polska wersję hu 
manizmu:

„Podstawowym naszym ce­
lem jest dobro człowieka, za­
spokajanie jego potrzeb mate­
rialnych i duchowych. wszech­
stronny rozwój jego osobowoś 
ci, kształtowanie warunków

Refleksje obywatelskie {5)

Drogą humanizmu
twórczego zaangażowania w 
działalności produkcyjnej, spo 
lecznej. politycznej i kultural­
nej.”

Jest to formuła o nieprzemi­
jającej aktualności, a zarazem 
■(Odstawowa wytyczna, wyzna­
czająca kierunek rozwoju na­
szego kraju i społeczeństwa. 
Realizacja tej wytycznej jest 
w pełń’’ możliwa tylko w ustro 
ju socjalistycznym. Tylko bo­
wiem ustrój socjalistyczny pro 
wadzi do zmiany krzywdzą­
cych człowieka stosunków spo- 
'ecznych Bez intensywnego 
rozwoju produkcji materialnej, 
opartej na bazie własności spo 
tecznej środków produkcji i 
bez ponrawy warunków mate­
rialnych społeczeństwa — nie 
możliwy jest rozkwit życia du 
chowego Socjalizm jest pi er 
w s z ym w historii ludz­
kości ustrojem, który nie 
tylko umożliwia, ale i realizu­
je harmonijny rozwój mate­
rialny i kulturalny społeczeń­
stwa i jednostki, szerokie u- 
czestnictwo w podejmowaniu 
decyzji społecznych, kształto­
wanie się nowej kultury i no­
wej moralności, nowych — o- 
partych na braterstwie i przy­
jaźni — stosunków między na­
rodami i między ludźmi. Pro­
wadzi to w konsekwencji do 
bardziej wszechstronnego roz­
woju osobowości ludzkiej i pod 
noszenia poz:omu socjalistycz­
nego sposobu życia Daje to 
nam bezsporną przewagę nad 
kapitalizmem. Żaden ustrój, 
tak jak socjalistyczny nie u- 
możliwia wprowadzenia w ży­
cia teoretycznych założeń hu­
manizmu.

ała nasza działalność nr.)- 
dukcyjna. wysiłki partii i 

rządu, podporządkowane są na 
czelnej zasadzie: zrobić ja! 
najwięcej dla dobra społccze ’ 
stwa i jednostki, przy zwraca 
niu uwagi na kojarzeni, 
interesów społecz­
nych z interesami je 
d n o s t k i. Podstawowe zało 
żenią rozwoju naszego kraju 
na najbliższe lata zawarte są 
w uchwale VI Zjazdu partii i 
w wytycznych I Krajowej Kon 
ferencji PZPR. Lektura tych 
dokumentów dostarcza potwier 
dzeń humanistycznych treści, 
głęboko tkwiących w zamierzę 
niach partii. Wprowadzanie w 
życie tych idei nie odbywa się 
jednak automatycznie przez
sam fakt kierowania przez
marksistowską partię rozwo­
jem poPtycznym, społecznym > 
ekonomicznym kraju. W reali­
zacji humanistycznych treści 
naszego życia uczestniczyć mu 
simy wszyscy. I to zarówno w 
procesie produkcyjnym jak i 
w kształtowaniu życia kultural 
nego, które jest jednym z do­
wodów wyższości ustroju socja 
listycznego nad kapitalizmem 
Kultura również służy społe­
czeństwu, służy kształtowaniu 
postaw i osobowości ludzkich 
na miarę zadań, stojących 
przed społeczeństwem i przed 
poszczególnymi jednostkami.

Iest w naszych czasach coś 
fascynującego, coś, co 

pozwala z optymizmem pa­
trzeć w bliższą i dalszą przysz 
lość. Mam na myśli per­
spektywy naszego roz­

woju. Ich fascynacja tkwi w 
ich realności. Pisanie o 
tym jak coś będzie wyglądać 
w przyszłości kosztuje m?- 
wiele wvs:łku Puszczanie w« 
dzy fantazji jest zajęciem nic 
wymagającym <bv1 dużegt 
nakładu pracy. Mv jednak 
wiemy, ba, jesteśmy przeko 
nani, że plany : perspektyw”, 
które nakreśliła partia są w 
pełni realne Przekonaliśmy 
się bowiem w ciągu ostatnich 
lat, że programy są skrupu­
latnie przed czasem realizo 
wane. a nawet przekraczane, 
że zapowiedzi wszelkich 
zmian na lepsze są dotrzymw 
wane i że to, co w pierwszej 
chwili wydaje się nam niorealr- 
okazuje się zupełnie możliwe 
dc urzeczywistnienia. Pod 
jednym wszak warunkiem: że 
weźmiemy się do roboty, ip 

’pomożemv w nadaniu tym pL 
nom realnych kształtów.

Przypomnijmv sobie cho­
ciażby ostatnią falę regulacji 
podwyżek płac, która obejmu 
je lwią większość grup zawo­
dowych. Czy byłaby ona mjżl' 
wa, gdybyśmy pomyślnie ’ ń;c 
wykonywali planów produk­
cyjnych? Gdybyśmy nie stara­
li się dawać z siebie więce’ 
niż dotychczas? Wprawdz’ 
zjawisko dobrej roboty rJ' 
jest jeszcze powszechne i na 
pewno w nieiednym zok’-' 
dzie pracy nie brak ludzi, k*ó 
rzy chcieliby stosunkowo jak 
najmniejszym staraniem jak 
najwięcej zarobić, ale na 
szczęście taka postawa staje 
się coraz mniej popularna. 
Zasada: „czy się stoi, czy się 

leży — dva tysiące się nal°- 
ż-” natrafią na zdecydowani 
sprzeciw ogromnej większość 
v.- -wycb ludzi. Wprawd7ie 
można jelcze spotkać prac^w 
ników obijających się na bu- 
dv ach. w fabrykach i w biu 
racb, ale -est to raczej wyni 
k'em złe: organizacji pracy, 
czy niewłaściwie działającego 
systemu drscypliny oracy. ni’ 
ezultatem swego rodzaju fi

lozofii zatrudnionych Cwa 
niactwo natrafia na coraz bar 
dziej zdecydowane przeciw 
działanie. Natomiast ludzie 
h'r?y pracują solidnie cie­

czą się coraz większym autory 
'etem i ooważaniem. Taka 
postawa jest też elementem 
moralności socjalistycznej. 
Można się w niej doszukać 
także upowszechniania się w 
naszym społeczeństwie zasad 
humanizmu socjalistycznego, 
w którym mieszczą się też ta­
kie wartości, iak snacum'’- 
•złowiek^ do człowieka, jak 
stosowan i e sprawie dl i wy e b
krvteriów oceny, jak dostrze­
ganie ludzkich potrzeb i ich 
'"spnkajan;e.

Polska Ludowa wkró*ce 
ukończy 30 rok swego 

istnienia. W historii jednego 
państwa jest to okres krótki 
W historii społeczeństw jest 
to okres jeszcze krótszy. Ale 
ieżeli sobie uprzvtomnimy dro 
cę, którą przebyliśmy w ciągu 
łvch 30 lat, widać, że prze 
byliśmy epokę. Tamta Pol 
ka była tak różna od dzis ej 

cV że cdvb' nie zapisy hist-' 
ryków, pamiętnikarzy i gdv- 
hv nie pam:eć ludzi starszych. 
dvbv nie fotografie, nikt nje 
iotraf:łby sobie w pełń- 
uzmysłowić tego, co zostawi­
liśmy za sobą i co stało się 
naszym udziałem.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Już pierwszy pochód pierw­
szomajowy w Poznaniu w 
1921 roku wyprowadził- sprzed 
Domu Robotniczego przy ul. 
Zamkowej 7, około 4000 ucze­
stników, którzy zwartym szy­
kiem przemaszerowali głów­
nymi ulicami miasta. Prze­
mówienia Czesława Poran- 
kiewicza, radykalnego trybu­
na socjalistycznego, wysłu- 
hało ponad 8000 ludzi.
Raporty policyjne z 1922 ro­

ku stwierdzały, że uroczysto­
ści i manifestacje pierwszo­
majowe zapuściły już „na wiel 
kopoiskim gruncie trwałe ko­
rzenie”. Mimo‘aresztowań ko­
munistów i socjalistów, maso­
we wiece i pochody z udzia­
łem orkiestr robotniczych od­
były się poza Poznaniem w 
Zbąszyniu, Ostrowie, Mosinie, 
Chodzieży oraz Pakości i Mą­
twach (dzisiaj — Bydgoskie).

Wielotysięczne masy bezro­
botnych ściągały w Poznaniu 
na wiece i demonstracje pier­
wszomajowe, organizowane w 
latach 1927—1930 przez znako­
mitego mówcę komunistyczne­
go, Alfreda Bema. W pocho­
dzie pierwszomajowym 1928 
roku brało udział około 10 000 
uczestników reprezentujących 
siły rewolucyjne całej Wiel­
kopolski. Na publicznym wie­
cu przemawiał komunistyczny 
poseł Henryk Bittner. Były to 
lata wielkich sukcesów rady­
kalnej lewicy społecznej w 
Poznańskiem. Jedno z prawi- 
owych pism ostrzegało wła­

dze: „Nie tylko socjalizm po­
czynił tu znaczne postępy, 
lecz — co gorsza — komu­
nizm po raz pierwszy w hi-
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ŻYCIORYSY WSPÓŁCZESNE

Takie sobie 
zwyczajne sprawy

„Po ustąpieniu okupanta z 
dzielnic zachodnich miasta 
przystąpiono już 12 lutego 
1945 roku do uporządkowania 
przedsiębiorstwa i uruchomię 
nia jego zdewastowanych urzą 
dzeń. Poniszczone warsztaty, 
rozgrabione narzędzia pracy i 
magazyny, zerwana całkowi­
cie sieć napowietrzna oraz zni 
szczone wozy tramwajowe — 
to warunki, w jakich tramwa­
jarze poznańscy przystąpili do 
pracy, wynagradzanej przez 
pierwsze kilka tygodni pół bo­
chenkiem chleba dziennie. 
Ukoronowaniem tych wysił­
ków było uruchomienie 4 mar 
ca 1945 roku pierwsze) linii 
tramwajowej na ul. Głogow­
skiej, długości 2,5 km. Było to 
ciche święto pracowników 
MPK, pierwszy widomy znak 
odbudowy miasta.”

Zwięzły ten opis, za­
czerpnięty z „Informato 
ra pracownika MPK w 

Poznaniu”, Roman Moskalik 
uzupełnia opowieścią o tym, 
jak to 14 lutego, skierowany 
do pracy przy zbieraniu drutu 
z pozrywanej, zniszczonej w 
80 procentach sieci ulicznej, 
był świadkiem śmierci kolegi, 
którego przy parku Kasprzaka 
(wówczas Wilsona) dosięgła za 
błąkana kula. Od 24 lutego or­
ganizował pracę w narzędziow 
ni i naprawiał maszyny po­
trzebne do obróbki narzędzi. 
To właśnie jego uczniem zo­
stał 17-letni Władysław Mro­
zik, syn poznańskiego tramv. a 
jarza. który 16 maja 1945 roku 
zgłosił się do zakładowych 
warsztatów.

Chłopak był chętny, zawód 
„czuł w palcach”, tyle że do 
szkół się nie pchał, bo i po co. 
„Nie matura, lecz chęć szcze­
ra” głosiły napisy na murach. 
Pracujący przez jakiś czas z 
Mrozikiem Henryk Adamczak, 
też syn tramwajarza obecnie 
kierownik oddziału gospodar­
ki narzędziowej, który w iier 
wszych dniach lutego 1945 ro­
ku, w okresie walk o Poznań, 
ochotniczo wstąpił do Milicji 
Obywatelskiej, a w marcu po­
djął ponownie prace w war­
sztatach MPK naprawiając i 
zbierając tak potrzebne narzę 
dzia, dopiero w 1967 roku ukoń 
czył technikum mechaniczne.

Władvsław Mrozik tie żału 
je swego wyboru (— „Przecież 
mogłem się uczyć, sam zadecy 
dowałem”). ale swoich podo­
piecznych pilnuje, by nie lek­
ceważyli sobie wiedzy. W war 
sztatach opowiadają, jak to 
zainteresował się pewnym 
chłopcem, który wcale do grze 
cznych nie należał, i wykiero- 
wał go na ludzi. Mir też ma 
ogólny, w 1972 roku wybrano 
go w zakładowym plebiscycie
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„Wzorowym Wychowawcą Mło 
dzieży”.

Czasem tylko powstaje nie­
zręczna sytuacja, gdy były u- 
czeń wraca do warsztatów z 
dyplomem inżyniera, ale lody 
wnet pękają, czego najlepszym 
dowodem zgłoszony na giełdzie 
wspólny pomysł racjonalizator 
ski.

Pod koniec roku 1945 komu­
nikacja tramwajowa łączyła 
już wszystkie dzielnice miasta 
z wyjątkiem prawobrzeżnych, 
które oddzielały pozrywane 
mosty. 227 jednostek kursują­
cych na 7 liniach długości 43 
km przejechało 3 min km, prze

Fot. — K. Przychodzki

wożąc 31 min pasażerów. Krył 
się za tym olbrzymi wysiłek 
załogi. Konduktorów, motorni 
czych, pracowników warszta­
tów remontowych, uczniów.

Tych ostatnich w warszta­
tach nie było zbyt dużo. Ale za 
to stanowili zgraną paczkę. W 
1948 roku utworzyli u siebie 
koło Związku Młodzieży Pol­
skiej. 12 ich było. Sekretariat 
mięli gdzieś na strychu, orga­
nizowali różne akcje, w tym 
także zabawy i teatralne przed 
stawienia, wyjeżdżali agitować 
za .zmianą społecznej struktu­
ry polskiej wsi, pełni zapału i 
wiary w słuszność decyzji, któ 
re z niejednym spotykały się 
jeszcze oporem.

W 1949 roku Władysław Mro 
zik ukończył naukę, zdał po­
myślnie egzamin i — w maju 
— poszedł do wojska Wrócił 
po dwóch latach i podjął w 
warsztatach pracę lako ślu­
sarz narzędziowy, a następnie 
przez 11 lat był instruktorem 
praktykujących w warsztacie 
uczniów przyzakładowej za­
sadniczej szkoły zawodowej. 
Obecnie jest brygadzistą na 
stanowisku mistrza na pod Ł 
oddziale regeneracji części mr 
chanicznych oddziału produk 
cvjnego warsztatów głównych 
MPK przv ul. Gajowej. Kierr 
je pracą 23 ludzi, których za­
daniem jest przywracanie pier 
wotnych własności zużytym 
częściom taboru.

„Wzorowo kieruje tym pod­
oddziałem, idealnie rozpraco­
wał technologię naprawy” — 
opiniuje kierownik wydziału 
warsztatów, inż. Henryk No­
waczyk. Dokumentacje są u 
niego nie w biurku, lecz bez­
pośrednio na stanowiskach 
Wiszą po prostu teczki na 
sznurkach wzdłuż ściany i kaź 
dy pracownik ma do nich do­
stęp. Dzięki temu — mówiąc 
słowami inżyniera — nie ma 
odstępstwa od prawidłowego 
przebiegu napraw.

— Trzeba mieć zaufanie do 
ludzi — twierdzi Władysław 
Mrozik, a Bolesław Kardacz. 
pracujący przy regeneracji zes 
tawów kołowych, kończy na­
szą krótką rozmowę zdaniem 
„Czasami trzeba po prostu po 
gadać, o tym i o owym, o 
własnych i cudzych zmartwie­
niach. to potem robota dużo le 
piej leci...” Potwierdzają to ; 
Stanisław Gorynia. i syn jesr 
Tadeusz...

A poleciała ta robota przy 
naprawie zestawów kołowych 
dużo lepiej, odkąd przed ro­
kiem pieczę nad nim1' przejął 
Władysław Mrozik. Coś tam 
zmienił w organizacji pracy, 
bliżej zainteresował się .tą 6-

osobową załogą i — jak to o- 
kreślił Bolesław Kardacz — 
„ludzie się zacięli, żeby już nie 
psioczono, że znów zalegają”. 
I istotnie nie „psioczą” na nich, 
zestawy kołowe przestały być 
przedmiotem negatywnych u- 
wag.

Ale o tych sprawach Włady 
sław Mrozik sam nic nie mó­
wi. Nie wspomina też — poza 
tym ostatnim, wspólnie z inż. 
Romanem Olejniczakiem, nota 
bene swym byłym uczniem, o 
pracowanym projektem rege­
neracji kloców hamulca szy­
nowego, dającym znaczne o- 
szczędności w materiałach i ro 
bociźnie — o swych pomysłach 
racjonalizatorskich i drobnych 
ulepszeniach w pracy, za które 
kolejno otrzymywał: Brązowy 
Krzyż Zasługi (1956 rok), od­
znakę i tytuł Przodownika Pra 
cy (1962), Honorową Odznakę 
miasta Poznania (1965), złotą 
odznakę Związku Zawodowego 
Pracowników Gospodarki Ko­
munalnej (1972 rok) i zakłado 
wą „Zasłużony Pracownik 
MPK”. O tych wszystkich osią 
gnięciach, o umiejętnym współ 
życiu z załogą („Ma ludzi su­
miennych, oddanych, gdy trze 
ba, nie odmówią, zostaną po 
godzinach” — mówi o nich kie 
równik warsztatów), podobnie 
jak o zaangażowaniu w pracę 
społeczno-polityczną (członel 
Rady Zakładowej, przez kilka 
kadencji członek egzekutywy 
Komitetu Zakładowego, dele­
gat na I Krajową Konferencję 
PZPR, a od kilku miesięcy 
radny Dzielnicowej Rady Na 
rodowej), które spowodowało 
nawet perturbacje rodzinne, 
mówią dziennikarzowi inm 
On sam kwituje te sprawy 
krótkim „Jak się do czegoś zo 
bowiążę, staram się to wyko­
nać”, chętnie natomiast opo­
wiada o swych pasjach oił- 
karskich („Ale jak idziemy ra 
zem na mecz, to już mowy o 
sprawach zawodowych nic ma. 
Żeby nikt nie powiedział, że 
mu kiedyś w prywatnej rozmo 
wie obiecałem coś załatwić”! i 
turystyce. Nie było chyba w za 
kładzie wycieczki, w której by 
nie uczestniczył. Najciekawszą 
była oczywiście ta 14-dniowa, 
zorganizowana przez CRZZ wy 
cieczka do Związku Radziec­
kiego, no i oczywiście lenin- 
gradzkie białe noce...

Nie wszystko w życiu Wła­
dysława Mrozika ułożyło się 
tak, jak to sobie, kiedyś wy­
marzył i zaplanował. Ale na 
pytanie, czy — gdyby mu raz 
jeszcze żyć od nowa przyszło, 
— inną wybrałby drogę, odpo 
wiada przecząco. Lubi swój za 
wód i tę świadomość, że dany 
przedmiot jest dziełem jego 
rąk. Nie maszyny, którą vy- 
starczy odpowiednio nastawić, 
ale właśnie rąk. No i umie cie 
szyć się z życia, które niesie 
przecież tyle wartości...

Nazwisko Władysława Mroż ­
ka znalazło się wśród 43 na­
zwisk, wpisanych wczoraj da 
wielkopolskiej Księgi Wybitnych 
Przodowników Pracy Socjalistycz­

nej.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Berlin 2 maja 1945 
Relacje Kościuszkowców

podczas szturmu na Ber 
K lin 1 Dywizja Piechoty 

im. T. Kościuszki opa 
nowała 36 rejonów, 4 stacje 
metra, kompleks budynków 
politechniki, 7 fabryk, w tym 
podziemną fabrykę samocho­
dów w rejonie Tiergarten Zdo 
byto 15 dział nancernych, 8 
czołgów, 28 dział, 82 cekaemy, 
nonad 3000 karabinów Wzię­
to do niewoli 2500 hitlerow­
skich żołnierzy i oficerów. Na 
polu walki nieprzyjaciel stra- 
cił 3000 zabitych. Zniszczono * 
120 cekaemów, 17 dział i wie­
le innego sprzętu nieprzyjacie 
la...”.

Tak brzmiał meldunek 
przesłany do Warszawy 
po kapitulacji Berlina 

przez dowódcę 1 Armii WP 
gen. Stanisława Popławskiego. 
X jak ów zwycięski finał w 
:amym gnieździe hitleryzmu 
przeżywali Kościuszkowcy — 
żołnierze i oficerowie pierw­
szej jednostki Ludowego Woj­
ska Polskiego, która półtora 
roku przed tym historycznym 
momentem ruszyła ramię ra 
mię z radzieckimi sojusznika­
mi „spoza gór i rzek — na za­

Wiele wart ich czyn

REKORDZIŚCI
Z LOKOMOTYW

Parowóz był kiedyś prze­
jawem rewolucji przemy 
słowej. Szykują mu we 

wszystkich muzeach techniki 
honorowe miejsce. Chwilowo 
jednak dla staruszka jest jesz­
cze dosyć pracy na naszych 
kolejowych szlakach i przy­
najmniej przez najbliższe 10 
lat dymiąca i sapiąca machina 
będzie nadal czymś żywym.

♦

Oprócz niewątpliwego uroku, 
mają parowozy jedną brzydką 
cechę — są wielkimi marno­
trawcami energii. Na każde 
100 kilogramów węgla spala­
nego pod kotłem, 92 — wyla­
tuje kominem, a tylko energia 
i kilogramów zamienia się w 
oracę. Parowóz pospieszny na 
rasie z Poznania do Szczecina 

spala 6-7 ton węgla. Czy ta 
siódma tona spłonie pod kot­
łem?

W dużym stopniu zależy to 
od ambicji, gospodarności, od 
umiejętności drużyny parowo­
zu. Wiele jest takich kolejar­
skich drużyn, bo już we krwi 
tych ludzi tkwi pasja oszczę­
dzania. Pióropusz dymu to ma­
lownicze może w krajobrazie, 
ale nie dla maszynisty, który 
wie ile z tym pióropuszem 
ucieka pracy ludzkiej i pienię­
dzy. Toteż współzawodnictwo 
o oszczędne zużycie paliw ma 
tu swoje stare, zawodowe tra­
dycje.

Rozwija je jeszcze ambicja, 
świadomość znaczenia dobrej 
roboty i gospodarki, zwłaszcza 
teraz, gdy paliwa rosną w ce­
nie. Oto podłoże powszechnych 
inicjatyw drużyn parowozo­
wych — lokują one ambicje w 
czynie XXX-lecia, który ma 
dla nich (i dla nas również) 
wymierną wartość: w tym ro­
ku ponad 25 milionów złotych. 
Bo maszyniści parowozów z 
DOKP Poznań dali słowo, że 
zmniejszą zużycie węgla o 
20.865 ton. Ich koledzy z loko­
motyw spalinowych zadeklaro­
wali o 3 110 ton mniejsze zuży­
cie ropy.

Dużo to czy mało? Do prze­
wiezienia prawie 21 000 ton za 
oszczędzonego węgla potrzeba 
12-13 ciężkich pociągów. A je­
den kjlcgram oleju napędowe­
go kosztuje 5 złotych i 70 gro­
szy. I te złotówki chcą kole­
jarze pomnożyć w miliony. Na 
cześć i na święto tej jedynej, 
Ludowej.

Jak chcą te oszczędności po- 
■zynić? Czy przypadkiem nie 
odbiją się one na punktualno­
ści jazdy? Kolejarze twierdzą, 
że nie będą się z tego powodu 
spóźniać. Oszczędzać można 

chód”? Sięgnijmy po wybór 
wspomnień uczestników berliń 
skiego zwycięstwa, dotyczą­
cych właśnie dnia 2 maja 1945 
roku.

Zwycięstwo nie przychodzi darmo
SZEREGOWY JAN BABIARZ 

(2 pułk piechoty): Przypom­
niał mi się mój pierwszy bój 
pod Lenino, pierwsze strzały, 
pierwsi zabici i strach, który 
mnie wówczas ogarnął. A 
teraz byliśmy u kresu naszej 
wędrówki i strachu nie odczu 
wałem zupełnie...

PODPORUCZNIK WŁADY­
SŁAW TARAŁA (3 pułk pie­
choty): Około godziny 2.00 w 
nocy 2 maja 1945 roku we 
wszystkich telefonach polo 
wych i radiostacjach usłysze­
liśmy rozkaz: „Przerwać 
ogień”. Nikt z nas nie był jesz 
cze ^dokładnie poinformowany 
o kapitulacji wojsk garnizonu 
berlińskiego, sprawa została 
wyjaśniona, gdy grupy faszy­
stowskich żołnierzy zaczęły 
wychodzić ze swoich kryjó­
wek, z rękami podniesionymi 
do góry. Kompania moja w 
chwili rozpoczęcia natarcia li­

nie tylko zmniejszając szyb­
kość. Ile paliwa zużyje loko­
motywa, to zależy przede wszy 
stkim od starań drużyny, któ­
ra ją obsługuje i od troski me­
chaników w lokomotywowni.

Dlaczego na przykład, w 
dwóch pierwszych miesiącach 
tego roku pasażerski wagon 
motorowy SN-01-111 spalił 
o 13,5 tony mniej ropy, niż to 
przewidują normy? Bogdan 
Stefanowicz, jeden z trzech me 
chaników jeżdżących na tej 
jednostce, objaśnia sukces 
szczególnie starannym usuwa­
niem wszelkich usterek silni­
ka oraz znajomością tajemnic 
układu paliwowego i jego re­
gulacji (przy takim 12-cylindro 
wym „motorku” jest sporo me 
trów rurek, pomp i zbiorni­
ków). Istotny jest również styl 
jazdy — wykorzystanie wznie­
sień na szlaku, unikanie gwał­
townych przyspieszeń i zaha­
mowań. To arsenał środków 
znany dobrze kierowcom sa­
mochodów. Na kolei dają one 
również spore oszczędności pa 
liwa. To, ile ropy zużyje dies- 
lowska lokomotywa, zależeć 
może nawet od temperatury w 
hali lokomotywowni — zimny 
silnik dłużej się rozgrzewa, po 
łyka więcej cennego oleju.

*
Czy parowóz musi buchać pa 

rą ze wszystkich spojeń, jak 
stary czajnik? Przecież para 
ma poruszać tłoki w cylin­
drach, a nie uciekać nieszczel­
nymi przewodami. Drużyny pa 
rowozów, którym zależy na 
oszczędności węgla, wielką wa 
gę przywiązują do likwidowa­
nia tych przecieków.

Największym „złodziejem” 
energii parowozu jest kamień 
kotłowy oraz -adze i osady, 
które utrudniają zamianę wo­
dy w parę. Oszczędnie jedzie 
ta drużyna, która utrzymuje 
czysty kocioł, dobrze wydmu­
chuje sadze z rury, zmiękcza 
wodę w tendrze, słowem — pie 
lęgnuje sapiącego olbrzyma.

Bo zanim para poruszy koła 
lokomotywy, trzeba ją „ugoto­
wać” w kotle. Ale nie za wiele 
— wtedy „odbije” zawór bezpie 
czeństwa i kilka tysięcy kalorii 
uleci białym obłoczkiem do 
atmosfery. Również nie za ma­
ło — bo parowóz będzie za sła 
by, aby rozpędzić ciężki sznur 
wagonów i maszynista złapie 
karne minuty spóźnienia. Jak­
że on wtedy spojrzy w oczy lu­
dziom na peronie — wstyd mu 
będzie wychylić się z okna ka­
biny lokomotywy. Pary u do­
brego mechanika musi być „w 
sam raz”. Do dokonania tej 

czyła 80 żołnierzy, przy ogło­
szeniu kapitulacji zostało nas 
15...

KAPRAL ZYGMUNT KA- 
ZUBINSKI (sztab I Warszaw­
skiej Dywizji im. T. Kościusz­
ki): ...Jeńców trzeba zarejestro 
wać i wypytać o podstawowe 
dane osobiste. Ponieważ znam 
trochę niemiecki — pomagam 
w tej czynności kapitanowi 
Romanowi. Przy okazji utwier 
dzamy się, że do Berlina ściąg 
nięto jednostki chyba z całej 
Europy. Jeńcy należeli do od­
działów wycofanych z Fran­
cji, Belgii, Holandii i oddzia­
łów pospiesznie uciekających z 
frontu wschodniego. Przed 
wieczorem smutna wiadomość. 
Przyniósł ją goniec z 2 pułku. 
Trafiony pociskiem w szyję 
zginął, Jurek Pytelski. Zdążył 
wrócić ze szpitala, aby wal­
czyć 20 godzin. Zwycięstwo nie 
przychodzi darmo.

Czerwone i biało-czerwone
PLUTONOWY KAZIMIERZ 

°TAP (1 pułk artylerii lekkiej)- 
Wspinając się ze sztandarem, 
jak to się mówi, mieliśmy 
duszę na ramieniu. W kilku 

sztuki potrzebny jest przysło­
wiowy szósty zmysł i spore do 
świadczenie. A najbardziej wi­
docznym efektem jest zaoszczę 
dzony węgiel.

*
Na parowozie Pt-47-43 z lo­

komotywowni głównej w Poz­
naniu jeżdżą Lechosław Gro­
nek i Władysław Kubik. W 
styczniu i lutym zaoszczędzili 
67 ton węgla. Umiejętnie roz­
kładają go na ruszcie paleni­
ska, aby najlepiej wyzyskać 
energię płomienia, dzięki dosko 
nałej znajomości szlaku, (pagór 
ków i zjazdów) oszczędnie go­
spodarują parą.

Drużyny parowozu towaro­
wego Ty-5-26 — Bronisława 
Lejmana, Henryka Czekalskie­
go i Józefa Strawy — wrzuciły 
w tym samym czasie do paleni 
ska o 61,3 tony węgla mniej, 
niż przewiduje norma, wykonu 
jąc przy tym swe zadania 
przewozowe. Drużyny Leona 
Kaźmierskiego i Mariana Rut­
kowskiego, prowadzące stary i 
wysłużony parowóz Tr 203-192, 
zaoszczędziły 64,4 ton paliwa...

Na nowej lokomotywie spa­
linowej „Cegielskiego” SP-45- 
98 pracują Edward Marciniak, 
Marian Jurek i Stanisław Fili­
piak; w pierwszych dwóch mie 
siącach tego roku spalili o 11,5 
tony ropy mniej, a na cięż­
kiej, towarowej lokomotywie 
rumuńskiej ST-43-226 Ireneusz 
Kaczmarek i Czesław Piecho­
wiak zmniejszyli zużycie ropy 
aż o 66,3 tony.

Jakież to są normy zużycia 
paliwa, skoro tak dużych moż 
na dokonać oszczędności? Kole 
jarze tłumaczą, że obliczono je 
dokładnie, biorąc pod uwagę 
typ, wiek i stan techniczny oo 
szczególnych lokomotyw. Te 
normy nie są więc liberalne, 
ani na wyrost. Trzeba być nie 
lada mistrzem, aptekarzem w 
odmierzaniu paliwa, znawcą 
apetytu i możliwości lokomo­
tywy, aby spalić mniej węgla 
czy ropy, wykonując wskazaną 
pracę. Nie wszystkim ta sztu­
ka oszczędzania się udaje, tym 
większa chwała rekordzistom.

Nie dostaną za te osiągnię­
cia premii, bo już inna struk­
tura płac po regulacji w trans­
porcie, nie osiągną osobistych 
materialnych korzyści. Ale osz­
czędzają wszystkie drużynj'. 
Bo to jest nieodłączny i pa­
sjonujący element sztuki pro­
wadzenia lokomotyw. Bo go­
spodarność to równie nieodłącz 
na cecha aktywnej obywatel­
skiej postawy, jakże bliska i 
kolejarzom.

TOMASZ TALARCZYK

punktach miasta biła jeszcze 
artyleria niemiecka. W okolicy 
Kolumny Zwycięstwa Niemcy 
właśnie składali broń, ale wspi 
nająć się na szczyt kolumny i 
tam, w górze, spodziewaliśmy 
się ciągle strzału. Jakiś snaj­
per, albo nawet artylerzysta 
niemiecki mógł nas zdmuch­
nąć stamtąd z łatwością. 
Sądzę, że podobne uczucie to­
warzyszyło dwom radzieckim 
kolegom, którzy zawieszali 
czerwoną flagę na Reichstagu. 
Po zejściu z kolumny, gdy mi­
nęło wzruszenie, ogarnęła mnie 
senność. Położyłem się pod ja­
kimś murem tuż przy naszej 
baterii i natychmiast zasną­
łem.

SIERŻANT ANTONI 
SZKLARCZYK (batalion sa­
nitarny 1 DP): Na środku 
ulicy leżeli ranni Niem­
cy. Major kazał włożyć mi nie 
miecką czapkę na głowę, pójść 
ich opatrzyć, a przy okazji 
trochę się rozejrzeć. Na ręka­
wie miałem opaskę z czerwo­
nym krzyżem. Jeden z Niem­
ców miał ranę brzucha. Zabra 
łem się do roboty i bez przer­
wy myślę sobie: „wygarną 
do mnie snajperzy z dachów, 
czy nie wygarną”. Ranny ję­
czał cicho i powtarzał: „danke 
schoen, danke...”. Nagle widzę 
kolumnę żołnierzy. Patrzę, 
Niemcy idą bez broni. Jeden
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Zaprzyjaźniony z Pozna­
niem 1,3 milionowy Char 

, ków, należy do najbar­
dziej uprzemysłowionych 
miast w Związku Radzieckim. 
Na Ukrainie jest głównym 
ośrodkiem r dukcji ciężkich 
maszyn dla &ornictwa, hutni­
ctwa. energetyki i transportu. 
Nie jest też pozbawiony prze­
mysłu lekkiego. Są tu bowiem 
także fabryki odzieży i obu­
wia, artykułów gospodarstwa 
domowego i drobnego sprzętu 
elektrotechnicznego.

Charkowianie szczycą się 
tym (opowiadają o tym dzie­
ciom w szkołach), że 35 lat te­
mu, w ich mieście zrodził się 
silnik najlepszego czołgu II 
wojny światowej: słynnego 
T-34. Teraz słyną z produkcji 
całej rodziny wyśmienitych 
traktorów i turbin energetycz 
nych a także z elektrycznych 
maszynek do golenia „Char- 
kiw”, eksportowanych do wie 
łu krajów świata.

Z CHARKOWA 
DO PĄTNOWA

Nie każdy wie o tym, że wy­
posażenie zakładowej elektrow 
ni w Hucie im. Lenina w Kra 
kowie, zostało wyprodukowa­
ne w Charkowie. Że stamtąd 
pochodzi też siedem turboge­
neratorów wytwarzających 
prąd w największej do nie­
dawna w Polsce elektrowni 
w Turowie, koło Zgorzelca 
oraz pierwszy turbogenerator 
zainstalowany w elektrowni 
w Pątnowie, pod Koninem. 
Wszystkie te maszyny ma­
ją po 200 megawatów 
mocy i należą do najsil­
niejszych w polskiej energe­
tyce. Dają też najtańszą w 
kraju energię.

Laikom, którym niewiele mó 
wi liczba megawatów ale za 
to znającym sie na samocho­
dach wyjaśniam; 200-megawa- 
towa maszyna prądotwórcza 
ma tyle mocy, co sprzężone ze 
sobą silniki 12 tysięcy małych 
fiatów. Albo jeszcze inaczej. 
Taka maszyna może wytwo­
rzyć tyle energii w ciągu ro­
ku, ile zużyto jej w ubr. do 
oświetlenia wszystkich miesz­
kań Poznania. Wrocławia, Ka­
towic i Łodzi.

Można się domyślać, że tak 
potężne i skomplikowane ma 
szyny może wytwarzać tylko 
duża, nowoczesna fabryka, po 
siadająca silne zaplecze na­
ukowo-techniczne oraz dobrze 
wyszkoloną i utalentowaną za 
łogę. Wyjeżdżając do Charko 
wa miałem nadzieję poznać te 
fabrykę i zobaczyć miejsce, w 
którym montowano turbogene 
rator dla Pątnowa, dający 
prąd Poznaniowi. Umożliwiła 
mi to zaprzyjaźniona z „Gło­
sem redakcja „Socjalistycznej 
Charkiwszczyny”.

To co zobaczyłem przypomi 
nało mi nasze Zakłady Cegieł 
skiego. Długi, wielopiętrowy 
biurowiec przy szerokiej, ruch 
liwej ulicy a za nim przemy­
słowy kompleks z żelaza, be­
tonu i szkła. Szeregi hal. roz 
dzielone szerokimi pasami wy­
sokich topoli. Z oddali spra- 

powiedział do mnie: „Hitler za 
strzelił się i Berlin skapitulo­
wał”. Zerwałem czapkę z gł-- 
wy i wrzeszczę do swoich: 
„Nie strzelać, nie "trze- 
lać”. Niemcy poszli w 
kierunku naszych, a ja obok 
nich. Co się wtedy działo! Za­
częliśmy krzyczeć „Hura”, 
„Niech żyje Polska” i uganiać 
się za pierzynami i prześciera 
dłami, żeby z nich robić biało 
-czerwone flagi.

Koniec „Drang nach Osten“
PORUCZNIK JAN SZYMA- 

NIK (1 pułk piechoty): Tuż za 
zdobytymi przez nas blokami 
i tutaj również ulice przecina 
napis: „Berlin muss deutsch 
bleiben”. Ale, jakby na zamó­
wienie. opodal rozwalonego 
sklepu leży przewrócone na 
bok wiadro z farbą. Warto by 
coś napisać, uzupełnić Goeb­
belsa — tylko czym7 Nie ma 
pędzla. Owijamy więc ręce 
chusteczkami do nosa i w po­
przek Bismarckstrasse pisze- 
my: „Mściciele Warszawy na 
ulicach Berlina”.

PODPORUCZNIK KAZI­
MIERZ KWGLIK (2 pułk pie­
choty): Wzięliśmy gmach i 
poszliśmy dalej Tuż za Poli­
techniką był stadion sportowy. 
Dotarl^my do nasypu kniejo­
wego Patrzę, a tu od strony 
nasypu nacierają jakieś oddzia 
ły. Coś mnie tknęło. Biorę lor­
netkę — to Rosjanie. Poszły w

W Charkowskiej Fabryce Ciężkich Maszyn Elektrycznych.
Linoryt — P. Litwin

Notatki z Charkowa

W FABRYCE 
GIGANTYCZNYCH MOCY

wia to wrażenie, że fabryka 
stoi w lesie.

WŁASNE KONSTRUKCJE

O Charkowskiej Fabryce 
Ciężkich Maszyn Elektrycznych 
im. Lenina, zwanej w telegra­
ficznym skrócie „Elektrociaż- 
masz”, mówi się tu i pisze, że 
należy do najnowocześniejszych 
i największych wytwórni sprzę 
tu energetycznego na Ukrainie. 
Zbudowana w latach 1946-50 
a następnie ciągle powiększana 
i modernizowana, wytwórnia ta 
wyposażyła już w maszyny kil­
kadziesiąt elektrowni w Zwią­
zku Radzieckim i w krajach 
należących do RWPG a także 
w Chinach, Indiach, Wietna­
mie, Mongolii i Egipcie.

Fabryka ma własny instytut 
badawczy, biuro konstrukcyj­
ne i laboratoria oraz rozwinię­
ty ruch racjonalizatorski i wy 
nalazczy. Współpracuje z 25 in 
nymi ośrodkami naukowo-ba­
dawczymi Kraju Rad oraz z 
Akademią Nauk ZSRR. A re­
zultaty? W „Elektrociażmasz” 
zrodziły się oryginalne konstru 
keje pierwszych w ZSRR tur­
bogeneratorów o mocy 200. 300 
i 500 megawatów. Tu powstał 
pierwszy w świecie turbogene­
rator o mocy 800 megawatów, 
chłodzony gazem, i tu prowa­
dzi się próby z jeszcze większy 
mi zespołami prądotwórczymi: 
o mocy 1000 megawatów. Wir­
nik takiej „maszynki” waży 
kilkadziesiąt ton i wiruje z 
szybkością 3000 obrotów na mi 
nutę. Można więc sobie wyo- 

górę zielone rakiety: „Własne 
oddziały. Nie strzelać!” Pod­
szedł do mnie radziecki czoł­
gista z prośbą, żebym mu poś­
wiadczył na papierze, ’:e on 
pierwszy spotkał się z nami.

SIERŻANT STANISŁAW 
BULSIEWICZ (1 batalion sa­
perów): Dzisiaj nie pamiętam 
nazw ulic. Ale pamiętam jed­
ną ulicę. Na jej środku stał 
ogromny, kilkunastometrowej 
wysokości pomnik. Był to po­
sąg, wskazujący ręką na 
wschód. „Wschód dla was stał 
się na wieki zamknięty” — 
powiedziałem sobie.

Aż do końca
KAPRAL HENRYK WŁO­

DARCZYK (1 pułk piechoty): 
Rankiem 2 maja Niemcy zaczę 
li wywieszać białe płachty. 
Berlin kapitulował sromotnie 
i nędznie. Na płonących i za­
sypanych gruzem ulicach usta 
wiały się w karnym szeregu 
kolumny jeńców — wczorajsi 
zdobywcy świata. Lękliwie i 
nieśmiało poczęli się pokazy­
wać na ulicach cywile, prze­
ważnie kobiety. Co czułem w 
tym dniu7 Nienawiść? Radość? 
Chyba nie — byłem zmęczony. 
Nasze oddziały, po przelicze­
niu strat, uporządkowaniu sze 
regów. maszerowały przez uli­
ce Berlina.

KAPRAL EDWARD JAC­
KOWSKI (1 pułk artylerii lek 
kiej): Przed świtem nad Ber­

brazić z jaką precyzją musi być 
zrobiony i jak dokładnie wy­
ważony, żeby nie wyrwał się z 
łożysk i nie rozwalił hali.

NIEZAWODNE W DZIAŁANIU

Dzielę się swymi obawami z 
oprowadzającym mnie po za­
kładach zastępcą szefa produ­
kcji — inż. Wiktorem Kościen- 
ko. Ten śmiejąc się odparł, że 
coś takiego nie może się przy­
darzyć. Charkowskie turboge­
neratory są wydajne, trwałe i 
niezawodne w eksploatacji. Fa­
bryka daje na nie 12-mie- 
sięczną gwarancję. Pod wa­
runkiem oczywiście, że klient 
przestrzega technicznych wa­
runków eksploatacji, nie usiłu­
je „usprawnić” konstrukcji 
tych maszyn i że owe 12 mie­
sięcy przypadają nie później, 
niż w rok po przeprawieniu 
maszyn przez granicę radzie­
cką.

Dlaczego taki właśnie waru­
nek? — zapytałefn. — Dlate­
go, że „Elektrociażmasz” z re­
guły realizuje zawarte kontra­
kty z dokładnością jednego 
dnia i zdarza się. że turboge­
neratory czekają aż budowlani 
zrobią im miejsce gdzieś na 
składowisku. Takie leżenie nie 
wychodzi im na zdrowie. Szcze 
golnie w tropikach.

Niemniej dotknąłem widać 
ważkiego problemu technicz­
nego, skoro mój towarzysz 
oprowadzał mnie po kolejnych 
stanowiskach obróbczych wir­
ników. pokazywał z jaką do­
kładnością są one obrabiane, 
wyważane i prześwietlane, czy 
nie mają wewnętrznych rysów? 
Informował z jak trwałych sto­
pów metali są zrobione. Do 
rozruchu cięższych turbogene- 
raterów, od 500 megawatów 

linem zawisła przeraźliwa ci­
sza. Żadnego strzału. W Tier 
garten niezliczone kolumny 
Niemców z dowódcami na 
czele, z rannymi na noszach 
stały wyczekująco. Zbliżyliśmy 
się do nich. Adiutant generała 
oświadczył, że poddają się. 
Kazaliśmy im iść na tyły 
Unter den Linden. Był to nie­
codzienny widok. Kilku ’ołnie 
rzy polskich i dziesiątki t; się- 
cy maszerujących Niemców do 
niewoli. W kilka godzin póź­
niej dostaliśmy rozkaz załado 
wania się na samochody i poś 
cigu za resztkami dywizji SS 
które wyrwały się z okrążenia 
i posuwały się w stronę Łaby, 
by poddać się Amerykanom 
Dywizje te dopadliśmy w la­
sach koło Nauen i walkę z 
nimi prowadziliśmy aż do koń 
ca wojny.

CHORĄŻY TADEUSZ RUT 
KOWSKI (1 pułk piechoty): 
Rankiem 2 maja, około sodz. 
6.00 dowiadujemy się o api- 
tulacji Berlina. Na ulicach 
pełno radośnie rozprawiają­
cych żołnierzy polskich i ra­
dzieckich. Podchodzi do nas 
para Niemców w średnim wie­
ku — mąż i żona. On mówi, że 
za komunizm siedział w Moa- 
bicie Przeklinają Hitlera i na­
cjonalizm. Prawdopodobnie w 
późniejszych latach należeli do 
tych, którzy pierwsi budowali 
zręby władzy ludowej w Nie­
mieckiej Renublice Demokraty 
cznej. (PAI) 

wzwyż, używa się motorów po­
mocniczych, mniejszych, lecz 
idealnie zgranych obrotami z 
wielkimi.

Charkowskie turbogenerato­
ry cieszą się dużym popytem 
za granicą nie tylko z powodu 
swej niezawodności i dogo­
dnych warunków dostaw, lecz 
także dlatego, że można je 
sprzęgać z urządzeniami do­
wolnych firm zagranicznych. 
Klient na dorobku, może więc 
kompletować sobie elektrownię 
według swoich możliwości fi­
nansowych i gustu. Zdaniem 
mego rozmówcy, Polska też tak 
robi. Jako przykład podał Ele­
ktrownię „Konin”, wyposażoną 
w maszyny niemal wszystkich 
marek Europy.

Zapytałem skąd on o tym 
wie? — Odpowiedział, że oglą­
dał tę elektrownię...

Okazało się, że inż. Wiktor 
Kościenko był w latach 1966 - 
67 w Turowie i w Pątnowie. 
Pomagał w instalowaniu tam 
pierwszych „dwusetek” Dalsze 
informacje o „Elektrociażma- 
szu” przeplatał wspomnienia­
mi z Polski. Zostawił tu sporo 
przyjaciół. Co chwila padały 
znajome nazwiska. Jakiż ten 
świat jest mały!

BILION KILOWATOGODZIN...

W końcu bieżącej 5-latki, a 
więc już w 1975 roku, produ­
kcja energii elektrycznej w 
Związku Radzieckim ma prze­
kroczyć bilion kilowatogodzin. 
Trzy czwarte tej ilości wypro­
dukują elektrownie cieplne i 
wodne, z których największą 
mocy 6400 megawatów, buduje 
się w Karłowskim Parowie, na 
Jeniseju. Pierwsza z 10 turbin 
o mocy 640 megawatów (przy 
takich, pątnowskie „dwusetki” 
to liliputy) ruszy już w 1977 
roku, a może nawet, wcześniej.

Pozostałe 25 procent energii 
elektrycznej wyprodukują już 
elektrownie jądrowe, które w 
■iągu jednej 5-latki zwiększają 
swą moc siedmiokrotnie z 3,5 
mld w 1970 roku do 25 mld ki­
lowatogodzin w roku 1975

Wszystko wskazuje na to że 
Związek Radziecki stanie się 
wkrótce największą potęgą 
energetyczną świata. 2e będzie 
także dużym eksporterem ener 
gii. Niedawno powstał już na­
wet (z udziałem Polski), plan 
budowy potężnej linii przesy­
łowej o napięciu 750000 wolt z 
Ukrainy do Węgier, która umo­
żliwi operatywne „przerzuca­
nie” olbrzymich ilości energii 
do europejskich krajów RWPG.

W Charkowie podkreślano z 
dumą, że znaczną część sprzętu 
niezbędnego do realizacji tego 
planu, wyprodukuje dziesięcio- 
tysięczna załoga „Elektrociaż- 
maszu”,

PIOTR CHOJNACKI

Kaliski strajk w 1936 r.

I słychać było 
tupanie aniołów...

Rocznica — trzydziesta ós­
ma z kolei — tego wyda 
rżenia minęła 11 marca. 

Tego dnia w 1936 r. zakoń­
czył się w Garbarni trwający 
jedenaście dni strajk okupacyj 
ny — jedyny tego typu strajk 
w Kaliszu.

A miasto to widziało wiele 
strajków. Poprzez protesty ro­
botników XIX-wiecznych ma­
nufaktur. do „strajku szkolne 
go” w 1905 r. w gimnazjum 
przy ul. Grodzkiej. I potem, w 
latach dwudziestych i trzy­
dziestych XX w. — fale straj 
ków następowały po sobie co­
raz częściej. Ale strajk okupa­
cyjny, polegający na pozosta­
waniu robotników w obrębie 
zakładu, aby uniemożliwić 
właścicielowi zatrudnienie in­
nych pracowników bądź wpusz 
czenie „łamistrajków” i uru­
chomienie produkcji — wyda 
rzył się jeden. Miejsce: Gar­
barnia, własność G. Sowadskie 
go. Czas: 28. II do 11. III 1936 
rok. Osoby: doprowadzeni do 
desperackiej ostateczności ro­
botnicy. Strajk obwołano z ini 
cjatywy robotników należą­
cych do związków zawodo­
wych związanych z PPS.

Osoby dramatu
TADEUSZ JARNUSZKIE­

WICZ: ....trudno było o pracę, 
poszedłem jako ochotnik do 
wojska. Zaczęło się od piłki 
nożnej, grałem i w wojąku. i 
w Kaliszu na urlopach — w 
drużynie Garbarni. Z wojska 
wyszedłem w piątek. 15. XI 
1935 r., a już w niedzielę gra­
łem w drużynie Garbarni na 
meczu w Turku. Spodobałem 
się, kazali przyjść w poniedzia 
lek na dziewiątą... i przyjęli. 
Miałem wtedy skończone 20 
lat. Najpierw uczyłem się na 
maglu — do dziś tam pracuję 
— po 6 tygodniach robiłem już 
sam. I tak pracowałem do 
strajku”.

WŁADYSŁAW FURMA­
NIAK: „...miałem 16 lat. jak 
zacząłem w Garbarni za gońca 
oracować. Ojciec tam był ro­
botnikiem i mnie też w 1920 r. 
na praktykę wzięli. Po 4 la­
tach — papiery rzemieślnicze. 
Ale i tak często po zapomogę 
chodziłem. Jak zacząłem pra­
cować, to parę strajków było, 
za jeden to mnie nawet przy­
mknęli, bom policjanta laska 
uderzył... i jeszcze krzyczałem 
wy dzisiaj, a my jutro!”. Du­

żo żeśmy wtedy zresztą nie wy 
grali, długo nas Sowadski przy 
trzymał, każdemu się jakoś za 
soby wyczerpały, a i jeszcze ro 
dżiny trzeba było utrzymy­
wać...”.

Ludzie byli niezadowoleni
Stale to i ktoś szedł „na 

trawkę, albo w nieskończoność 
na tych samych stawkach rj- 
bił. Sowadski ulepszał park 
maszynowy — mniei ludzi 
urzez to potrzebował, a wszyst 
kim chodziło o to. żeby praca 
była stale. I miał też takich, co 
ich nigdy nie zwalniał. Więc 
chodziło też o to. żeby równe 
orawo dla wszystkich było, że 
by każdv mógł na chleb zaro­
bić. I mówił, że jak będzie 
chciał. to fabrykę zamknie, bo 
dla siebie i dzieci nie potrzebu 
ie, a tylko dla ludzi ją trzyma, 
więc niech nie pyskują... Ko­
biety miały najgorzej, i staw­
ki najniższe, niektórzy to pra 
cowali za 2,50 zł na dzień, inni 
mieli po 5 zł. Ale sprawiedli­
wości żadnej nie było, i czło-

Jedyna zdjęcie strajkujących w 
1936 r., własność W. Furmania- 
ka. W oddziale „mokrym” Ga;- 
burnl strajkujący leżeli na pry­

czach...
Reprodukcja: B. Bertrand 

wiek nigdy pewny swego nie 
był...

Epopeja 
jedenastu dni i nocy 

Ze związków zawodowycł? 
był Jędrasiak. Lis był i Dubis 
też. Przyszli raz koło śniadania, 
i mówią: — Wszyscy stanąć z 
maszynami. Stanęli wszyscy i 
na mokry oddział poszli. A 
moment dobry był — skóry na 
moczone, na kwasach i na 
siarczyku. na wapnach (na 
siarczyku skóra nie może dłu­
go leżeć, białko się ruguje i 
koniec). Mogło się właścicie­
lowi wszystko zmarnować i 
tak się częściowo stało, przez 
jego upór i ludzką krzywdę. 
Nie ustąpił na początku ani o 
cal. No i tak się zaczęło.

Tadeusz Jarnuszkiewicz: „.„i 
tam, na mokrym, zrobiliśmy 
całą okupację. Jakby to było 
za zakładem, to by nas chyba 
rozpędzili... Zamknęliśmy się, 
postawiliśmy małe barykady, 
drzwi się podparło. Każdy po 
kolei służbę trzymał... tylko 
przez nas wybrani chodzili do 
właściciela i nosili nam jedze 
nie z portierni, a i to jeszcze 
koszyki rewidowali, żeby któ 
ry co od rodziny nie dostawał, 
kartek jakiś, żeby mu się nie 
ckniło. Pod oknami chodziła 
Erbowa, taka niby współwła­
ścicielka. prosiła, mówiła: ..pa 
nowie, skóry oogniją. wyjdź­
cie, a dokładkę dostaniecie”. 
Teraz to my byliśmy „pano­
wie”...

Kobiet było z nami chyba 
z pięć, osobny kąt im się zro 
biło. Pobudowaliśmy sobie z 
desek prycze piętrowe do spa 
nia, młodsi na górze, starsi na 
dole...

W środku to mieliśmy na­
wet radio. Bietka przyniósł, 
słuchaliśmy. Nasze codzienne 
życie przez te jedenaście dni? 
No, zajmowaliśmy się wtedy 
wszystkim, ale dyskusji było 
najwięcej... Czas się dłużył i 
robiło się różne rzeczy, ale dzi 
siaj to się tylko niektóre pa 
mięta... Przykrzyło się strasz­
nie, ale nikt się nie podda­
wali..

Władysław Furmaniak: „nie 
chciał się na nic zgodzić So- 
wadski, delegacja do niego i 
do inspektora, potem do nas, i 
mówią: chłopaki, tak i tak, co 
wy na to?” A my: „strajkuje­
my dalej”.

Mocno zimno to tam nie by 
ło, dużo nas siedziało i wszy 
stkie działy stały. Na pryczy 
jeden do drugiego się jakoś 
przycisnął, nakrył... Noce to 
przelatywały każdy albo snął, 
albo sobie coś tam myślał i 
cisza taka była, że prawie sły 
chać było, jak anioły w niebie 
tupią... W dzień było gorzej — 
czym sie zająć? Wodę mieliś­
my. bo gdzie w Garbarni wo 
dy nie ma... A drzwi cały czas 
zaryglowane... Kto palił to pa­
lił, gry sie też rozmaite urzą­
dzało. A każdy myślał: — jak 
jeszcze długo? Ile wygramy? 
Czy potem będzie leniej, czy 
gorzej...? W warcaby tośmy 
się tak wytrenowali. że po­
tem nam nikt w Kaliszu rady 
nie dał... Dzisiaj to się już tak 
dobrze nie pamięta, jak było. 
Jedenaście dni i nocy. Noc 
szła, ale w dzień to myśl była 
jedna: czy się uda. czy wygra 
my?

W innych zakładach wie­
dziano. że w Garbarni strajk. 
Wszystkie garbarnie w Kali­
szu — i spoza też — solidar­
nie składki wśród robotników 
przeprowadzały na podtrzyma 
nie strajku. żebv ludzie tvlko 
wytrzymali. żebv ich rodziny 
miały co jeść. Rodziny dosta­
wały co prawda niewiele, ale 
tyle, że na najpilniejsze notrze 
by jakoś z bieda starczało...

Gadał d?’ad do obrazu...
Wiec chodzili w delegacji do 

właściciela. 4o SowadskWo. 
Opornie szły te tarei. właści­
ciel kluczył, zwlekał, brał na 
wstrzymanie. Mvślał. że może 
rodziny straikuiacvch zmuszą 
ich — z biedy słodu i zimna 
— do przerwania strajku. Li-
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rtorii Wielkopolski pokazał 
swą siłę”.

W obawie przed wzrostem 
wpływów komunistycznych do 
chodziło też coraz częściej do 
terroru policyjnego w dni po­
przedzające 1 maja. Zezwala­
jąc na pochody, zabraniano 
jednocześnie otwartych mani­
festacji oraz posługiwania się 
hasłami i transparentami. Ma­
sowo aresztowano agitatorów 
socjalistycznych i komuni­
stycznych. Do częstych prak­
tyk należąly napaści i rozpę­
dzanie manifestantów. W 1930 
roku w Poznaniu zaatakowała 
pochód pierwszomajowy szar­
ża konnej policji, raniąc i tra­
tując bezbronnych dokonując 
aresztowań.

PRZEWODZIŁA KPP

Rosnącą popularność spo­
łeczną zdobyły sobie pierw­
szomajowe treści w latach 
poprzedzających wybuch II 
wojny światowej, kiedy to 
Komunistyczna Partia Polski 
wysunęła hasło utworzenia 
jednolitego frontu w obronie 
zagrożonej niepodległości kra­
ju. Pochód przez miasto w 
1934 roku ciągnął w Pozna­
niu około godziny. Niesiono w 
nim liczne sztandary partyj­
ne i związkowe. Po południu, 
na zgromadzeniu publicznym 
w ogrodzie Domu Robotnicze- 
ngo, przy obecnej ulicy Nie­
działkowskiego, przemawiali 
Kazimierz Rusinek i Czesław 
Grajek. Komuniści poznańscy 
na dzień 1 maja rozkolporto­
wali około 19000 druków ulot­
nych i ponad 16 000 broszur, 
wykonali 290 plakatów oraz 
17 sztandarów i transparen­
tów wzywających do „demon­
stracji ulicznych przeciwko 
rządom bezrobocia, głodu, 
terroru i wojny”. Odzewem 
na te hasła były demonstra­
cje pierwszomajowe w Kro­
toszynie, Chodzieży, Gnieźnie, 
Środzie i Wrześni.

AKCENTY 
JEDNOLITOFRONTOWE

Imponująco wypadły dni

pierwszomajowe w 1936 roku, 
gdzie idee jednolitego frontu 
zaczęły owocować. Czołówkę 
pochodu w Poznaniu stanowi­
ło 8 sztandarów związko­
wych, 4 bandery i 24 tran­
sparenty. Poza robotnikami 
masowo uczestniczyła po raz 
pierwszy inteligencja, szcze­
gólnie zaś młodzież akade­
micka.

Do poznańskiego pochodu 
dołączyło nadto 300 robotni­
ków rolnych, bezrobotnych i 
chłopów z powiatu poznań­
skiego, przybyłych w zwartej 
grupie na manifestację. Był 
to — jak widać — pochód o 
silnych akcentach jednolito - 
frontowych.

W następnym roku do Poz­
nania dotarły dwa pochody z 
okolic Lubonia, licząc 2 000 lu­
dzi i pochód ze Swarzędza, w 
liczbie 6 000 ludzi. Manife­
stanci wypełniali — jak pisał 
sprawozdawca — obecną uli­
cę Gwardii Ludowej na całej 
jej długości. Z Chodzieży do­
noszono, że w pochodzie wzię­
ła udział „połowa miasta”. 
Poza Gnieznem, Wrześnią, 
Krotoszynem, Ostrowem i Śro 
dą, gdzie od dawna systema­
tycznie odbywały się uroczy­
stości majowe, po raz pierw­
szy świętowano w 1937 roku 
w Lesznie, Rogoźnie, Oborni­
kach i Jarocinie.

Dnia 6. V. 1937 „Robotnik 
Poznańsko-Pomorski” zamie­
ścił list gimnazjalisty, który 
tak oceniał przebieg ówczes­
nego 1 Maja: „Bilans tego­
rocznego obchodu w porówna­
niu z obchodami lat przeszłych 
wypadł naprawdę imponująco. 
Już dziś nie są w stanie otu­
manić Święta Pracy różne kle- 
rykalno-endeckie hasła. Poz­
nań pokazał, że nie zostanie w 
tyle i na wzór innych miast 
Polski będzie robotniczy i bę­
dzie czerwony”.

W 1939 roku władze sanacyj 
ne zakazały urządzania ulicz­
nych manifestacji pierwszoma 
jowych. Obawiano się ujawnię 
nia antyhitlerowskich nastro­
jów społeczeństwa. Mimo tego 
na akademiach w lokalach za 
mkniętych robotnicy wyrażali 
swą niezłomną wolę przeciw­
stawienia się żądaniom Hitlera

i groźbie agresji ze strony 
Rzeszy.

*
Lata okupacji nie pozwalały 

na świętowanie 1 Maja. Ter­
ror okupanta był przygniata­
jący.

Gdy więc w 1945 roku w wy 
zwolonej Wielkopolsce stał się 
1 Maja świętem państwowym, 
nie było to jeszcze święto w 
pełni osadzone w tradycji na 
rodowej i zwyczajach tutejsze 
go społeczeństwa. Rok jednak 
za rokiem, w miarę rysowania 
się kształtu ustrojowego Polski 
Ludowej i widocznej dynami­
ki rozwoju ekonomicznego, cy­
wilizacyjnego i kulturalnego 
kraju, dokonywał się proces 
ogólnonarodowej afirmacj 
pierwszomajowego święta. Dziś 
jest 1 Maja w corocznym ka­
lendarzu Polaków czymś, co 
wydaje się, że było zawsze. 
Coraz trudniej nawet wyobra­
zić sobie, że w przeszłości za­
ledwie kilkadziesiąt lat temu 
nic świętowano dnia 1 Maja, 
dnia braterstwa ludzi pracy i 
solidarności z siłami postępu i 
pokoju, tak powszechnie, potę.’ 
nie i radośnie, jak czynimy to 
dzisiaj pod pierv.‘szomajowym' 
sztandarami. ,

MARIAN OLSZEWSKI

Paragraf i życie
„Dekret” Zdzisława Skowroń­

skiego należy do tych widowisk 
Teatru TV, które najbardziej za­
sługują na przypomnienie w na­
dawanym obecnie cyklu wznowień 
wybitnych sztuk trzydziestolecia 
(premiera „Dekretu” — rok 1967). 
Zarówno ze względu na osobę au­
tora, który w latach pięćdziesią­
tych bawił nas komediofarsami w 
rodzaju „Imieniny pana dyrekto­
ra”, a potem napisał kilka bardzo 
dobrych dramatów telewizyjnych 
(ze słynnym „Mistrzem”), jak i 
ze względu na temat „Dekretu”, 
utworu podejmującego trudny pro 
blem konfliktu między literą pra­
wa a indywidualną sprawą ludz­
ką. Przy tym nie jest to konflikt 
wyabstrahowany, lecz mocno osa­
dzony w polskiej rzeczywistości 
pierwszych lat powojennych, z jej 
tragicznymi nieraz powikłaniami, 
oraz w realiach dni współczes­
nych. Centralną postacią dramatu 
jest stary chłop, który raz otrzy­
mawszy ziemię z reformy rolnej, 
nie potrafi się jej wyrzec nawet 
wtedy, gdy osamotniony i bezsil­
ny nie jest w stanie w żaden — 
poza łopatą — sposób jej uprawić.

I tu dochodzimy do trzeciego 
waloru spektaklu wznowionego w 
poniedziałek, tzn. do znakomitego 
Aktorstwa, które prezentuje przede 
wszystkim Kazimierz Opaliński w 
roli chłopa Błażeja Ślimaka.

Reżyserem „Dekretu” był Jerzy 
Antczak, (km)

I słychać było tupanie aniołów...
Dokończenie ze str. 5 

czył też, że potem ludzie bar­
dziej miękcy będą. A strajk 
trwał.

Chodzili w tej delegacji Ga- 
lubiński, Furmaniak, Michal­
ski, Dubis... Ze strajkujących, z 
tych co jeszcze żyją i pracu- 
ją, bądź są na zasłużonej eme 
ryturze, pamiętają wszyscy 
Wiśniewskiego. Kosowskiego, 
ojca dzisiejszego majstra gar 
barskiego, sekretarza POP w 
„Kalgarze” — ten ojciec to w 
każdej „ruchawce” udział brał, 
wszyscy go znali... Władysław 
Żółtek — pracuje do dziś w 
sklejkach. Janek Stodolny — 
w PZU. Kasprzak. Władek 
Frankowski, Lis — nie żyją. 
Wiśniewski mieszka przy uli­
cy Asnyka. Tadeusz Galiński 
przy Kopernika.

I potem — wszyscy mieli 
dość, po jedenastu dniach i 
nocach. Wyszli 11 marca 1936 
roku — śnieg jeszcze leżał. 
Oczy — nieprzyzwyczajone 
do światła po tak długim za­
mknięciu — zmrużone bolą... 
Powietrze — świeże, mroźne, 
oddech szeroki. I tylko cieszyć 
się nie można, bo sukces po­
łowiczny... Sowadski trochę 
dołożył — ale nie tyle, ile ro­
botnicy żądali.

I potem zaczęły się zwolnię 
nia, zwłaszcza przywódców. 
Na nich dobry był każdy ar­
gument: a to spóźnienie, a to 
robota słaba, albo po prostu: 
redukcja.

Na sukces ostateczny czekali 
długo. Do 1945 roku.

MAREK TRUSZKOWSKI

Program imprez
pierwszomajowych
Dzisiaj, w pierwszomajowe 

święto mieszkańcy Poz­
nania i Wielkopolski mo 

gą wziąć udział w licznych im 
prezach artystycznych. Uroz­
maicone programy zapewnią 
przyjemne spędzenie wolnego 
popołudnia.

W Poznaniu i w miastach 
województwa poznańskiego 
Święto Klasy Robotniczej po­
przedziły spotkania z działacza 
mi ruchu robotniczego, koncer 
ty dla przodowników pracy, 
ogniska młodzieżowe i festyny 
młodości. Dzisiaj w parkach i 
na placach miast i wsi Wielko­
polski organizowane są także 
imprezy kulturalne.

Poniżej program imprez, któ 
re odbędą się w Poznaniu.

GRUNWALD: g. 15.30 Park 
Kasprzaka — występy kapeli 
dudziarzy i Orkiestry Rozryw 
kowej z Pałacu Kultury, Zespo 
łu Pieśni i Tańca „Wielkopol­
ska”, zespołu muzycznego ze 
Szkoły Muzycznej II stopnia 
im. F. Chopina, Wielkiej Or­
kiestry Rozrywkowej z udzia­
łem solistów scen poznańskich, 
warszawskich i wrocławskich, 
a także popularnych bohate­
rów serialu pt. „Czarne chmu­
ry” — Anny Seniuk i Ryszarda 
Pietruskiego.

JEŻYCE: g. 15.30 Rynek Je-
życki występy zespołów

których odbywać się będą im 
prezy artystyczne i sportowe 
czynne będą stoiska z napoja­
mi chłodzącymi, słodyczami,
paczkowanymi artykułami 
żywczymi, lodami itp.

Dzisiaj wszystkie sklepy 
wadzące sprzedaż mleka i

spo

pro 
pie

czywa czynne będą od godz. 7 
do 9, sklepy cukiernicze i kio-
ski 
do

.Równości” w godz. od 10
17, dyżurne kwiaciarnie

przy ulicach: Dzierżyńskiego
121, Głogowskiej 45, Grun-
waldzkiej 11, Zwierzynieckiej 
10 i Czerwonej Armii 45 — w 
godz. od 10 do 13, a kioski „Ru 
chu” i zakłady gastronomiczne, 
jak w każdą niedzielę.

TRAMWAJE I AUTOBUSY

Dokończenie ze str. 3 

alnie czysta, tylko tu przy­
jeżdżać...

W Wydziale Oświaty, Wy­
chowania i Kultury Urzędu Po 
wiatowego:

— W roku 1947 były w po­
wiecie wągrowieckim cztery 
świetlice. Obecnie jest tu 77 
świetlic, 55 klubów, 14 Wiej • 
skich Domów Kultury w prze 
ważającej swej części pobudo 
wanych czynem społecznym.

Symbole społecznych postaw
Drewniana, przedziwna rzeź 

ba — symbol człowieka — stoi 
przed budynkiem. Duży to 
dom, szeroko rozpostarty, z 
przestronnymi salami. To Dom 
Kultury. Obok — prawie goto 
wy nowoczesny Ośrodek Zdro 
wia, przedszkole. I duże osie­
dle domków jednorodzinr^ch. 
Starannie utrzymany ogródek 
przed każdym. Tu wszędzie 
wtedy, w latach 40-tych, 
łąki tylko były.

Mieścisko w powiecie wą­
growieckim. Silniejsze, jesz­
cze mocniejsze więzy łączą 
mnie z tym miasteczkiem niż 
z Wągrowcem. Tutaj moi rodzi 
ce uczyli w miejscowej szkole 
— przed wojną, po wojnie. 
Tu — dziecięce moje pierw­
sze wzruszenia uczyniły mi 
ten pejzaż najbliższym. I tu 
taj też, od 1948 roku jestem 
po raz pierwszy.

Odszukuję Państwowe Gos­
podarstwo Rolne. Teodor Ro- 
żewski, kierownik PGR-u w 
Mieścisku od 1957 roku, sekre 
tarz Komitetu Gmianege 
PZPR, członek Prezydium 
GRN mówi: — PGR powstał tu 
w 1955 roku po przekazaniu 
na rzecz państwa byłego pry 
watnego majątku. W 1955 ro­
ku obszar PGR-u liczył 100 
hektarów, obecnie dzięki wy­
kupowi gruntów z Funduszu 
Ziemi — 1100 hektarów. W 
konkursie „Każdy hektar ro­
dzi więcej” za lata 1971 1973 
mieściski PGR zajął pierwsze 
miejsce w Dowiecie, trzecie w 
województwie. W roku 1955 
uzyskano tu z hektara (ziemia 
kategorii IV, V, VI) - ’4 kwin
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Obywałelskość miarę

Efektowny hotel nad Jeziorem DurowsStim.
• Fot — Z. Nowicki

tali, obecnie — 27. W 1955 by 
ły tu 32 sztuki bydła, świń i 
owiec nie było w ogóle. W 
1974 jest 300 sztuk bydła, 
świń 3600 (w przyszłości 
7500), 700 owiec (w przyszło­
ści 1500). Powstanie tu także 
ferma na 3000 sztuk młodego 
bydła opasowego. Dla pra­
cowników PGR-u zbudowano 
? nomów, 2 dalsze są w Dudo 
wie W budowie jest także 
PGR-owska świetlica i boisko 
sportowe.

Teodor Różewski był od 
1966 roku przewodniczącym 
powołanego przez Front Jed­
ności Narodu — Społecznego 
Komitetu Budowy Domu Kul- 
rury w Mieścisku. Czytam jego 
przemówienie z’ 23 stycznia 
1072 roku, rocznicy wyzwole­
nia Mieściska i daty otwarcia 
Domu. „...Został on Wybudo­
wany systemem gospodarczym 
przy udziale środków ludno­
ści i czynów społecznych oraz 
dotacji państwowych. Posiada 
salę widowiskową na 2')0 o- 
sób, scenę z zapleczem dia ar­
tystów, klub na 50 osób, bi - 
onotekę i czytelnię, pokój ze 
społu zainteresowań. ookój 
muzyczny, pomieszczenie dla 
meratora kinowego, duże za­
plecze gospodarcze i sanitar­
no higieniczne oraz hol. Łą­
czna kubatura tego domu wy 
nosi 3802 m sześć., a koszt bu 
dowy z wyposażeniem 2 min

850 tys. zł, z tego 1 mi.n 450 
tys. zł to środki-, ludności, a 
300 tys. zł — czyny społeczne 
organizacji i zakładów pracy... 
Niech ten Dom wznoszony tru 
dtm i wysiłkiem będzie symbo 
le:n przywiązania społeczeń­
stwa do pracy, godnej zabawy 
i rozkwitu Polski Ludowej”.

Pytam Teodora Różewskie- 
go o osiedle domków. FJN 
w Mieścisku wystąpił z inicja 
tywą wydzielenia z gminnych 
terenów 100 działek budowla­
nych i sprzedania ich nabyw­
com po cenie państwowej. Bu 
dujący domki, ludzie pracy, u- 
zyskali następnie pożyczki — 
i w ten sposób powstało no­
we osiedle. Następnych 70 dzia 
łck jest już przygotowanych 
do sprzedaży.

Powstał także tutaj w 1968 
roku Społeczny Komitet, po­
wołany przez FJN, Budowy 
Wodociągów. I w tej chwili z 
czynu społecznego i dotacji 
państwowej — Mieścisko wo 
dociągi posiada.

Idę przez miasteczko. Chcę 
sobie przypomnieć daw­
ne, własne sprawy, wzru 
szenia. Słyszę swoje imię. 
Postawny mężczyzna wy­
biega mi naprzeciw, rozkrzy- 
żowywuje do uścisku ramio- 
•na. Poznaję, oczywiście, po­
znaj ę. W jednej klasie szkoły 
podstawowej w roku 1946 by­
liśmy. Prowadzi mnie ćh

wartości
swego domu. Gości. Mówię, że 
tak dużo się tu zmieniło. Sły­
szę w odpowiedzi — o tym, cc 
będzie. Modernizuje się w Mie 
ścisku oświetlenie. W rynxu 
stanie nowy Dom Handlowy 
A przede wszystkim w roku 
1975 rozpocznie się budowa no 
woczesnej, szesnastoizbowej 
szkoły.

Pada zaproszenie. 24 czerw­
ca 1974 będzie tu obchodzone 
500-lecie nadania praw miej- 
sk‘ch Mieścisku. Miasto n;e 
posiada wprawdzie w tej 
chwili owych praw, ale chlub 
ne tradycje miasta królew­
skiego od wieku XV — są prze 
cięż.

Praca rąk
Jest w Wągrowieckiem no­

woczesna, rozbudowywana Ko 
painia Soli w Wapnie, są prze 
pięknie usytuowane Skoki, go 
szczące rokrocznie artystów- 
plastyków. Byłem tylko w Wa 
grcwcu i Mieścisku. Pasjonu­
jąca była bowiem dla mnie 
ta możliwość naocznego, wła­
snego — przez przywołanie 
pamięci lat dawnych — 
stwierdzenia zmian,

I ów rozwój przemysłu, rol­
nictwa, kultury powiatu wą- 
growieckiego w XXX-leciu mi 
nionym myślę, że każdego by 
usatysfakcjonował. Ale mnie 
szczególnie poruszyły słowa 
dawnej mej nauczycielki, He­
leny Fiutak. Gdy ją w Mieś­
cisku odwiedziłem, gdy oglą­
dałem z zaskoczeniem iej mis 
teine wycinanki, jej pełne li­
ryzmu pałuckie rzeźby w gli­
nie, których przed laty nie vo 
biła, na moje słowa podziw-u 
powiedziała: Ja tak muszę. Cie 
kawa jestem, ile te ręce moje 
zdolne są wykonać przez ży 
cie.

30 lat życia społeczności tc 
w końcu niewiele. Ale jeśli 
warunki społeczne temu sprzy 
jają — ręce ludz; du­
żo zdolne są wykonać. Jak — 
w Wągrowieckiem.

WŁODZIMIERZ
BRANIECKI

„Niebieskie Chusty” Komendy 
Hufca ZHP i wokalno-muzycz 
nego Liceum Medycznego Pie­
lęgniarstwa. koncerty kapeli 
dudziarzy, estradowy z udzia­
łem artystów scen poznańskich 
oraz zabawa; g. 15.30 Jezioro 
Rusałka — koncert w wyko­
naniu artystów scen poznań­
skich i zespołu muzyczno-wo 
kalnego „Za pięć dwunasta” z 
Osiedlowego Domu Kultury 
„Wierzbak” oraz zabawa.

NOWE MIASTO: g. 16 am­
fiteatr w parku Tysiąclecia — 
występy Artystycznej Drużyny 
„Rataje”, orkiestry kameralnej 
oraz koncert estradowy; g. 16 
estrada nad Wartą (Rataje) — 
koncert zespołów Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Osiedle Mło­
dych”' i występ piosenkarzy 
poznańskiej Estrady oraz żaba 
wa;

STARE MIASTO: g. 16 Pa­
łac Kultury — koncert zespo­
łów amatorskich z udziałem ar 
tystów Operetki oraz zabawa: 
g. 16 amfiteatr w parku na Cy 
tadeli — występy Zespołu Pie 
śni i Tańca „Starówka” i woj 
skowego zespołu „Eskadra”; g. 
16 plac przy Młodzieżowym Do 
mu Kultury „Harcówka” (park 
na Cytadeli) — występ zespo­
łu działającego przy tym Do­
mu; g. 17 plac Wolności — kon 
cert orkiestry dętej „Stomila”; 
g. 17 amfiteatr w PGR Nara­
mowice — koncert rozrywko­
wy; g. 20 — boisko szkoły nr
29 na Osiedlu Wielkiego 
dziernika (Winogrady) — 
prod. franc. pt. „Wielka 
ozęga”.

Paź- 
film 
włó-

WILDA: g. 16 boisko Szkoły 
Podstawowej nr 50, ul. Łozo­
wa (Dębiec) — występ zespo­
łów artystycznych Domu Kul­
tury HCP oraz zabawa; g. 15.30 
park na Łęgach Dębińskich — 
występy artystów scen poznań 
skich i zespołu Młodzieżowego 
Domu Kultury „Wilda”, kon­
cert zespołu „Malakah” przy ze 
□ pole Domów Pielęgniarek 
oraz zabawa. (W razie niepogo 
dy imprezy w parku na Łę­
gach Dębińskich przeniesione 
będą do sali Klubu Zakładowe 
go ZNTK przy ul. Roboczej 4).

Dla dzieci przygotowano im 
prezy i zabawy na placach 
gier przy ulicach: Przybyszew 
skiego, Myśliborskiej, Świer­
czewskiego, Łozowej, Cedro­
wej i na Śródce. Początek o 
godz. 16. Ponadto Klub RSM 
HCP przy ul. Cedrowej zapra­
sza dzieci o godz. 18 na projek 
cje filmów.

HANDEL I GASTRONOMIA

W związku z przemarszem 
pierwszomajowego pochodu w 
środę od godz. 9 wstrzymany 
będzie ruch tramwajowy i au­
tobusowy ,w rejonie ulic: Dą­
browskiego, Fredry, Marcin­
kowskiego, Czerwonej Armii, 
Roosevelta i Głogowskiej.

Tramwaje skierowane będą 
na trasy zastępcze: linie 1, 7 i 
17 na czas pochodu nie będą 
kursowały, linia 2 z Ogrodów 
od g. 9.10 kursuje przez Przy­
byszewskiego, Reymonta, Het­
mańską do Dębca, z Dębca od 
g. 9.25; linia 3 z Junikowa od 
g. 9.25 przez Reymonta, Het­
mańską do Dębca, z Dębca od 
g. 9.20; linia 5 z Górczyna od 
g. 9 przez Hetmańską, Zamen­
hofa, Estkowskiego do Garbar, 
z Garbar od g. 8.55 do Górczy 
na; linia 6 — z Bolkowickiej 
od g. 9.25 przez Reymonta, 
Hetmańską, Dzierżyńskiego, 
Marchlewskiego do Zamenho­
fa, z Zamenhofa od g. 9.40 do 
Bolkowickiej; linia 8 z Ogro­
dów od g. 9.05 przez Przyby­
szewskiego, Reymonta, Hetmań 
ską, Dzierżyńskiego, Marchlew 
skiego do Zamenhofa, z Zamen 
hofa od g. 9.35 do Ogrodów; li 
nia 9 — z Golęcina od g. 8.50 ; 
na pl. Wielkopolski, od g. 9.45 
nie kursuje, z Traugutta od g. 
9.40 przerwa; linia 10 — z Dęb 
ca od g. 8.15 nie kursuje, z Wi 
nograd od g. 8.24 na pl. Wiel­
kopolski przez Fredry, od g. 
9.45 przerwa; linia 11 — z Gór 
czyna od g. 9 nie kursuje, z Wi 
niar od g. 8.50 na pl. Wielko­
polski przez Fredry, od g. 9.45 
przerwa; linia 13 — z Juniko­
wa od g. 9.20 przez Reymonta, 
Hetmańską, Dzierżyńskiego, 
Marchlewskiego. Zamenhofa 
do Starołęki, ze Starołęki od 
g. 8.50 do Junikowa; linia 14 —■ 
z Górczyna od g. 9.50 przez 
Hetmańską do Starołęki, ze Sta 
rołęki od g. 9.45 do Górczyna; 
linia 15 — z ul. Murawa od g. 
8.40 na pl. Wielkopolski przez' 
Fredry, przerwa od g. 9.45, z 
Bolkowickiej od g. 9 nie kur­
suje i linia 16 — od g. 9.45 nie 
kursuje.

Autobusy również pojadą za 
stępczymi trasami: linia 63 — 
od g. 9 kursować będzie z Gór 
czyna do Kraszewskiego po 
swojej trasie, następnie Koś­
cielną, Nowowiejskiego, Solną 
do pl. Wielkopolskiego i od­
wrotnie; linia 68 — z Podolan 
od g. 9.30 do ul. Libelta i z pow 
rotem; linia 71 — z ul. Mura­
wa od g. 9.30 do Libelta; linia 
78 z Edwardowa od g. 9 Kra­
szewskiego, Kościelną, al. Wiel 
kopolską, Pułaskiego do Piąt­
kowa i z powrotem; linia 59 — 
z Ławicy g. 9 do Kraszewskie­
go; linia 69 — z Raszyna od g. 
9 do Kraszewskiego, linia 77 

z Marcelińskiej do Kraszew 
skiego i linia D — od g. 9 na 
czas trwania pochodu nie kur 
suje.

Dzisiaj od godz. 8.30 (do zakoń 
czenia pochodu) udostępnione 
będą bufety, stoiska, stragany, 
kioski z lodami w miejscach 
zbiórek uczestników pochodu 
oraz na trasie pochodu. Przed 
niektórymi zakładami gastro­
nomicznymi ustawione też bę­
dą stoiska ze sprzedażą napo- 
iów chłodzących, pieczywa, pa 
rowek, słodyczy i innych arty­
kułów spożywczych.

Również we wszystkich par 
kach, na placach i boiskach, na

Przypominamy, że dzisiaj od 
S. 6 do zakończenia pochodu 
pierwszomajowego pojazdy nie 
mogą parkować na ulicach: 
Czerwonej Armii (od Ronda
Kopernika 
Roosevelta,

do Ratajczaka),
Zwierzynieckiej,

Dąbrowskiego (od Mostu Tea­
tralnego do Rynku Jeżyckiego), 
Libelta, Lampego, Mielżyńskie 
co, pl. Młodej Gwardii, Rataj­
czaka (od Niezłomnych do pi. 
Wolności) i Kościuszki (od Czer 
wonej Armii do Fredry).

(an)



Plebiscyt XXX-lecia rozstrzygnięty

Jerzy Pawłowski i Feliks Słamm 
na pierwszych miejscach

Czwartkowy katowicki „Sport” zamieszcza ostateczne wynikł wiel­
kiego plebiscytu na dziesięciu najlepszych sportowców oraz pięciu 
najlepszych trenerów — wychowawców JO-lecia PRL. Na pierwszych

Szurkowski 
w bojowym nastroju
Zwycięzcą V etapu wyścigu Tour 

de Limousin — rozegranego na 
150-kilometrowej trasie z Brive do 
Tulle — został Francuz Leleu. Bo­
haterem dnia był Ryszard Szur­
kowski, chociaż zajął dopiero 4 
miejsce na mecie. Na 62 km utwo 
rzyła się ll-osobowa czołówka m. 
in. z Kaczmarkiem, Matusiaklem 
i Krzeszowcem. W momencie kie­
dy główna grupa straciła już po­
nad 4 min. Szurkowski rozpoczął 
błyskotliwy kontratak. Zgubił 
wszystkich partnerów w pościgu 
1 samotnie dołączył do czołówki 
20 km przed metą. Kiedy do Tulle 
pozostało jeszcze 6 km mistrz 
świata rozpoczął samotny rajd! Do 
piero tuż przed metą został do­
ścignięty przez kilku współpracu­
jących zagranicznych rywali.

W klasyfikacji łącznej prowadzi 
Francuz Leleu, o 2 sek. ustępuje 
mu Kaczmarek, o 9 sek. — Matu- 
slak i o 12 sek. — Szurkowski. 
Liderami zespołowymi są Polacy 1 
wyprzedzają o minutę zespół ra­
dziecki. (PAP)

Amerykanie 
ubiegają się o organizację 

piłkarskich finałów
Clive Troye, szef północno-ąme- 

rykańskiej ligi piłkarskiej, zako­
munikował. iż na czerwcowym 
kongresie FIFA we Frankfurcie 
n/Menem. zostanie zgłoszona kan­
dydatura USA do organizowania 
finałów piłkarskich Mistrzostw 
Świata w 1986 r.

615 kilometrów na polskich drogach

Ustalono reprezentacje na WP
Znamy nazwiska niektórych na­

szych rywali w tegorocznym Wy­
ścigu Pokoju.

Trenerzy drużyny radzieckiej W. 
Szlmuk i W. Braude ustalili skład 
drużyny ZSRR, w której znaleź'i 
się: zwycięzca sześciu etapów w 
ubiegłorocznym wyścigu — Wa­
lery Lichaczew, a także Nikołaj 
Gorełow, Iwan Skosyriew, Aavo 
Pikkus (ponoć rewelacja sezo­
nu) Jurij Ławruszkin, Jurij Mi- 
cheiłow i Anatolij Czusow. Jeden 
z nich będzie zawodnikiem rezer- 
wowym.

Kadra CSRS liczy obecnie 13 za­
wodników. Trener drużyny Ja- 
rcslav Menharta nie będzie miał 
chyba kłopotów, bo znalazło się 
■>v niej m. in. 8 uczestników Wy- 
śc'gu Pokoju: Vlastimil Moravec,
Milos Hrazdira, Rudolf Labus, Jo 
sef Hajek, Jiri Prchal, Anton Ba>- 
tonicek, Petr Matousek i Dusan 
Zeman. Liderami drużyny będą 
Moravec lub Hrazdira.

Kolarze NRD przyjadą na wyś­
cig „Trybuny Ludu”, „Neues 
Deutschland” i „Rudeho Prava ' 
w następującym składzie: Kat) 
Dietrich Diers, Dieter Gonscnorek, 
Hans Joachim Hartnick, Wolfram 
Kuehń, Michael Milde i Michae’ 
Scniffner. Rezerwowym będzie 
Wolfgang Wesemann.

Przewodnikiem zespołu angiet 
skiego został śznany z tras WP 
Pl:il Griffiths. Do reprezentacji 
weszli: Jack Kershaw, Phil Cor- 
ley, Richie Gregson. Harry Vil- 
kaitis i Bill Nickson.

Szosowców Danii wyłoniono rów 
nież W drużynie narodowej pi 
jadą: Flemming Wawer, Kjell 
Podian, Peder Damgard, Ole Bor 
regard. Per Rydicher 1 Mogens 
Wandborg.

Bułgarzy wytypowali następują­
cą szóstkę: Wesko Michajłow, 
Iwan Popow, Martin Martinów, 
Iwan Wasiliew, Stojan BobeKow i 
Dirritar Stefanów. Jako rezerwo­
wi wystąpią: Georgi Iljew i Pla- 
n>en Dimitrow.

☆ ,
Inauguracja wyścigu nastąpi 7 

maja na stadionie X-lecia w War

X Rajd Księżycowy
Agendy Akademii Rolniczej w 

Poznaniu, Oddział Miejski PTTK i 
DKKFiT Stare Miasto oraz Stu- 
cencka Spółdzielnia Pracy .Aka­
demik” są organizatorami XV 
Rajdu Księżycowego, który zan-o 
wadzi wszystkich chętnych w o- 
tolice pojezierza Sierakowsko- 
Międzychodzkiego. Przewidziane 
jedno i dwudniowe trasy oiesze. 
które uczestnicy przemierzą w 
dniach 17-19 maja. Rajd odbywa 
się pod protektoratem JM Rektora 
Akademii Rolniczej prof. dr. hab. 
J. Zwolińskiego, (ask)

INTRYGUJĄCA 
POPULARNOŚĆ

Żadna z gier sportowych nie 
zrobiła tak zawrotnej kariery, 
jak piłka nożna. A przecież 
pierwsze międzynarodowe spot 
kanie Austria — Węgry od­
było się dopiero w r. 1902. Za 
ledwie 44 lata temu przepro­
wadzono I Mistrzostwa Świa­
ta. Były co orawda gry nrzv- 
oominajace współczesna pił­
kę nożna, znane już w staro­
żytności. Żadna z nich nie bu 
dziła jednak tak powszechne­
go zainteresowania jak dzisiej 
szy futbol.

Skąd bierze się owa popu-

miejscach tych list figurują:

Najlepsi sportowcy 30-lecla PRI.i
1. Jerzy Pawłowski — szermier­

ka 3.506.542 pkt.. 2. Waldemar Ba- 
szanowskl — podnosz. ciężarów 
2.728.193 pkt..3. Józef Szmidt — lek 
ka atletyka 2.700.350 pkt., 4. Ry­
szard Szurkowski — kolarstwo 
1.886.829 pkt., 5. Włodzimierz. Lu­
bański — piłka nożna 1.785.624 pkt., 
6. Irena Szewińska — lekka atle­
tyka 1.629.020 pkt., 7. Józef Za­
pędzki — strzelectwo 1.540.784 pkt., 
8. Janusz Sidło — lekka atletyka 
1.538.215 pkt., 8. Gerard Cieślik — 
piłka nożna 1.398.090 pkt.. 10. Zbi­
gniew Pietrzykowski — boks 
1.384.861 pkt.

Najlepsi trenerzy — wychowaw­
cy 30-lecia PRL:

1. Feliks Stamm — boks 377.467 
pkt., 2. Klemens Roguski — podn. 
ciężarów 168.428 pkt.. 3. Jan Mulak 
— lekka atletyka 139.305 pkt., 4.

Na kortach 
poznańskiej Olimpii

W rozegranych we wtorek 23 ubm. 
na kortach Olimpii ćwierćfinałach 
międzynarodowego turnieju tenlso 
wego zanotowano wyniki: Płotko- 
wiak (Olimpia) — Henschke (Olim­
pia) 6:0, 6:1; Mielcarek (AZS) — 
Gumowski (Ol.) 2:6, 8:6, 6:0; Gołaski 
(Ol.) —P. Geldner (Ol.) 4:6. 8:1, 6:0; 
Adamczak (Ol.) — Ogarzyńskl 
(AZS) 6:3, 2:6, 7:5, A oto rezultaty 
ćwierćfinałowych zmagań kobiet: 
Filip (Ol.) — Barańska (Ol.) 6:2, 
6:2; Hoberg (Magdeburg) — Palacz 
(Ol.) w.o., Bysse (Magdeburg) — 
Andrzejewska (Warta) 6:4, 6:2: Ro- 
zala (Ol.) — Korpas (AZS) 6:2. 6:2. 
Dzisiaj gry półfinałowe: Płotko- 
wiak — Mielcarek. Gołaski — 
Adamczak oraz Filip — Hoberg 1 
Bysse — Rozala. (ad) 

szawie. Na I etapie rozegrana zo 
słanie jazda indywidualna na czas 
na trasie Jabłonna — Nowy 
Dwór (8. 5.). Następnego dnia wal 
czyć będą kolarze na trasie II eta 
pu Płońsk — Toruń długości 152 
km. Zakończenie III etapu (150 
km) z Torunia nastąpi 10 maja 
w Poznaniu, skąd zawodnicy wy­
startują do Zielonej Góry. V etap 
Jazda indywidualna na czas na 
dystansie 48,5 km rozegrany zo­
stanie 12 maja na trasie Między­
rzecz — Gorzów, skąd tego same­
go dnia wyścig uda się do Szcze­
cina. Po tym trudnym etapie prze 
widziano dzień przerwy, a nastąp 
me 14 maja na trasie Szczecin ' — 
Neubrandenburg kolarze ptzekro- 
cz; granicę Polski, (ask)

Pele nie weźmie udziału 
w X piłkarskich Mi­
strzostwach Świata. Nie 

। będzie ich uczestnikiem rów- 
। nież Lubański. Pierwszy, zwa 

ny ..królem futbolu”, jest zda 
! nia, iż nie sprosta trudom mi- 
| strzowskiego turnieju i nie 
| chce narażać na szwank swej 
olbrzymiej sławy. Edson Aran 

j tes do Nascimento — tak 
brzmi prawdziwe imię i na­
zwisko ..Pelego’’. liczy sobie 
33 lata, co w przypadku pił­
karza oznacza wiek podeszły.

Najsławniejszy z polskich 
futbolistów — Lubański nie 
może uczestniczyć w MS, po­
nieważ nie zdążył wyleczyć w 
porę przewlekłej kontuzji. A 
czv zobaczymy na boiskach 
NRF 1 Berlina Zachodniego 
najgroźniejszego napastnika 
Wło-ch — Rive?

Odpowiedź na to pytanie, 
jak i inne informacje o zbliża 
jących się mistrzostwach, pas 
jonują setki milionów miłośni 
ków piłki nożnej.

Henryk Lasak — kolarstwo 124.212 
pkt., 5. Kazimierz Górski — piłka 
nożna 102.806 pkt. (ob)

Stawką - finał 
Mistrzostw Europy

Wielka szansa otwiera się przed 
młodymi piłkarzami Polski. „Or­
lęta” po świetnej grze i sukcesach 
w pojedynkach z Danią 1 NRF (w 
eliminacjach) oraz Bułgarią (w 
ćwierćfinale) są o krok od finału 
młodzieżowych Mistrzostw Euro­
py. Na ich drodze stoi jednak ko­
lejny bardzo groźny przeciwnik — 
zespół NRD. 1 maja w Zwickau 
Polacy zmierzą się z tą drużyną 
w pierwszym meczu, a tydzień 
później gościć będą piłkarzy NRD 
w Łodzi.

Nasi najbliżsi rywale będą z pew 
nośclą groźniejsi od Bułgarów, 
których po zaciętych pojedynkach 
(2:1 1 0:0) wyeliminowali ostatnio 
nasi piłkarze. Podopieczni trene­
ra Kurta Holke pokonali w gru­
pie IV: Rumunię i Albanię uzy­
skując następujące wyniki: z Al­
banią 0:1 1 6:0 oraz z Rumunią 
2:1 i 2:1. O wielkich możliwościach 
i klasie młodego zespołu NRD 
świadczy styl w jakim przeszli 
kolejną przeszkodę — Włochy. W 
pierwszym meczu w Taranto wy­
grali 1:0, a w Magdeburgu przy­
pieczętowali awans zwycięstwem 
2:1.

Trzon zespołu naszych zachod­
nich sąsiadów stanowią: bram­
karz Jakubowski (Hansa Rostock), 
obrońcy: Hamann (FCV Frank­
furt), Sekora (Lokomotive Lipsk), 
Decker (FC Magdeburg), Krebs 
(Rot-Weiss Erfurt), rozgrywający 
1 napastnicy — Pommerenke i 
Tyli (obaj FC Magdeburg), Haef- 
ner (Dynamo Drezno), Schnupha- 
se (Rot-Weis Erfurt). Heidle (Dy­
namo Drezno), Hoffman (FC Mag­
deburg).

Trener naszej kadry młodzieżo­
wej Andrzej Strejlau powiedział 
dziennikarzowi PAP przed wyjaz­
dem do Zwickau:

„To będzie trudny, ciężki mecz. 
W NRD rozgrywki ligowe zostały 
już zakończone, co pozwoliło na­
szemu przeciwnikowi spokojnie 
przygotować się do spotkania. Dla 
tego szczególnie obawiam się o 
kondycję, zasoby sił fizycznych na 
szych piłkarzy, którzy mają za so 
bą skoncentrowaną dawkę ligo­
wej rywalizacji. Kontuzja wyłączy 
ła z gry na około 10 dni Szarma­
cha, co stanowi dużą stratę dla 
drużyny. Lekko kontuzjowani są 
także Kasalik i Sobczyński, ale 
mam nadzieję, że wrócą do pełni 
sił.

Do NRD wyjechali: Mowlik i Si­
korski, Sobczyński, Wyrobek, Zmu 
da, Wieczorek, Białas, Kwiatkow­
ski, Garłowski, Kasalik, Drozdow­
ski, Kusto, Kmiecik i Karaś.

■sansHataraMBMnaunnBi ■■

WIDOWISKO DLA MILIARDÓW
łarność piłkarskich widowisk? 
Chyba przede wszystkim z 
ich prostoty i niepowtarzalnoś 
ci, a co za tym idzie — komu 
nikatywności. Zasadnicze re­
guły gry są jasne dla każde­
go. Poziom spotkań piłkar­
skich, ich atrakcyjność lub jej 
brak — o tym decydują auto­
rzy widowisk, niekiedy, w pew 
nytn stopniu, także i sędziowie.

Nie ma spektakli, które ob­
serwowałoby jednorazowo tak 
wiele osób. W znacznym stop 
niu do wzrostu zainteresowa­
nia piłką nożna przyczyniły 
się sprawozdania radiowe, a 
zwłaszcza telewizyjne Miarą 
popularności tej dyscypliny 
sportu jest przeszło miliardo­
wa publiczność, która obejrzy 
13 czerwca br. inauguracyjny 
mecz X MS Brazylia — Jugo 
sławia. Jeszcze nigdy tyle osób 
nie oglądało jednocześnie żad 
nego wydarzenia, nie tylko 
sportowego.

PRESJA KIBICÓW

Na świecie jest dzisiaj spo­
kojniej. niż kiedykolwiek w 
przeszłości. Nieliczne konflik­
ty zbrojne, z wvjatkiem dłu­
gotrwałego na Bliskim Wscho­
dzie, należą ostatnio do rzadko 
ści. Rywalizacja państw nrze- 
nosi się w inne rejonv ludzkiej 
działalności, w tym również na 
greny sportowe. Przywiązanie 
wielu tysięcy osób do danego 
klubu, a zwłaszcza do reprezen 
tacji narodowej, jest okazywa 
ne w najprzeróżniejszy sposób.

Piłka nożna

Liga stadionów
Kolejka spotkań o mistrzos­

two ekstraklasy stała pod 
znakiem wzorowej organizacji 
meczów 1 bardzo dobrej po­
stawy kibiców. W efekcie aż 
trzykrotnie jurorzy „Ligi Sta­
dionów” wystawiali maksyma) 
ne noty. Komplet punktów 
zdobyły: LKS, Lech i Górnik

Najsłabiej zaprezentowała 
się publiczność na stadionie 
warszawskiej Gwardii. Wpraw 
dzie niecenzuralne okrzyki i 
ordynarne piosenki były dzie­
łem kibiców Legii, którzy do­
minowali na trybunach, ale 
notę dla sympatyków Gwardii 
obniża fakt, że pozwolili Się 
całkowicie zagłuszyć .konku 
rencji”, rezygnując zupełnie z 
dopingu swej drużyny.

W tabeli „Ligi Stadionów”
prowadzi Stal minimalnie wy
przedzając Górnika i Lecha

TABEI.A

ilość spotkań suma pkt.

1. Stal 12 344
2. Górnik 12 340
3. Lech 12 340
4. Wisła 12 328
5. LKS 12 326
6. Śląsk 12 324
7. Polonia 12 321
8. Szombie kl 12 121
9. Gwardia 12 319

10. Pogoń 12 317
11. ROW 12 314
12. Legia 12 313
13. Zagłębie S. 12 312
14. Odra 12 311
15. Ruch 12 309
16. Zśgłęble W. 11 305

x dalekopisem x
Załogi polskich jachtów „Coper- 

nlcus” i „Otago”, które zakończy­
ły rejs dookoła świata, spotkały 
się w Londynie z miejscową Po­
lonią. W spotkaniu uczestniczyli 
ambasador PRL w Wielkiej Bry­
tanii Artur Starewicz i konsul 
Mieczysław Hara.

Żeglarze podzielili się wrażenia­
mi ze swojej 7,5-miesięczneJ wy­
prawy, zbierając serdeczne gratu­
lacje za swój wyczyn.

Oba polskie jachty wypłyną z 
portu Portsmouth w drogę powrot 
ną do kraju w pierwszych dniach 
maja. Kapitanowie tych jedno­
stek planują krótkie postoje w 
Rotterdamie i Kilonii oraz osiąg­
nięcie Helu 17 maja.

W drugim dniu drużynowych 
Mistrzostw Polski w strzelectwie 
sportowym, które odbywają się na 
strzelnicy Opolskiej Gwardii, pa- 
dły następujące rezultaty: kbks — 
5 mężczyzn — 1. Trajda (Gwar­
dia Warszawa) 598 pkt., 2. Kos- 
motko (ZKS Warszawa) — 597 pkt. 
kbks — 6 kobiet: Kowalewska (Za 
wiśza) — 570 pkt.

W strzelaniu z pistoletu szybko­
strzelnego na półmetku konkuren 
cji prowadzi J. Zapędzki wyni­
kiem 300 pkt. (na 300 możliwych). 
Punktacja drużynowa po dwóch 
dniach: 1. Zawisza — 82 pkt., 2.

Seria fatalnych kontuzji Włodzi­
mierza * kubańskiego (na odjęciu 
po prawej) rozpoczęła się w Po­
znaniu w meczu kadry z zespo­
łem MSV Duisburg. Drama­
tyczne starania najpopularniej 
sxego polskiego piłkarza o po­
wrót do reprezentacji nie dajg 
rezultatu. Jego brak w jedenastce 
zawodników z białym orłem, bę­
dzie znacznym osłabieniem na­

szego zespołu.
Fot. — K. Przychadzki

Podczas meczu kibice dopingu 
ją „swój” zespół mniej lub bar 
dziej gorąco. Znamy to dobrze 
z przykładów poznańskich, 
przecież Lech ma najliczniej­
sze grono symnatyków w Pol­
sce. Ba. opierając się na da­
nych z francuskiego tygodnika 
.Football"’, można stwierdzić, 
że widownia na meczach kole­
jarskiej drużyny należy do 
dwudziestki najliczniejszych

SZANSE POLAKÓW

X MS również i obywateli 
naszego kraju interesują bar­
dziej niż kiedykolwiek przed­
tem. Nic w tym dziwnego, sko­
ro po latach oczekiwania Pol­
ska znalazła się w grupie 16 
finalistów. I choć dopiero po 
raz drugi dotarliśmy do oiłkar 
skiego Olimpu, nikt nie uważa 
nas za kopciuszka: wyelimino

Sportowe sukcesy 
Zespołu Szkół Rolniczych

w skład poznańskiego Zespołu Szkół Rolniczych na Golęcinle 
wchodzą: Technikum Mechanizacji Rolnictwa, Technikum Meliora­
cji i Technikum Ogrodnicze. Szkoły te, wzorcowe i wiodące w na­
szym województwie, wyposażone w nowoczesny sprzęt dydaktyczny 
dysponują doświadczoną kadra. Obok podstawowego zadania ja­
kim jest kształcenie wyspecjalizowanych pracowników rolnictwa — 
bardzo poważnie traktuje się tutaj zajęcia z wychowania fizycz­
nego.
ZSR dysponuje nowoczesną ha­

lą gimnastyczną, obiektem lekko­
atletycznym — w najbliższym cza 
sie wzbogaci się o nową halę spor 
tową, kryty basen oraz nowe o- 
biekty lekkoatletyczne. Zajęcia na 
tych obiektach prowadzą doświad 
czeni nauczyciele, byli czołowi za­
wodnicy naszego województwa. 
Na efekty tej pracy nie trzeba 
było zbyt długo czekać.

Na ostatnich II Ogólnopolskich 
Mistrzostwach Polski w biegach 
sztafetowych szkół średnich w 
Tarnowie udział wzięli również 
uczniowie ZSR. Sżtafeta w skła­
dzie Z. Ajchler, L. Urban, R. Paż, 
P. Dziedzic, J. Wiśniewski, W. Ha 
łajczak, A. Chaława, L. Grześko­
wiak, K. Każmierczak i W. Jan­
kowski zajęła III miejsce w bie­
gu 10 x 1500 metrów, ulegając Zie­
lonej Górze 1 Lublinowi (temu os­
tatniemu zaledwie o półtora me­
tra) i zdobyła puchar PZLA. War 
to wspomnieć, że w ubiegłym ro­
ku, na tych samych zawodach 
poznaniacy uzyskali V miejsce, a 
więc zwyżka formy jest w pełni 
dostrzegalna.

Nieco wcześniej, w lidze szkół 
rolniczych, ZSR zajął II miejsce 
ulegając reprezentantom Wrześni, 
a w rozgrywkach piłki ręcznej zes 
pół rolniczy zajął II lokatę pośród 
wszystkich szkół naszego woje­
wództwa.

dalekopisem x
Gwardia Warszawa #3, 3. Grun­
wald Poznań — 51 pkt.

W angielskiej ekstraklasie pił­
karskiej odbywają się zaległe me­
cze kończącego się już mistrzow­
skiego sezonu. W poniedziałek pa- 
dły w nich następujące rozstrzyg­
nięcia: Stoke City — Manchester 
United 1:0, Leicester City — Nor- 
wich City 3:0.

W Kiszyniewie odbyły się zawo­
dy lekkoatletyczne o „Puchar Mol 
dawii”. Podczas tej imprezy mistrz 
Uniwersjady w Moskwie 23-letni 
Walentin Dmitrienko uzyskał naj­
lepszy rezultat sezonu w rzucie 
młotem —"72.32.

Zwycięzcą drugiego etapu kolar 
skiego Wyścigu Ruban Granitier 
Breton został Bernard Kręczyński, 
który trasę 137 km pokonał w 
3:24.03. Na metę w St. Brieuc pe­
leton przyprowadził Stanisław 
Szozda. Po przebyciu 200 m po to- 
rze kolarskim na pierwsze miej­
sce wysunął się Bernard Kręczyń- 
ski. Kręczyński wyprzedził Fran­
cuzów Inaudi, Lalloueta, Coquelli- 
na, Linarda oraz Kowalskiego. 
Szozda uplasował się na 8 miejscu. 
W peletonie przyjechali na metę 
wszyscy polscy kolarze.

W klasyfikacji po dwóch etapach 
prowadzi Lallouet przed Inaudi 1 
Kowalskim. Na 10 miejscu sklasy­
fikowany jest Kręczyński.

widowni w Europie. Jak jed­
nak porównywać to wszystko 
ze stadionem Maracana w Rio 
de Janeiro mieszczącym ponad 
200 000 widzów?

Kibice niekiedy fanatycznie 
wprost uwielbiają ..swych" pił 
karzy, żądając w zamian zwy­
cięstw. A że nie zawsze można 
wygrywać, bywa i tak, iż 
sławieni przed tygodniem gra­
cze, są dzisiaj lżeni i krytyko­
wani. Mówię wprawdzie, że 
prawdziwy kibic potrafi oce­
nić klasę przeciwnika, uznać, 
źe był on w danym meczu lep 
szy. Są to jednak przynadki co 
raz rzadsze. Przeciwnie — nad 
mierne rozgorączkowanie grup 
kibiców może prowadzi często 
do bójek, a nawet — w skraj­
nych przypadkach — do woj­
ny między dwoma państwami. 
Tak było kilka lat temu mię­
dzy Salwadorem a Hondura­
sem. W r. 1930 podczas I MS 
przed spotkaniem finałowym 
Argentyna — Urugwaj, w Ar­
gentynie wznoszono na ulicach 
okrzyki: „Zwycięstwo albo 
śmierć”.

Nie będzie od rzeczy przypom­
nieć, że z poznańskiego ZSR wy­
szedł znakomity polski plotkarz 
Tadeusz Kulczycki* w szkole tre­
nują aktualni członkowie kadry 
narodowej juniorów _ biegacze na 
średnich dystansach Zbigniew Aj­
chler, Marek Kaczmarek 1 Paweł 
Durczyńskl. Ten ostatni uzyskał 
ostatnio bardzo dobry wynik w 
pchnięciu kulą — 15.43 m, co jak 
na chłopca urodzonego w 1957 ro­
ku pozwala pokładać w nim duże 
szanse na dobrego miotacza, (ask)

Szachiści z CSRS
w Wągrowieckiem

Na zaproszenie Rady Głównej 
I. ZS przebywała w ostatnich 
onlach w naszym kraju szachowa 
reprezentacja rolniczych spółdziel 
ni produkcyjnych Czechost iwacji. 
Podejmował ją w powiecie wą- 
growiecklm, na terenie którego 
goście znad Wełtawy nie tylko wy 
mienili doświadczenia organizacyj 
ne ’ produkcyjne, ale też rozegrali 
dwa pojedynki z reprezentacją 
polskich spółdzielców. Oba — po 
ciekawym przebiegu — rozstrzyg­
nęli na swoją korzyść Polacy 
5,5 4,5 oraz 8:2. Nasi szachiści zde 
cydowanie dominowali również w 
dwóch przeprowadzonych turnie­
jach błyskawicznych, zajmując 
wszystkie czołowe lokąty. Uzupeł 
ileniem wizyty było zwiedzanie 
RSP Stołężyń i Kopalni Soli w 
Wapnie oraz zabytków Poznania 
i zamku w Rogalinie. (bop)

Dobra postawa 
szczypiomistów Sparty

Piłkarze ręczni Sparty Oborni­
ki w minioną sobotę i niedzielę 
„rozgrzali” kibiców dwoma zacię 
tymi pojedynkami o mistrzowskie 
punkty w lidze międzywojewódz 
klej. Szczególnie emocjonujący po 
jedynek stoczyli oborniczanie z 
AZS-em Gorzów. Cały czas spraw 
dzie prowadzili, lecz różnicą tyl­
ko 1—3 bramek, a gdy w końców 
ee goście postawili wszystko na 
jedną kartę, omal nie wywalczyli 
remisu. Wygrała ostatecznie Spar 
ta 21:20 (12:10), mając najlepszych 
zawodników w Z. Urbaniaku i 
M. Winieckim (obaj po 6 bramek); 
dla pokonanych R. Straszyński u- 
zyskał 7 bramek.

O wiele mniejszy opór stawili 
zaś dobrze dysponowanym gospc 
darzom akademicy z Zielonej Gó 
fy, choć w I połowie grali skute­
cznie. Po zmianie stron opadli 
jednak z sił i ulegli wysoko 13:24 
(7:10). Dla zwycięzców 7 bramek 
zdobył M. Winiecki, a dla AZS-u 
5 — H. Andrałojć. (bop)

waliśmy przecież jednego z fa 
worytów turnieju — Anglię.

Przygotowania do finału to te­
mat sam w sobie. Przypominają 
one jako żywo wojskowe rozpo­
znanie przeciwnika przed walką. 
Filmuje się występy rywali, śle­
dzi ich treningi, zbiera mnóstwo 
szczegółowych danych o każdym 
z piłkarzy. Wszystko to jest do­
kładnie analizowane, dyskutowa­
ne. selekcjonowane. A poza tym 
sportowcy codziennie ciężko 
pracuja, bo jak Inaczej określić 
specjalistyczne treningi, których 
program opracowano dla każdego 
z kandydatów do reprezentacji od­
dzielnie. Przy intensywniejszym 
niż zazwyczaj wysiłku, nie Obywa 
się bez kontuzji. Przykładem — 
polscy kadrowicze. którzy nabawili 
się różnych dolegliwości, często­
kroć nie podczas meczy.

Polska rozpocznie swe pojedynki 
w NRF od spotkania za półtora mie 
siąca z Argentyna. Oprócz niej na 
szymi rywalami w IV grupie fina­
łowej sa Haiti i Włochy. Haiti to 
zespól slahszv. Argentyna i Wło­
chy reprezentują najwyższa klasę 
światowa. Walka o premiowane 
dwa miejsca do dalszych rozgry­
wek będzie wyjątkowo trudna. 
Teoretycznie lepsi sa i Argentyń­
czycy i Włosi, ale przy nom tlijmy, 
że w pojedynkach z Anglikami też 
nie dawano nam żadnych szans. 
Trener reprezentacji — Kazimierz 
Górski — jak wynikało z niedaw­
nego wywiadu radiowego nadal po 
zostaje umiarkowanym optymistą.

Wszyscr bawia sie w prognozo­
wanie. wiec i my spróbujmy. Za 
najpoważniejszych kandydatów do 
tytułu mistrzowskiego zaliczamy: 
NRF i Brazylie. Nieco mniej szans 
przyznajemy Włochom i... Polsce 
(jeśli oczywiście przebrnie przez 
swoja grupę).

Kibice już dzisiaj zaciera ią 
ręce, spodziewając sie futbolu 
w najlepszym wydaniu. Biorą 
na ten ..gorący’’ dla nich okres 
urlopy, przekładają wyjazdy. 
Wszystko po to. aby zobaczyć 
jak najwięcej pojedynków o 
Puchar Świata.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI
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Pracownicy poszukiwani

Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu 
Ul. Wojskowa 5, tel. 674-051 w. 80 zatrudni 
zaraz

2 PALACZY i POMOCNIKÓW palaczy.
3255-K1

“ -------Przyjmę pracownika ęPraca © Nauka I branży samochodowej.
------—— --------------------------- ' Stacja Obsługi Samocho­

dów Dąbrowskiego 147.Malarzy i uczniów przyj 
mę. Dąbrowskiego 96 w 
podwórzu, od godz. 16 do

28548g

17.
Pracownice do

28436g 
lekkich

prac ogrodniczych po­
trzebne, mogą być renci-
stki. Poznań Miniko-

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Handlu Wewnętrznego

Transportowe
wo, Ożarowska 40 (ogrod

Przyjmę pomoc domową. 
Chętnie z prowincji, wa­
runki bardzo dobre, od­
dzielny pokój. Zgłoszenia 
Kanclerska 20 tel. 67-21-76. 

____  27679g

w Poznaniu, Wieru-
■eowska 2 — Junikowo zatrudni:

— monterów samochodowych 
— elektryków samochodowych.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Dział Spraw Osobowych, ul. Wieruszewska 2, 
tel. 67-44-01, wew. 77. 3178-K1

CSO — Zakład Budownictwa Szklarniowego 
i Urządzeń Ogrodniczych w Poznaniu, ul. Oża­
rowska 42, telefon 700-92 zatrudni zaraz na­
stępujących pracowników:

— kierownika (Mnłu finansowego
—- kierownika budowy
— kierownika działu wykonawstwa inwe­

stycyjnego
— szklarzy i pomocników lub pracowników 

fizycznych do przyuczenia.
Wynagrodzenie do uzgodnienia. 3176-K1

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych ul. Krań­
cowa 9, zatrudni na cały etat lub na pół etatu

—- dowódców straży przemysłowej
— strażników.
Na w/w etatach istnieje możliwość zatrudnie­

nia kobiet.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dzia­

le Kadr pok. 3.
Dojazd tramwajami do ronda Rataje, dalej 

autobusem linii „T” w kierunku Os. Warszaw­
skiego, oraz autobusem linii 70 z pl. Wolności.

3169-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni w Poznaniu, 
ul. Mielżyńskiego 23, pokój 12 przyjmie

PRACOWNIKÓW mężczyzn i kobiety na 
pełnym i niepełnym wymiarze godzin w 
usługach dla ludności: formowanie i pie­
lęgnacja grobów na cmentarzach komunal­
nych Junikowo i Miłostowo.

Wynagrodzenie według nowego taryfikatora 
w usługach dla ludności. 3089-K1

POZNAŃSKI
KOMBINAT BUDOWY DOMÓW 

Przedsiębiorstwo w Budowie 
Poznań - Suchy Las

PRZYJMUJE ZAPISY
na rok szkolny 1974/75 do I klasy

w zawodach:
— murarz - tynkarz,
— posadzkarz,

monter 
(nauka 
ślusarz 
(nauka

konstrukcji żelbetowych 
trwa dwa lata),
- spawacz
trwa trzy lata).

Warunki przyjęcia:

1.

2.
3.

4.

do podania o przyjęcie do szkoły na­
leży dołączyć:
świadectwo ukończenia szkoły podsta­
wowej,
własnoręcznie napisany życiorys, 
aktualne świadectwo zdrowia stwier­
dzające przydatność do zawodu, 
dwie fotografie podpisane na odwrocie.

Uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie miesięczne:

murarz - tynkarz, posadzkarz, monter
konstrukcji
w klasie 
w klasie 
w klasie

I
I

II

żelbetowych
— lat 15 — 250,—
— lat 16 — 520,—
— 600,—zł + 25%

zł, 
zł, 
premii,

nictwo). 2»268g
Stróż do restauracji pil­
nie potrzebny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28267g.

Gospodarstwo rolne za­
trudni kobietę z pełnym 
utrzymaniem, dobre wa­
runki. Matysiak Poznań, 
ul. Starołęcka 184, 28452g

Fryzjerka damska po­
trzebna, posada stała. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 28307g.

Slusarz (z znajomością 
spawania) zaraz potrzeb­
ny ną stałe. Warsztat Me 
chaniczny Konfederacka

Murarzy przyjmę, 
stała. Informacje, 
Chełmońskiego 11 r 
od godz. 19.

praca

m. 26, 
28339g

Przyjmę uczniów (II i III 
roku nauki) do warsztatu 
samochodowego spec. — 
naprawa Fiatów. Poznań 
— Junikowo, ul. Twardo 
górska ID. 28356g
Pomoce kuchenne 
ni „Turystyczna” 
Rynek.

zatrud 
Stary 
28355g

Krawcowa potrzebna do 
pracowni. Oferty „Pra­
sa Grunwaldzka 19, dla 
28388g.
Zakład Inst. Elektr. przyj 
mie zlecenia wykonania
prac i 
werski

instalatorskich.
62-030

Dworcowa 13.
Luboń, 

28149g
Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego lub 
małżeństwo. Frąckowiak 
Górtatowo poczta Swa­
rzędz. 28170g
Szlifierza — polernika, to 
karza (młodszego) oraz 
ucznia przyjmę. Warsztat 
Ślusarsko - Mechaniczny 
Jan Kowalski Wroniecka
24. 28204g

3, tel. 67-92-27. 28368g

Kupno © Sprzedaż
Kupię szlifierkę ręczną 
lekką możliwością założę 
nia szczotki drucianej. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 28263g.
Kupię bony PeKaO. Tel. 
66-07-61, po godz. 18.

Maszynę do lodów 
pigiani” kupię, tel.

27867g 
,,Car- 
613-93.

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 27856g.
Kupię motocykl MZ 125 
lub 250 w dobrym stanie.
Kórnik, tel. 2813'2g
Garaż blaszany, schody 
żelazne kręcone sprze­
dam. Ratajczaka 26 m. 
88. 28347g
Sprzedam garaż, blaszany.
Tel. 66-00-82. 28405g
Sprzedam ukorzenione sa 
dzonki goździków z ma­
tecznika holenderskiego. 
Cena do uzgodnienia Po­
znań, tel. 67-91-59.

28340g

CENTRALA TECHNICZNA 
POZNAŃSKIE BIURO SPRZEDAŻY 

Poznań, ul. 23 Lutego 11

POSZUKUJE POMIESZCZEŃ
z przeznaczeniem na lokale biurowe

o powierzchni około 200 ni2.

Oferty prosimy kierować pod w/w adre­
sem lub „Prasa” ul. Grunwaldzka 19.

1195-K2

Potrzebna kobieta do lek 
kich prac w ogrodzie. Po

Sprzedam wzmacniacz

znań
ul. Glebowa 36.

Szczepankowo,
28215g

NV — 3 z kolumną głoś­
nikową tel. 66-05-58.

28169g
Przyjmę czeladnika i ucz 
nia piekarskiego z utrzy 
mantem. Józef Gruszczyń 
ski Poznań 17, ul. Pabia-
nicka 10. 28225g

Sprzedam sadzonki goździ 
ków nieukorzenione z ma 
tecznika. Luboń 3 ul. 
Traugutta 14. 28217g

Szlifierza — polemika do 
rywczo przyjmę. Poznań,
Promienista 122. 282G2g

Sprzedam tapczan i stół 
rozkładany. Tel. 424-72. 

28138g

Do szycia krawatów po­
szukuję. Oferty „Prasa”; 
Grunwaldzka 19 dla 
28246g.

Pracownica, do restaura­
cji na dobrych warun­
kach, pilnie potrzebna. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 28266g.
Potrzebne sprzątaczki do 
lokalu. Tel. 544-03.

27783g
Przyjmę 
wytwórni

pracownice do
wód

nych. Poznań, 
niczna 20.

gazowa- 
ul. Bota- 

2802 Ig

Sprzedam betoniarkę 200
1. Poznań, Szelągówska
39. 27785g

Przyjmę
Stara i
Luboń 3, 
wonej 91.

kierowców na 
ciągnik Ursus, 
ul. Armii Czer- 

2801 Ig
Dziewiarka potrzebna.
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19, dla 27«48g.

ślusarz - 
w klasie 
w klasie 
w klasie 
w klasie

spawacz
I 
I 

II

— lat 
— lat 
— lat

15
16
16

— 250,— 
— 360,— 
— 420,—

zł, 
zł, 
zł,

III — 880,— zł + 25% premii.
Kandydatom zamiejscowym zapewnia się 

bezpłatny internat i odpłatne wyżywienie.
Ponadto uczniowie otrzymają bezpłatne 

posiłki regeneracyjne, ubranie wyjściowe 
i kurtki, odzież ochronną oraz wszystkie 
uprawnienia, przysługujące pracownikom 
budownictwa.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
Dział Zatrudnienia i Szkolenia Poznań­
skiego Kombinatu Budowy Domów —
•adres: 61-821 Poznań, 

telefon 573-11, 
60-470 Poznań 
telefon 420-51.

ul. Ogrodowa 12, 
wewn. 94;
29 - Suchy Las, 
wewn. 16.

3147-K1

Przetargi

Potrzebny stolarz oraz 
pracownik do przyucze­
nia w produkcji. Luboń 
3, ul. Nowiny 14. 27803g
Przyjmę na pół etatu to­
karza względnie rencistę. 
Poznań, ul. Sosnowa 34.

27788g

Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo rolne. Ro­
man Gręzicki Czechy 
62-270 Kłecko pow. Gnie-
zno.

W SKLEPACH
KLIENTOM W

WIELKA SEZONOWA OBNIŻKA CEN
NA ARTYKUŁY — KONFEKCYJNE 

— DZIEWIARSKIE
— WŁÓKIENNICZE
- GALANTERYJNE

WPTO NA TERENIE MIASTA POZNANIA i WOJEWÓDZTWA 
M. POZNANIU POLECAMY SZCZEGÓLNEJ UWADZE SKLEPY’

przy ul. ul. :
— Kraszewskiego 11, Dzierżyńskiego 13 i 144, Wielkiej 19 — 

płaszcze i suknie damskie:
— Głogowskiej 18, Kantaka 1, Wielkiej 19 — 

ubrania i spodnie bawełniane męskie;
— pl. Wolności 4, 27 Grudnia 4, Szkolnej 5 — 

ubiory młodzieżowe i dziecięce;
— Dzierżyńskiego 13, Szkolnej 5 — koszule;
— Fredry 1, Głogowskiej 55/57, Paderewskiego 8, Czerwonej Armii 76 — 

trykotaże męskie;
— Dąbrowskiego 50, Ratajczaka 39 — trykotaże damskie i młodzieżowe;

pl. Wolności 4, Wrocławskiej 9 — trykotaże dziecięce; 
Czerwonej Armii 35, Kraszewskiego 17, Szkolnej 19 tkaniny;
Fredry 4, Czerwonej Armii 39, Wrocławskiej 20, Głogowskiej 79 — 
galanteria;
Strusia 10/11, Wrocławskiej 25 — guziki.

3128-K1

Sprzedam Gazetę. Tel.
67-13-44. 28O42g
Piaskowiec budowlany 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
28438g.

© Samochody
Wartburga Coupa 312 
sprzedam lub zamienię 
dopłata na nowy Fiat 
126p. Tel. 67-92-28. 28427g
Kupię Fiata 125 lub Mo­
skwicza 412. po wypad­
ku. Tel. 219-75. 27361gpr

Samochód Żuk nowy fab 
rycznie sprzedam. Poz­
nań — Antoninek. ul. Do 
browita 12, po godz. 17. 

28290g
Pilnie sprzedam Nysę — 
N59. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 1®, dla 28324g.
Skodę 1000 BM rocznik 
1'969 sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 28’22g.
Sprzedam Warszawę 223
Moskwicza 408. 
Tobola Środa, 
ściuszki 40,

Marian 
ul. Ko- 

28331g
Sprzedam samochód Star 
21. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 28377g.

Sprzedam nową maszynę 
do liczenia. Facit, rok pro 
dukcji 1974. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
28O28g
Pokój stołowy dębowy • 
rzeźbiony sprzedam. Pu- 
szczykówko, ul. Nowo­
wiejskiego 3/5. 2782śg
Sprzedam zegar kominko 
wy. Arciszewskiego 35a 
m. 70 . 27777 g
Sprzedam młocarnię Mc7. 
Aleksander Traczyk Sgcze 
pankowo poczta Ostroróg 
pow. Szamotuły. 27797g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską. Poznań — Piąt­
kowo, ul. Sławskiego 1 
przy Umultowskiej.

281O3g
Sprzedam jadalnię czar­
ną, zegar, maszynę kra- 

। wiecką. Tel. 67-30-86.
28115g

Sprzedam Zetor K-25 Ka 
ziopole poczta Rogoźno 
pow. Oborniki Wlkp. Jan
Balcer, 28121g
Sprzedam wórki polipro-
pylenowe siatkowe.

2807 Ig
Drobne usługi krawieckie 
damskie wykonuje. Tel. 
461-53. 28060g

Oferty „Prasa”, Grunwal 
■ dzka 19, dla 28133g.
Sprzedam magnetofon wy 

I sokiej klasy „Uher 4606 
i Report — L (NRF) 2-ścież 
kowy, 4 szybkości, bater.-

Szlifierza połernika
akumul. elektryczny

oraz galwanika zatrudni 
na stałe lub dorywczo. 
Warsztat Poznań, Janic­
kiego 22. 28O57g
Instalatorów i spawacza 
ogrzewnika zatrudni War 
sztat, ul. Junikowska 8
po godz. 15. 28056g
Dziewczyny do produkcji 
art. spoż.ywczych potrzeb 
ne Poznań, Obornicka 
163. 28125g

także mało używany ra-
dioaparat 
Rybacki

„Eroicę”.
89-415

pow. Sępólno.
Sitno, 

479p

Sprzedam samochód Ny­
sa 501, po kapitalnym re­
moncie cena 117,000, Śro­
da Wlkp. tel. 35-13, po 
godz. 16. 28110g

Fiata li25p, ’ 1300 lub 1500 
po przebiegu kupię, ofer­
ty z ceną „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 2600«g.

Wartburg 1000, rok 1965, 
stan dobry, sprzedam, ul. 
Świerkowa 5 po 16.

28O96g
Sprzedani Moskwicza 407. 
Szamotuły, ul. Powstań­
ców Wielkopolskich 53.

28054g

Sprzedam Seat 850, pro­
dukcja 1974, z dodatko­
wym wyposażeniem,
Grottgera 3 m. 3, od godz. 
Ib-14. źmsg
Sprzedam Syrenę 1(M, ro­
cznik 1970, stan bardzo 
dobry. Tel. 67-28-16.

27«70g

Sprzedom

13.

Renault R 10. 
ca 4 m. 1. od 

27«64g
Fiat 850 Seat nowy sprze 
dam. Tel. 629-16. godz. 
16—19. 27839g
Sprzedam Fiata 125p. Mu-
rowana Goślina Gnieź- 

27846g' nieńska 17.
Sprzedam Syrenę 105 ko- , -------- t---------------
lor do wyboru. Szczegó- Sprzedam Moskwicza 407. 
łowe oferty — „Prasa”, ; Kazimierz Szambelan Ko
Grunwaldzka 19
28191 g.

dla i strzyn Wlkp., uł. Sredz- 
ka 60. 27817g

STOWARZYSZENIE 
ELEKTRYKÓW POLSKICH 

w Poznaniu, 
al. Stalingradzka nr 5/9

podaje do wiadomości zainteresowanym, że

ORGANIZUJ E

KURS PRZYGOTOWAWCZY
do egzaminu na uprawnienia budowlane 

dla elektryków.
Zgłoszenia przyjmujemy do dnia 4 maja br. 
Zebranie informacyjne uczestników odbę­
dzie się w dniu 4 maja 1974 r. o godz. 17 

w Domu Technika w Poznaniu, 
al. Stalingradzka nr 5/9.

3197-K1

Kupię bony PeKaO na sa 
mochód. Grodzisk tel. 52. 

28178g
Kupię Syrenę. Tel. 642-77.

2«136g
Sprzedam Syrenę 104.
Tel. 653-70 oglądać godz.

| Nadwozie Trabanta 601, 
prod. 1972 r. kompletne 

| (po małym wypadku). 
| Sprzedam tel. 727-53. po 
; 1«. 27869g
Fiat 132p 1600 odbiór

16—19. 27822g

Sprzedam kalkulator elek 
troniczny 12 miejsc, dwa 
rejestry operacyjne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 27372g.
Sprzedam garaż blaszany 
jednospadowy do usta­
wienia. Tel. 509-60 godz.

28034g

Karoserię do Warszawy । 
nowy typ może być do 
remontu kupię. Oferty । 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28229g.

Polmot, kolor do wyboru, 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 1.9, dla 
27820g.
Kupię Syrenę 105 lub 104. 
Tel. 219-33, godz. 16—18.

278/>4g

Zastawę 750, cena 55 tys. 
Oglądać1. sprzedam.

■uszczykówko, 
skiego 4.

Berwiń- 
28230g

Sprzedam Wartburga de 
Lux 1971. Poznań, Jugo-
słowiańska 75. 26080g

Cukrownie Wielkopolskie PP w Poznaniu Cu­
krownia „Zbiersk” w Zbiersku 62-830 Zbiersk 
k^Kalisza. tel. Zbiersk 2, ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż:

SAMOCHODU osobowego marki „Warsza­
wa" 204”. rok produkcji 1967, nr silnika 
193151, nr podwozia 169778.
Cena wywoławcza 30.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25. V. 1974 r. 
o godz. 10 w Cukrowni „Zbiersk”. Pojazd moż- 
na oglądać od dnia ukazania się ogłoszenia w 
godz. od ' 2 do 15.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdz/elcze, osoby prywatne.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu w Kasie Cukrowni.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
■ 1159-K2unieważnienie przetargu.

s

Zawiadamiamy uprzejmie członków
SPOŁEM

Poznańskiej Spółdzielni Spożywców

że w dniu 23 maja 1974 r. o godz. 15.30 
Odbędzie się

ZGROMADZENIE
PRZEDSTAWICIELI SPÓŁDZIELNI
w sali Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, 

przy ul. Niezłomnych 1
z następującym porządkiem obrad:

1.

2.

3.

4.

5.
6.

7.
8.
9.

10.

11.

12.

Zagajenie, uchwalenie regulaminu 
obrad, wybór prezydium i komisji oraz 
sprawozdanie z realizacji uchwał po­
przedniego zgromadzenia.
Sprawozdanie Zarządu z działalności 
w roku 1973 oraz plan działalności na 
rok 1974.
Sprawozdanie Rady Spółdzielni z dzia­
łalności w roku 1973 z jednoczesną 
oceną pracy członków Zarządu przez 
Radę Spółdzielni i zgłoszeniem wnio­
sku o udzielenie Zarządowi skwito­
wania.
Ocena działalności „Społem” PSS przez 
Zarząd „Społem” CZSS.
Dyskusja nad sprawozdaniami.
Powzięcie uchwał dotyczących:
a) zatwierdzenie sprawozdań i bilansu 

za rok 1973 oraz udzielenie Zarzą-
dowi i Radzie Spółdzielni 
wania;

b) uchwalenie kierunków 
Spółdzielni na rok 1974.

skwito-

rozwoju

Podział czystej nadwyżki za rok 1973.
Wybór Rady Spółdzielni.
Wybór Komitetu Członkowskiego przy 
SDH „Alfa”.
Uchwalenie zmian w statucie 
Spółdzielni.
Uchwalenie zmian w regulaminie 
Rady.
Wolne wnioski, dezyderaty, 
zobowiązania.

W czasie od 6—18 maja 1974 roku, co­
dziennie z wyjątkiem sobót i niedziel, w 
godzinach od 8—14 w biurowcu Spółdzielni 
w Poznaniu, przy ul. Czerwonej Armii 40, 
X piętro, pokój 1004 — wyłożony zostanie 
do wglądu bilans Spółdzielni, na dzień 
31. XII 1973 roku oraz rachunek wyników 
za okres od 1. I do 31. XII 1973 r.
______________________ _____ 315 9 - K1

Moskwicz 412 Skoda
S 106 L nowe 
Urbanowska 
godz. 13—17.

sprzedam.
20 m. 3, 

282O2g
Sprzedam Skodę de Lux 
rocznik 1972 — lipiec,
przebieg 42.000 km. Tel. 
507-38, od 7 do 8 i od 18

Kupię mieszkanie własno 
sciowe 2 pokoje z kuch­
nią lub mieszkanie w wil 
li do 250 tys. zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28364g.

do 21

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków wykonuje warsztat i 
Poznań, Grodziska 24, na I 
prawy silników Warsza- i 
wa w jednym dniu.

27482g ■

„Auto
Ul.

27799g 
smar” Poznań,

Fabryczna 14 poleca
swoje usługi w zakresie 
konserwacji pojazdów. 
Czynny 8—16. 27810g

Kielce — mieszkanie M-3 
spółdzielcze zamm-ię na 
podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 28241g

16 do 19.

3 228-K1

maszyn do szycia „Lada” — produkcji CSRS
pieców gazowych łazienkowych — produkcji WRL

• lamp kwarcowych — produkcji WRL
• opiekaczy do chicha „Acosta” MTA-2 — produkcji NRD
<6 opiekaczy do chleba „Lava Sirat St-2/1 — produkcji NRD

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe „Arged“ w Poznaniu
zaprasza do okazyjnych zakupów w sklepach branżowych 
na terenie miasta Poznania i województwa.

płatne’

Pracującym pokój wynaj 
me,. Szydłowska 6.

Wynajmę pusty pokój 
willa Osiedle Warszaw­
skie małżeństwu bezdziet 
nemu lub dwom osobom

Kupię mieszkanie własno 
ściowe spółdzielcze M-4, 
M-5, M-6. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
28442g.

Sprzedam tanio Syrenę 
103. Mirosław Starosta 
Babiak pow. Koło.
_________ 491 p
Syrenę 104 sprzedam. Wia 
domość, tel. 67-42-56.
_______ 28001 g

Poszukuję pokoju w Ra­
wiczu. Informacje w miej 
scowym zespole adwokac 

__________ 28146g
Panna 
kuje

ucząca się poszu-
pokoju.

uzgodnienia.
Cena do 
Możliwość

Renault 10 w dobrym sta 
nie po małym przebiegu 
sprzedam. Stambuła Ple­
szew, Wojska Polskiego 
22. tel. 18. 4O3p

zapłaty z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28161g.

Lokale

Mieszkanie własnościowe 
M4 2 pokoje na Winogra­
dach sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19. 

i dla 28'158g.
| Pan poszukuje pokoju z 

I c.o. Oferty „Prasa” Grim 
‘ waldzka 19 dla 28168g.

Student przyjmie pana 
na wspólny pokój. TeL 
401-13. 28194g

28292g

roku z góry.
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 28329g.

Panią lub panienkę n« 
pokój przyjmę. ul. Lesz­
czyńska 111. 28’9?g
Przyjmę na pokój mał­
żeństwo łub panów', ul. 
Cisowa 12 m. 2. 28218g
Przyimę panienkę na
wspólny pokój.
67-95-10.

Telefon
28228g



UJ W A G /I ! okazja :

SZCZEGÓLNIE DUŻY WYBÓR OBUWIA PO OBNIŻONYCH CENACH ZNAJDZIESZ W SKLEPACH WPHOb w POZNANIU: J

UWAGA!

nr 
nr 
nr

3 przy
8 przy

20 przy

3119-K1

ul. 
ul. 
ul.

Grochowskiej — Świt
Jaworowej 9
Dzierżyńskiego 3

nr
nr
nr

21
23
24

oraz na KIERMASZU

przy 
przy 
przy 
przy

ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Dąbrowskiego 49
Głogowskiej 18
Garbary 36
Szkolnej 11

nr 
nr 
nr

41 przy ul.
43 przy ul.
45 przy ul.

Winogrady 40
Rolnej 9a
Osiedle Piastowskie

ŻYCZYMY UDANYCH

74

ZAKUPÓW!

ABSOLWENCISZKÓŁ PODSTAWOWYCH! I.okalu 60 m‘ wolnostoją 
cego lub suterenowego 
bl’sko tramwaju szukam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 28128g.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
3UDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO nr 2 

60-967 Poznań, ul. Marchlewskiego 128

Młode małżeństwo z trzy 
letnim dzieckiem poszu­
kuje mieszkania, chętnie 
domek gospodarczy. Tel. 
736-37 godz. 17—20.

28156g

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

PRZYJMUJE
na nowy rok szkolny kandydatów

PRZYJMUJE ZAPISY
MŁODZIEŻY MĘSKIEJ

Pracująca poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
2»234g.

do ZASADNICZEJ
SZKOŁY ZAWODOWEJ

UWAGA!ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI 

w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego nr 198

na 2-letnl okres nauk!
przygotowujący do następujących 
zawodów:

— murarza - tynkarza,
— betoniarza - zbrojarza,
— montera konstrukcji drewnianych 

(cieśla budowlany),
— montera wewnętrznych Instalacji 

budowlanych.
Do wymienionych zawodów przyj­
muje się młodzież od 15 lat.

— posadzkarza.
Do tego zawodu przyjmuje się mło­
dzież od 17 lat.

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie, 
winni złożyć następujące dokumenty:

Małżeństwo z dzieckiem 
członkowie spółdzielni po . 
szukuje pokoju z kuchnią 
(może być nieumeblowa-
ny). Oferty 
Grunwaldzka 
28308.

„Prasa”,
19 dla

Kraków 3 pokojowe
mieszkanie w nowym bu 
downietwie I ptr. zamie­
nię na równorzędne lub 
mniejsze w Poznaniu naj 
chetniel Jeżyce lub Grun 
wald. Oferty — tel. 469-65
Poznań, od 17.

Młode małżeństwo człon­
kowie spółdzielni poszu­
kują nieumeblowanego 
pokoju z kuchnią. Tel. 
302-95 godz. 12—18.

28539g

o specjalności:
— tokarz — chłopców i dziewczęta,
— mechanik maszyn I urządzeń przemy­

słowych — chłopców,
— szlifierz metali — chłopców

i dziewczęta,
— elektromechanik — chłopców

i dziewczęta.
Nauka trwa trzy lata.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:
w I roku — 150 zł miesięcznie.
w II roku — 320 zł miesięcznie, 
w III roku — 650 zł miesięcznie;

ROZPOCZĄŁ NABÓR UCZNIÓW
do klas pierwszych na rok szkolny 1974/75 

do następujących szkół:
♦ ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA (3-letnia)

w

b)

zawodach:
grupy obróbki mechanicznej — Jak: tokarz, frezer, 
szlifierz, wiertacz — oraz 
grupy obróbki ręcznej — w zawodzie: ślusarz 
spawacz.

— podanie, 
— życiorys, 
— świadectwo 

stawowej, 
— świadectwo 

stawowej, 
— 3 zdjęcia. 
Młodzieży nie

ukończenia szkoły pod-

zdrowia ze szkoły pod-

mającej warunków do­
jazdu zapewnia się miejsce w internacie.

Uczniowie w trakcie nauki
wynagrodzenie miesięczne 
cych stawek:

— w I roku nauk! od
— w II roku nauki od

wg
otrzymują 
następują-

360
480

do 520 zł 
do 600 zł 

4- premia.
Chętni winni składać dokumenty pod 

adresem przedsiębiorstwa.
Bliższych informacji udziela i, zgłosze­

nia przyjmuje, do dnia 30 września br. — 
PPBP-2 Poznań, ul. Marchlewskiego 128, 
pok. 100, tel. 650-51, wewn. 211.

Oprócz tego przedsiębiorstwo zapewnia 
nieodpłatne posiłki regeneracyjne w posta­
ci drugich śniadań oraz ubrania wyjścio­
we (garnitur, koszula, obuwie) w grani­
cach 2.000 zł.

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA
2584-K1

0 Lokale
Warszawa — Marszałków 
ska pokój z kuchnią 42 
m* samodzielne. stare 
budownictwo bez łazien­
ki z możliwością przerób 
ki. piec akumulacyjny, te 
lefon oraz Poznań, pokój 
z kuchnią 38 m*. nowe 
budownictwo, piece za­
mienię na 2 pokoje więk 
sze w Poznaniu, c.o., I 
ptr. lub wyższe z winda. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 18, dla 27865g.

Studentka poszukuje po­
koju od nowego roku aka 
demickiego względnie za 
raz. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 281O4g.

28104g

Małżeństwo naukowcy, 
członkowie spółdzielni pó 
szukuje mieszkanie lub 
pokój, używalnością kuch 
ni. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 28470g.

Nieruchomości
0,5 ha ziemi ogrodniczej 
zabudowy na peryferiach 
Poznania, zaraz sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
283 36 g.

Sprzedam działkę budów 
laną 2000 ms zagospodaro 
wina, dogodnym miejscu, 
Tarnowie Podgórnym. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19, dla 28404g.

Sprzedam domek 1-ro- 
dzlnny w okolicy Ogrodu 
Botan'oznego, warunek 
w rozliczeniu mieszkanie 

; Ml tvp kawalerka. Ofer- 
' ty ,Prasa”, Grunwaldzka 

19 dla 28165g.

Kupię gospodarstwo rol­
ne około 8 ha dobrymi 
budynkami---- ziemią w 
powiatach Jorocln — Kro 
toszyn — Gostyń — Śrem 
lub domek z ziemią przy 
Poznaniu. Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28205g.

o
do LICEUM ZAWODOWEGO

specjalności
mechanik obróbki skrawaniem.
Nauka trwa cztery lata.

Do Liceum przyjmowani są chłopcy 
dziewczęta, wyróżniający się w nauce.
Uczniowie niezamożni otrzymują sty­

pendium.
Kandydaci winni złożyć w sekretariacie 
szkoły następujące dokumenty:

1. podanie z życiorysem,
2. świadectwo ukończenia szkoły pod­

stawowej (tymczasowo zaświadcze­
nie z wykazem ocen za I półrocze 
VIII klasy),

3. odpis aktu urodzenia lub dowód 
osobisty matki do wglądu,

4. pięć fotografii,
5. szkolne świadectwo zdrowia.

Szkoła nie posiada internatu.
2767-K1

Budynek pomłyński 490 
m* powierzchni magazy­
nowej 20 km od Pozna­
nia, korzystnie sprzeda 
właściciel. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
28007g.

Sprzedam ogródek pra­
cowniczy w Minikowie. 
Adres Rataje, Os. Oświece
nia 45 m. 2. 28«43g

Zamiehię nową Skodę 
S 100 na mieszkanie włas 
nościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
26111 g.

Parcelę 0,5 ha z domem 
w surowym stanie pod 
Poznaniem sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 18, dla 28220g.

Sprzedam działkę 1,5 ha 
nadającą się na ogrodnic 
two w okolicy Niwka 
Stara. Zgłoszenia Mosina, 
Marchlewskiego 19.

25069g

Kuplę działkę budowlaną 
w Naramowicach względ 
nie Umółtowie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27849g.

Kupię kawalerkę własno­
ściową, domek (do 150 
tys. zł), strych lub wy­
najmą pokój kuchnią, 
mogę zapłacić z góry. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 28108g.

Sprzedam domek bliźnia­
czy do wykończenia Osie 
dle Swierczewo, ul. Lesz 
czyńska. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
28105 g. _______

Poszukuję lokalu na ci­
chy przemysł, dzielnica 
Jeżyce lub Nowe Miasto. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2»l<19g.

Pomieszczenie 60 m‘ przy 
komunikacji na pralnię 
bielizny wydzierżawię —
kupię. Oferty 
Grunwaldzka

1 28129g.

„Prasa"-
19, dla

Dnia 29 kwietnia 1974 r. zmarła prze­
żywszy lat 66, nasza droga i niezapomnia­
na żona, matka, teściowa, babcia i pra­
babcia

STANISŁAWA ZYGARŁOWSKA
z domu Wilhelm

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 maja 
o godz. 11, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Akacjowa 8 m. 3. 28476g

W dniu 28 kwietnia 1974 r. zmarł po 
ciężkich cierpieniach w 79 roku życia 
nasz drogi mąż, ojciec, dziadek, pradzia­
dek, brat, i teść śp.

STANISŁAW GADZINSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 
o godz. 12.30 na Junikowie.

2 maja

W smutku pogrążona

rod z i n a

Poznań, Śniadeckich 60 m. 1. 28439g

Z

Spółdzielnia Kółek Rolniczych 
Wronki

z siedzibą w Ćmachowie 
64-511 Wróblewo

Domek letniskowy lub 
parcelę blisko Jeziora 
Kierskiego kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28051 g.

A KU P I
MASZYNĘ do liczenia czterodziało- 
wą kalkulacyjną na napęd elek­
tryczny. Pełen automat.

Oferty prosimy przesyłać z opinią biegłego
na w/w adres. 1038-K2

tDnia 29 kwietnia 1974 r. odeszła od 
nas na zawsze moja najdroższa żona, 
najukochańsza matka, teściowa i babcia, 

śp.
KSENIA PAŁKANSKA

z domu Śmigielska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
2 bm. o godz. 13.40, na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki, zięciowie i wnuki

Poznań, Głogowska 91a m. 5. 28521g

tDnia 28 kwietnia 1974 r. zmarł nagle 
mój najdroższy mąż, najukochańszy 
ojciec, i teść, przeżywszy lat 58, śp.

MARIAN GÓRKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. 

o godz. 14.30, na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążona

żona z synem i synową

Poznań, Osiedle Wielkiego Października 
15 i m 81, dawniej Kuźnicza.

28523g

Gospodarstwo mała zie­
mią przy zabudowaniach 
lub sad, ziemię kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 28O73g.

Pilnie! kupię działkę bu­
dowlaną pod warsztat ślu 
sarski w Tarnowie Pod­
górnym, Przeżtnirowie 
lub Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28O92g.

Sprzedam ogrodnictwo 
przy granicy Poznania, 
cieplarnia 700 mi, 2 ha zie 
mi, budynek mieszkalno- 
gospodarczy. Oferty „Pra 
aa”, Grunwaldzka 19 dla 
27745g.

Zgodnie z umową o naukę zawodu wszyscy uczniowie 
ZSZ korzystają ze wszystkich świadczeń należnych pra­
cownikom HCP.
W okresie nauki uczniowie otrzymują następujące 
miesięczne wynagrodzenie:
— w I roku nauki 
— w II roku nauki 
— w III roku nauki

150,— zł
320,— zł
od 800,— do 1.100,— zł

Po ukończeniu 3-letniej nauki — absolwenci mogą się 
ubiegać o przyjęcie do Technikum Mechanicznego dla 
pracujących.

♦ LICEUM ZAWODOWE (4-letnie)
• o specjalności
— mechanik obróbki skrawaniem.
Po ukończeniu Liceum Zawodowego absolwenci otrzy­
mują świadectwo ukończenia szkoły średniej i zawód — 
mechanik obróbki skrawaniem.
Uczniowie dobrze uczący się mogą ubiegać się o stypendia.
Przy zapisie należy przedłożyć następujące dokumenty:
1.
2.
3.
4.
5.
6.

podanie, 
życiorys, 
świadectwo zdrowia, 
świadectwo ukończenia VII klasy, 
odpis otrzymanych ocen za I półrocze kl. VIII, 
cztery fotografie.

Zapisy przyjmuje i udziela dalszych informacji sekre­
tariat Zespołu Szkół Zawodowych HCP, pokój nr 205 — 
codziennie w godzinach od 8—15, tel. 312-31, wewn. 212.

2933-K1
Sprzedam domek z ogro­
dem w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27786g.

Sprzedam działkę budow­
laną zadrzewioną 4140 m 
w Szamotułach. Szamotu 
ły, Aleja 1 Maja 20, m. 2.

28261g

Zguby O Różne
Zaginął pies foksterier
biało - brązowy 
żony. Wysoka
Tel. 67-16-22, 
Szyszkowskiego

niestrzy- 
nagroda. 
Poznań, 

7 m. 6.
28689g

Zgubiono 27 kwietnia pa­
miątkowy złoty łańcu­
szek i pierścionek. Zwrot 
wynagrodzę równowarto-
ścią. Oferty 
Grunwaldzka 
2842 6g.

„Prasa”,
19 dla

Świadków wypadku prży 
Żydowskiej 10. I. 1'974 r. 
prosi o podanie adresów 
i składa serdeczne podzię 
kowanie właścicielowi au 
ta i wszystkim udzielają­
cym pomocy poszkodowa
na. Tel. 508-19. 28354g

Siatki parkanowe na klat 
I ki i sita polecam Czerwo 
I nej Armii 23. 2615.0g

tZe smutkiem zawiadamiamy, że w 
dniu 28 kwietnia 1974 r. odeszła moja 
ukochana matka, najlepszy przyjaciel 

i ciocia, śp.

URSZULA TROJANOWSKA
z domu Kokorniak

Pogrzeb 
o godz. 14,

Poznań.

odbędzie się dnia 2 maja 
na cmentarzu górczyńskim.

córka Krystyna z Jankiem
28501g

Inwalidztwo lub niepełna sprawność 
fizyczna nie Jest przeszkodą w zdoby­
ciu kwalifikacji zawodowych i pracy.

Handlowa Spółdzielnia Inwalidów 
„RÓWNOŚĆ”

p r o w a d zl
na terenie Poznania i województwa (Gniez­
no - Trzcianka - Grodzisk Wlkp. - Pniewy)

NAUKĘ ZAWODU SPRZEDAWCY
DLA MŁODZIEŻY INWALIDZKIEJ
Młodzież po VIII klasie szkoły podsta­

wowej odbywa praktyczną naukę zawodu 
w zmodernizowanych sklepach, konty­
nuując równocześnie naukę teoretyczną 
w Zasadniczej Szkole Handlowej.

W ciągu 2 
kwalifikacje 
nioną pracę 
Spółdzielni.

Wszelkich

i pół roku młodzież uzyskuje 
sprzedawcy, mając zapew- 
w placówkach handlowych

Informacji udziela i zgłoszę-
nia przyjmuje:

Handlowa Spółdzielnia Inwalidów 
„RÓWNOŚĆ” :

O Poznań, ul. Walki Młodych 3, tel. 543-31
© Gniezno, ul. Warszawska 11, tel. 10-73
• Trzcianka, ul. Dąbrowskiego 16, tel. 873
• Grodzisk, ul. Ratuszowa, tel. 429
• Pniewy, zgłoszenia: Poznań, ul. Walki 

Młodych 3.
3066-K1

Kozaczki, klapki, pęknię 
cia naprawia „Wigum” 
ul. strzelecka 21.

280 Mg

tDnia 28 kwietnia 1974 r. zmarł nagle 
w Bogu nasz najukochańszy i najtro­
skliwszy mąż, ojciec, dziadek, teść, szwa­

gier i wujek, przeżywszy lat 80, śp.

JANUARY WRONECKI
emerytowany malarz PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. 
o godz. 11.55, na Junikowie.

W smutku pogrążona

Szamarzewskiego 29.
żona z rodziną

28497g

Naprawa parasoli. Poz­

C. o. I wod.-kan, wyko­
nam w pierwszym półro­
czu. Poznań, Czerwonej 
Armii 29 m. 14a.

__________ 27824g
nań, Rybak! 9. 25875g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

26908g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Poznań, ul. Paderewskie-
go i. 25993g
Garaż lub miejsce śród­
mieście potrzebny. Zgło­
szenia, tel. 533-25.

28087g
Naprawa materacy sprę­
żarkowych, cyklinowanie
parkietów 
Strzelecka 30.

podłóg. 
28078g

Garaż w śródmieściu ku­
pię lub wynajmę. Kle- 
dzik, p-ń, ul. Garncarska 
2 m. 7, tel. 502-14. 28O18g

Ekspresowe naprawy te­
lewizorów również w 
święta. Tel. 4'1-11-00.
________________ 28313g
Tapetowanie wykonuje.
Tel. 87-17-88. 28454g0 Matrymonialne
28-letnla przystojna dziew­
czyna po medycynie, poz 
na towarzysza życia w 
celu matrymonialnym. 
Oferty „Presa”, Grunwal 
dzka 19. dla 28318g.



Zdrowie w powiecie

K TEATRY J Obornickie pod akademicką opieką
W POZNANIU

NOWY — g. 19 „Opera ®a trzy 
grosze” — pozostałe teatry nie­
czynne.

r KiMA li

CHODZIEŻ Ceramik: „Oszuka­
ni'” i „Dom wampirów”; Noteć: 
„Bariera wspomnień”.

CZARNKÓW: „HubaP*.
GNIEZNO Lech: „Dni ■ńrady”; 

Polonia: „Lautarzy”.
GOSTYŃ: „John i Mary".
JAROCIN: „Gwiazdy są oczami 

wojownika”.
KALISZ Kosmos: „Siedem nia- 

niek” i „Złodziej samochodów”’ 
Oaza: „Prywatne życie Sherlocka 
Holmesa”: Stylowe: „Motocross”

KĘPNO: „Pozwólcie startować”
KŁODAWA: „Francuski łącz­

nik”.
KOŁO: ^.4 pozdrawiam jaskół­

ki”
KONIN Górnik: „Gracz”; Cen­

trum: „Węgorz za 300 milionów”. 
„Zawieszeni na drzewie” i „Nie­
wygodny kochanek”.

KOŚCIAN: „Chłopi”.
KRZYŻ: „Ned Kelly”.
KROTOSZYN: „Kwiaciarit*”.
KORNIK: „Komandosi”.
LESZNO: „Kowadło tssy młot” 

i „Próbny lot”.
MIĘDZYCHÓD: „Komandosi”.
NOWY TOMYŚL: „Dom państwa 

Bories”.
OBORNIKI: „W pustyni i w 

puszczy”.
OSTRÓW Roma: „Romantyk”;

Słońce: „Drogi mężczyzn’’.
OSTRZESZÓW: „W pustyni i w 

puszczy”.
PIŁA Iskra: „Podróże z Jaku­

bem”; Koral: „Czwarta pani An­
dersen’; Sokół: „Eolomea”.

PLESZEW: „Piosenkarka z ta­
werny”.

RAWICZ: „Simon Bolivar".
ROGOŹNO: „W pustyni i w pusz 

Czy”.
RYCHTAL: „Dziewczyna na mio 

tle”.
SŁUPCA: „Rzeżnik”.
ŚREM: „Serafin®” i „Inwazja 

potworów”.
ŚRODA: „Mrowisko”.
SZAMOTUŁY: „Ciemna reeka”.
TRZCIANKA: „Król, dama, wa­

let”.
TUREK: „Homolkowie na urlo­

pie”.
WĄGROWIEC: „Pierre 1 Paul 

czyli życie na raty”.
WOLSZTYN: „Morderca samot­

nych kobiet”.
WRZEŚNIA: „Łobuz”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afganistan”.

K KACIO ~~1

PROGRAM I: 7.15 Konc. życzeń 
dla zakładów pracy; 8.95 d.c. kon­
certu życzeń dla zakładów pra­
cy; 9.05 Muzyka okolicznościowa: 
9.45 Transmisja uroczystości l-Ma 
jowych; 14 Muzyka rozrywkowa; 
14.30 „Źdźbło trawy i gwiazda” — 
opow. J. Waleńczyka: 14.45 Dla 
Was gramy i śpiewamy — polskie 
kanele ludowe; 15 Na maiowei 
estradzie: 10.05 Pół wieku Teatru 
TR — Studio Współczesne: „Pa­
miątka z celulozy — słuch.; 17.45 i 
„Polskie przeboje 74”; 18.15 Studio 
Młodych: ..Za majem maj” — aud. 
słowno-muzyczna; 18.45 Piosenki 
starowarszawskie; 18.53 Dobranoc­
ka: 19-30 Przy muzyce o sporcie; 
20 Interserwis; 20.40 Spotkanie z 
pisarzem — Bohdanem Czeszko; 21 
Koncert z nagrań Piotra Palecz- 
nego; 21.24 Bolesław Szabelski: 
Toccata: 21.30 Korespondenci Ze­
społu Dziewiątką donoszą...; 22 30 
Majowa zabawa — cz. I; 23.05 Ogól 
nopolskie wiadomości sportowe; 
23.15 Majowa zabawa — ez. II; 0.05 
Kalendarz Kultury Polskiej; 0.10 
Program nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI; 8, 8, K M. 19, 23. 
24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 „Dziś l-Ma 
ja”; 8.35 Felieton S. R. Dobrowol­
skiego; 9.10 Slawiac radość — aud. 
poetycka; 9.35 Polskie pieśni rewo 
lucyjne; 9.45 Transm. uroczystości 
1-Majowych; 14 Muzyka rozrywko 
wa; 14.30 W. Żeleński — Suita tań 
ców polskich: 14.45 Rep. literacki 
pt.: „Serce w dolomicie”; 15.05 
„Dziś w Poznaniu i Wielkopolsce”;

Od momentu rozpoczęcia współpracy między Akademią 
Medyczną w Poznaniu, a powiatem obornickim minął nie­
spełna rok. Chociaż w tej chwili trudno jeszcze kusić się o
podsumowanie dorobku tej współpracy i wyciąganie wnio­
sków, warto jednak wskazać
a co przyniosło obu stronom
Dla nadania form organiza­

cyjnych współdziałaniu nauki 
l regionem — wybrano szereg 
tematów badawczych, do rea­
lizacji których powołane zo­
stały odpowiednie zespoły 
problemowe.

Ze względu na rolniczy cha­
rakter powiatu niebagatelną 
rolę odgrywają tutaj badania 
nad chorobami pochodzenia 
zwierzęcego oraz nad zatrucia 
mi preparatami chemicznymi 
stosowanymi w rolnictwie. Łą 
?zy się je z naukowym zwal­
czaniem chorób pasożytni­
czych. Istnienie ośrodków prze 
myślowych w powiecie obor­
nickim stwarza natomiast ko­
nieczność poszukiwania efek- 
ywnych form walki z zapy­

leniem, hałasem i zatruciami 
orzemysłowymi.

Duży nacisk kładzie się też 
na poprawę ochrony zdrowia 
dziecka. Specjalnie powołany 
w tym celu zespół problemo­
wy, przeprowadza komplekso­
we badania dzieci, kierując 
wymagające tego przypadki 
dc dalszego leczenia specjali­
stycznego. Rozpoznawanie cho 
rób i szukanie skutecznych 
form walki z nimi oraz metod 
profilaktyki, to jeden z aspek­
tów współpracy nauki z regio 
nem. Drugi — to analiza do­
tychczasowej organizacji służ 
by zdrowia w powiecie i po­
moc w przeszkoleniu kadr.

Z Ostrowa

• Czyn załogi MERA-ZAP-MONT
• Automatyzacja w energetyce

157 inżynierów, techników i 
robotników pionu techniczne­
go oraz Zakładu Doświadczal­
nego z Wielkopolskich Zakła­
dów Automatyzacji Komplek­
sowej „MERA—ZAP—MONT” 
w Ostrowie przepracowało po 
nad 500 godzin w czynie spo­
łecznym, którym rozpoczęto 
budowę zaplecza dydaktyczne 
go zespołu szkół przyzakłado­
wych.

W ramach tego czynu wyko 
nano 100 m sześciennych wy­
kopów, układano też ławy be­
tonowe pod przyszły budynek 
szkoły przyzakładowej.

Powstający kompleks szkół 
zawodowych składać się bę­
dzie z Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej, Liceum Zawodowe­
go, Technikum Mechaniczno- 
Elektrotechnicznego oraz poli­
cealnego Studium Zawodowe­
go-

Ncwi lokatorzy
Na osiedlu „Widok” w Kaliszu 

ccdano do użytku 100 rodzin no- 
,vy blok mieszkalny. Dwa oudyn 
ki spółdzielcze buduje się rów- 
nez w Blaszkach. Kaliska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa oostano- 
w'ia w roku bieżącym przydzie­
lić mieszkania 596 lokatorom.

15.36 Radiowy Teatr dla Dzieci i 
Młodzieży: „Szaleństwo Majki
Skowron” — słuch.: 16.15 Z muzy 
ki naszych przyjaciół; 18.15 Pierw 
sze warszawskie przeboje śpiewa 
Irena Santor z ork. PR p/d S. Ra 
chonia; 18.35 Melodie rozrywkowe;
18.45 Z. Noskowski — Morskie Oko 
— uwertura koncertowa: 19 Teatr 
PR — Studio Współczesne: „En 
Te-U” — słuch.; 19.45 Przeboje na 
szych przyjaciół: 20 Koncert mu­
zyki operowej- 21 Poezja w piosen 
ce; 21.30 1 Maia w kraju i na świe 
cie: 22.10 Pozn. wiadom. sportowe;
22.20 „Skaldowie” w nowym reper­
tuarze; 22.30 Nic nowego pod słoń 
cem — Radiowv Kabaret Poetycki 
Tadeusza Kubiaka; 23 Dymitr 
Szostakowicz — XIV Kwartet 
smyczkowy Fis-dur op. 142; 23 35 
Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.39, 5.36,
6.30, 7.30, 8.30, 18.30, 23.30:

U w a K a: UKF 69,74 MHz trans 
mituje program II.

Program własny: 18.39 
Ogólnopolski program stereofonicz 
ny.

PROGRAM III: 7.39 Snotkanie z 
Łucja Prus; 8.10 Wszystko o ma 
ju — magazyn; 8.35 Świąteczne 
rytmy; 9 Drzewo liści nie dobiera 
— pow.; 9.10 Poutnourri alla polac- 
ca; 9.35 W rytmie mazurka; 9.45 
Transm. z uroczystości 1-Maio- 
wych: 10.20 Novi na ludowo: 10.35 
Kwiaty majowe — magazyn Tite- 
racko-muzyczny 14.05 Interradm — 
magazyn muzyczny; 14.35 „Ten 

na to, co już zostało zrobione, 
znaczne korzyści.

Już wstępne badania, bo mi 
niony okres przeznaczony był 
na swego rodzaju rozpoznanie, 
potwierdziły celowość takiej 
współpracy i ujawniły płyną­
ce z niej korzyści. Dla Aka­
demii Medycznej np. wiąże się 
to z poszerzeniem planów ba­
dawczych uczelni.

Stałe współdziałanie pracow 
ników nauki z miejscową służ 
ha zdrowia, jak również prze­
prowadzane okazjonalnie ak­
cje, ożywiają życie organiza­
cyjne placówek obornickiej 
„białej służby”. Zaś osobiste 
kontakty, poprzez możliwość 
bieżącej konsultacji, ułatwiają 
specjalistyczne leczenie, stwa­
rzają lepsze .ku temu warun­
ki. Powiat obornicki udziela 
pracownikom Akademii konie 
cznej pomocy organizacyjnej 
i materialnej. Zakupuje na 
przykład potrzebne do przepro 
wsadzania badań urządzenia i 
aparaty.

Do akcji kompleksowych ba 
dań zgłosili również swój ak­
ces studenci. W lecie na tere­
nie Obornickiego zlokalizowa­
ne zostaną studenckie obozy 
naukowe. W lipcu nad rozwią­
zywaniem zagadnień wynika­
jących z współpracy, pracować 
będzie 40 studentów i 5 nau­
kowców, w sierpniu 75 i sied­
miu pracowników uczelni.

Taka ścisła, codzienna rzec 
można i długoterminowa

Warto podkreślić, że budo­
wy zespołu szkół podjął się 
Samodzielny Oddział Wyko­
nawstwa Inwestycyjnego przy 
„MERA-ZAP-MONT”. gdy Os 
trowskie Przedsiębiorstwo Bu 
downictwa Przemysłowego — 
z braku mocy przerobowych 
— zmuszone było odmówić 
przyjęcia tej inwestycji do 
swojego portfela zamówień.

★
Postęp w kompleksowej au­

tomatyzacji w najbliższych la 
tach polegać będzie na wpro­
wadzeniu maszyn matematycz 
nych do sterowania procesami 
technologicznymi w przemyśle, 
wytwarzającym wyroby maso 
we czy energię elektryczną. 
Stąd waga zagadnienia auto­
matyzacji bloków energetycz­
nych, przy pomocy cyfrowego 
systemu informatycznego. Spra 
wa ta była tematem konferen 
cji, która odbyła się ostatnio 
w Zakładach Automatyki Prze 
myślowej „MERA—ZAP—
MONT” w Ostrowie.

Przybyli na nią specjaliści 
— automatycy od spraw ener 
gii z całego kraju. Brali w niej 
również udział wybitni ucze­
ni, zajmujący się tymi próbie 
mami, (k)

mmmhbbmkmmmbhbwai

dom” — reportaż; 14.55 Muzyczne 
krajobrazy — Podhale; 15.30 „Ten 
dom” — rep.; 15.50 Muzyczne kraj 
obrazy — Mazowsze i Kurpie; 16.15 
„Ten dom” — rep.; 16.35 — Mu­
zyczne krajobrazy — Kaszuby; 
16.45 Jazz tradycyjny po polsku: 
17.05 „Drzewo liści nie dobiera” — 
pow.; 17.15 Piosenki W. Wasow- 
skiego; 17.40 „Poszedł Marek na 
jarmarek” — fraszka muzyczna; 
18.10 Złoty Barok Polski: 19.05 
.Ocalenie Josepha” — pow.; 19.35 

„Gołębię serduszko” — jazzowv 
happening; 19 50 „Kolekcjonerzy” 
— opow.; 20 Reminiscencje muz. 
— Chonin — twórca krakowiaków: 
20.40 Te opolskie przeboje...; 21.10 
„Latarnia Diogenesa” — „Polowa 
nie z sokołami”: 21.25 Roczniki poi 
skiej piosenki- 21.50 „Zabobon — 
czyli Krakowiacy i górale” — 
opera; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — zespół Hauaw: 22.15 Wi 
zerunki oiczyste: 22 30 Korowód 
taneczny (I); 23 Wiersze Mieczysła 
wy Buczkówny; 23.05 Korowód ta­
neczny (II); 23.50 Na dobranoc gra 
Janusz Muniak.

WIADOMOŚCI: 8, 7. 8.36, 14, 19, 
22.

|T TEtEWIDA 1
PROGRAM I: 7.35 — Dziennik 

(kolor): 7.50 — Transm. z uroczys 
tości 1-Ma.iowej w Moskwie (kolor, 
Moskwa); 8.45 — Twórcy naszych 
dni; 9.26 „Polska w maju”; 9.55 
— Transmisja z uroczystości l-Ma 

współpraca uczelni medycznej 
z regionem, jest zjawiskiem 
nieczęstym w skali kraju.

W ciągu najbliższych lat 
trwać będą prace nad stworze 
niem modelu powiatowej służ 
by zdrowia, który po spraw­
dzeniu w praktyce powinien 
przyczynić się do zlikwidowa­
nia większości dotychczaso­
wych zaniedbań terenowego 
lecznictwa.

Tymczasem trwają badania, 
a jakie będą ich ostateczne roz 
miary i jakie osiągnięte wy­
niki — pokażą przyszłe lata.

(len)

na Golęcinie

W Zespole Szkół Rolniczych 
w Poznaniu — Golęcinie 

trwają przygotowania do eg­
zaminów maturalnych. Prawie 
wszyscy ze stu tegorocznych 
absolwentów postanowili zda­
wać maturę.

Odbywa się również nabór 
młodzieży do szkół. W nowym 
roku szkolnym otwiera się na 
Golęcinie Zasadniczą Szkołę 
Ogrodniczą, do pierwszej kla­
sy przyjmie się 40 osób, głów­
nie z Poznania i okolicy. Pow- 
staje także technikum wieczo­
rowe o kierunku ogrodniczym.

Przyjmuje się kandydatów 
dc 2 klas 5-letniego Techni­
kum Mechanizacji Rolnictwa, 
a także do jednej klasy 3-let- 
niego technikum o kierunku 
mechanizacji upraw polowych. 
Skompletowana zostanie jed­
na klasa 5-letniego Technikum 
Melioracji Wodnych.

Jak nas poinformował dy­
rektor Zespołu Szkół Rolni­
czych mgr Witold Nowakow­
ski, ulegają zmianie w nowym 
roku szkolnym terminy nabo­
ru do policealnych studiów za 
wodowych: mechanizacji rol­
nictwa i melioracji. Przyjmuje 
się do nich młodzież dwukrot­
nie w roku: do 15 czerwca na 
I semestr rozpoczynający się 
we wrześniu i do 15 stycznia 
1975 na I semestr rozpoczyna­
jący się w zimie. Umożliwi to 
młodzieży, która nie zdoła za­
liczyć I semestru rozpoczęte­
go wcześniej, ponowienie star 
tu od półrocza.

W nowym roku szkolnym 
przyjmie się do szkół śred­
nich w golęcińskiin Zespole 
240 uczniów do klas pierw­
szych i 160 słuchaczy na stu­
dia policealne. Dla zamiejsco­
wych są miejsca w dobrze wy 
posażonym internacie. Ucznio­
wie mają do dyspozycji stołów 
kę, kluby, świetlice, salę kino 
wą, czytelnię.

Warto dodać, że przy Zes­

jowych z Warszawy i innych 
miast Polski (kolor); 13.45 — Wiel 
ka Orkiestra Symfoniczna Polskie 
go Radia i Telewizji — Ludziom 
pracy w dniu Święta 1-Majowego 
— z wizyta w hucie „Katowice” 
(kolor): 14.30 — Dla dzieci „Kino 
Skrzat” (kolor); 15.10 — Losowanie 
Małego Lotka: 15.20 — „Pierwszo­
majowe Studio Rozrywkowe” — 
Transmisje imprez 1-Majowych 
organizowanych przez TVP: 17.40 
— Spotkania w drodze „Bieszcza­
dy” — rep. filmowy; 18.40 — ..Wsta 
wajł — szkoda dnia!” — czyli spot 
kanie z ..Dwa plus jeden” (kolor): 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor): 20.30 — „Tańcowali zbójnicy” 
z serii „Janosik” — film prod. 
TVP. Reż. — J. Passendorfer: 21.15 
— „Pierwszomajowe Studio Roz­
rywkowe” — cześć II; 21.55 — In­
formacyjny Magazyn Sportowy.

PROGRAM II: 14.40 — Koncert 
galowy Interwiz.ji z Berlina (ko­
lor); 16.10 — Ekran wspomnień: 
„Skarb” — fab. film polski. Reż. 
— I.. Buczkowski; 18 — ..Oto nad­
szedł maj uroczy’’ — wodewil z 
cyklu: Dawne śpiewy robotników 
polskich w wykonaniu Zespołu 
Wokalnego Filharmonii łódzkie' 
(kolor); 18.45 — „Flis — nad Odra” 
— reportaż filmowv: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor): 20.20 — 
..Zielnik śniewniacy” — scen. — 
A. Osiecka: 21.05 — Estrada Poe­
tycka — Władysław Broniewski: 
„Wisła”. Reż. — W. Siemion- 21.50 
— „Z piosenka w Nessebarze” — 
bułg. program rozrywk. (kolor).

Nowy K,onin

Fot. — K. Przychodzki

pole Szkół Rolniczych istnieje 
także zaoczne Technikum Me­
chanizacji Rolnictwa, w któ­
rym kształci się obecnie 250 
osób. Ośrodek szkolenia kur­
sowego przygotowuje fachow­
ców w różnych zawodach, m 
in. elektryków, pracowników 
ochrony roślin, kombajnistów. 
W sumie w golęcińskim kom­
binacie szkół rolniczych pobie 
ra naukę 1250 osób, (empl

Wielkopolanie 
pomagają 

budować Zamek
W budowie Zamku Warszaw 

skiego duży udział mają mie­
szkańcy Wielkopolski. Ostat­
nio kolejny czyn zadeklarowa 
ło 20 rzemieślników z Kalisza 
— dekarzy i blacharzy, któ­
rych miejscowe cechy oddele­
gowały do stolicy na dwa ty­
godnie. Rozpoczynają oni veraz 
prace na dachu południowegc 
i zachodniego skrzydła gotyc­
kiego oraz na Wieży Grodz­
kiej

Fodobną obywatelską posta­
wę wykazała rodzina dekarzy 
z Kępna — Stanisław Stasiak 
i jego trzej synowie. Znając 
kłopoty z fachowcami w tym 
zawodzie zgłosili gotowość 
przepracowania kilkunastu dni 
przy kładzeniu dachów na 
Zamku i wkrótce rozpoczną 
prace, (bop)

Uczą gospodarności
Rozwija się działalność 

spółdzielni uczniowskich w 
pcw obornickim. Jest ich obec­
nie 14, a zrzeszają w swoich sze 
regach 1023 dziewcząt i chłop­
ców.

Obok tradycyjnych sklepików, 
spółdzielnie rozwijają inne for­
my działalności: pracę kultural­
no-oświatową, dożywianie, samo 
pomoc koleżeńską. Wartość ich 
obrotów co roku wzrasta. Do naj 
bcrdziej aktywnych kół spółdziel 
czych w powiecie należą SU przy 
Technikum Rachunkowości Rel­
ief w Rogoźnie i Szkole Podsta­
wowej nr 2 w Obornikach. które 
osiągnęły w ub. roku najwyższe 
obroty. Najwyższy zaś zysk osiąg 
nęh spółdzielcy z obornickiego 
Lkeum Ogólnokształcącego.

(bop)

Więcej warzyw, kwiatów, owoców

Pracowita wiosna 
członkiń KGW

W powiecie wolsztyńskim 
prawie w każdej wsi działa 
Koło Gospodyń Wiejskich. Jest 
ich razem 77, a zrzeszają 3700 
członkiń.

Prowadzą one nie tylko dzia 
łalność produktyjną lecz tak­
że upowszechniają wśród ko­
biet wiedzę o racjonalnym ży 
wieniu rodziny i prowadzą licz 
ne punkty usługowe. Urządza 
ją też różnorodne konkursy, z 
których największą popular­
nością cieszą się „Nowoczesny 
wychów piskląt”, „Więcej wa­
rzyw, owToców i kwiatów-”, 
..Więcej mleka wysokiej ja­
kości”.

W ramach tego ostatniego 
konkursu zwrócono uwagę na 
higienę pomieszczeń inwentar

KONCERTY Z DEDYKACJĄ

TUREK. Z inicjatywy PDK orga 
nzowane są dla wyróżniającycn 
się zakładów pracy tzw. koncer­
ty z dedykacją. Ostatnio odby­
ty się one dla pracowników Od­
działu Fabryki Zegarów „Mera* 
Pttzam” Oddziału Wojewódzkiej 
Spółdzielni Spożywców oraz Od- 
czrnłu PKS. Występować dla 
n.ch zespoły: muzyczno-wokahy 
„Miranda" ludowy - Malanów, 
dz'ecięcy z PDK oraz dzieci z 
przedszkola Elektrowni „Ada­
mów”. (maz)

UDANA SESJA

CZARNKÓW. Z inicjatywy mlo 
dzieży czarnkowskiego LO zosta­
ła zorganizowana sesja oapular 
no-naukowa pt. „Kryzys energety 
czny we współczesnym święcie”. 
Składała się ona z referatów ucz 
newskich, projekcji filmu, dys- 
kusp oraz okolicznościowych dt9 
lekcji. Jako eksperci w mprezie 
uczestniczyli: lektorzy KW PZPR 
w Poznaniu dr Teodor Budny i 
ołk mgr Zygmunt Kwiatkowski, 
którzy wcześniej zapoznali się z 
pracami uczniowskimi, oceniając 
je wysoko. Wiele tematów zosta 
o przyjętych jako przedegzami­
nacyjne prace maturalne. Dla 
uczniów była to więc doskonała 
próba sił przed egzaminem doj­
rzałości. (az)

WYSTAWA PRAC 
RZEŹBIARSKICH

TUREK. W Izbie Muzealna} 
Ziemi Tureckiej przy PDK czyn­
na jest wystawa 37 rzeźb Lucji • 
K ajewskiej. Rzeźbiarka znana 
jest w powiecie tureckim z lat 
młodzieńczych: tutaj się uródzPa 
i tu uczęszczała do szkoły: obec 
r!e jest mieszkanką Wa *zawy. 
Frace artystki wystawiane były 
na wielu wystawach w kraju i 
za granicą, (maz)

NIM WEZMĄ PLECAKI -

KALISZ. W MDK odbył się a- 
sfatnio kurs dla wychowawców, 
którzy pracować będą w okresie 
letnim na koloniach dla dzieci. 
15 zakładów pracy organizuje ko 
łonie letnie nad morzem i w gó­
rach. Część młodzieży wyjedz:e 
nc kolonie do NRD. Z różnych 
form zorganizowanego wypoczyn 
ku skorzysta w br. 26 tysięcy dzie 
ci z Kalisza i powiatu, (rek)

skich, wybudowano nowe siło 
sy i okólniki dla bydła. Wiele 
obór zmodernizowano, dopro­
wadzając wodę, poszerzając ok 
na. Uczestniczki tego konkur­
su korzystają z licznych przy­
wilejów, m. in. mają pierw­
szeństwo w zaopatrywaniu się 
w materiały i sprzęt do bu­
dowy i modernizacji obór. 
Członkinie KGW biorą także 
udział w konkursie „Więcej 
warzyw, owoców i kwiatów”; 
współzawodniczące w nim ko­
biety porządkują ogródki, po­
pularyzują mało znane warzy 
wa.

KGW dbają o wygląd este­
tyczny swoich wsi, dzięki cze­
mu staja się one piekne, czy­
ste i kolorowe. (mż)Str. 10 - GŁOS - 1 V 1974


